
Decyzja, która wzmacnia 
siły obozu pokoju

Każdy krok rządu radzieckiego jest wyrazem głębokie j t ro 
ski o pokój. Każde posunięcie radzieckie zmierza do wzmoc
nienia s ił pokojti i  postępu na świecie. T ak i sens ma również 
decyzja radziecka —  powzięta po uzgodnieniu z rządem po l
skim  —  zmniejszenia o połowę reszty odszkodowań wojennych, 
przypadających od N iem ieckie j Republiki Demokratycznej. W ja 
skrawym  kontraście do p o lity k i anglo-am erykańskich im peria 
lis tów , budujących w T rizon ii bazę agresji — po lityka  ZSRR 
Wzmacnia s iły  pokoju i dem okracji.

Decyzja radziecka jest dowodem zaufania do postępowych 
i pokojowych sil w Niemczech. W przeciągu pięciu la t od roz
grom ienia h itle ryzm u przez A rm ię  Radziecką — dokonano bar
dzo wiele we wschodnich Niemczech. Konsekwentnie realizo
wana była tam  po lityka  wykarczowania h itle ryzm u wraz z ko
rzeniam i, wytępienia nie ty lko  jego m ateria lnych podstaw, lecz 
również jego resztek w świadomości ludzkie j.

Dzięki te j polityce, realizowanej przez radziecką adm in is tra
cję, s iły  dem okratyczne,-a przede wszystkim  klasa robotnicza 
i je j pa rtia  —  Socjalistyczna P artia  Jedności —  mogky roz
winąć się i objąć swym zasięgiem szerokie masy ludności wschod
nich Niemiec. Dzięki te j polityce powstały w arunki dla u tw o
rzenia N iem ieckie j Republiki Demokratycznej, co .stanowi punkt 
zw ro tny w dziejach Europy i przekreśla zarazem dotychcza
sową po litykę  — „D ra ng  naeh Osten“ . Dzięki temu, zamiast 
im peria listycznych Niemiec, stanowiących w cesarskiej czy fa 
szystowskiej szacie niebezpieczeństwo dla pokoju europejskie
go — powstało demokratyczne państwo, sprawujące w te j chw ili 
władzę na części te ry to riu m  k ra ju  i stanowiące zarazem opar
cie dla w a lk i o zjednoczenie całych Niemiec na pokojowej, de
m okratycznej bazie.

W szystkie te ogromne osiągnięcia spowodowały zasadnicze 
przesunięcie w układzie s il w Europie. Demokracja niemiecka 
sta ła  się częścią światowego obozu pokoju. Demokracja n ie
miecka stała się wraz z nami współstrażniczką granicy pokoju — 
granicy na Odrze i  Nysie. Demokracja niemiecka ściśle zw ią
zana z obozem pokoju, na czele którego stoi Związek Radziecki — 
sta ła  się ważnym czynnikiem  w walce przeciwko anglosaskim 
podżegaczom wojennym  i ich m arionetkom  w zachodnich N iem 
czech. Rosnąca pokojowa produkcja przemysłowa w Niem iec
k ie j Republice Dem okratycznej stała się ważnym wkładem 
We wzmocnienie potencjału gospodarczego całego obozu pokoju.

Tak więc, osiągnięte dzięki ZSRR sukcesy niem ieckiej de
m okracji, stanowiące dodatkowy czynnik naszego bezpieczeń
stwa —  dają nam jeden więcej powód głębokie j wdzięczności 
dla Związku Radzieckiego i jego genialnego wodza Stalina. 
W idzi bowiem i rozumie naród polski, że ZSRR nie ty lko  p rzy 
w róc ił nam niepodległość, nie ty lko  um ożliw ił ustanowienie 
Władzy ludowej •— ale zarazem p rzyczyn ił się w decydującym 
stopniu do powstania na naszej zachodniej gran icy przyjaznego, 
demokratycznego państwa niemieckiego, zam iast dawnych, w ro 
gich, im peria listycznych Niemiec.

W yrazem  powstałych nowych stosunków między Polską 
6 N iem iecką Republiką Demokratyczną jest konsekwentna walka 
z szowinizmem i  rew izjonizm em , prowadzona w N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej. Podczas, gdy w T rizon ii przesied
leńcy z Polski trzym an i są w obozach i  w yzyskiw an i przez 
im peria listycznych okupantów, zarówno jako pożywka dla odra
dzającego się faszyzmu, ja k  i  jako rezerwowe mięso arm atn ie 
dla planów agresji —  w N iem ieckie j Republice Dem okratycz
nej m iliony  przesiedleńców otrzym ało ziemię z re fo rm y ro lne j 
i  pracę. W yelim inowane zostały z podręczników i  książek szo
winistyczne, rasistowskie, antypolskie teorie szowinistów pseudo- 
uczonych; a zarazem wychowywana jest w duchu przy jaźn i dla 
narodu polskiego młodzież niemiecka; a zarazem w budowaniu 
nowego us tro ju  —  przebudowuje się psychika całego narodu, 
w ciągu dziesięcioleci wiedzionego na manowce przez rodzimy 
i obcy im peria lizm .

Te właśnie przem iany i osiągnięcia leżą u podstaw decyzji 
zmniejszenia odszkodowań wojennych, przypadających od N ie
m ieckiej Republik i Dem okratycznej. Toteż całkow ite poparcie 
dla te j słusznej i m ądrej decyzji, zawiera ogłoszone oświad
czenie rządu R. P., dające wyraz stanowisku po lskie j opin ii 
publicznej. Jako na jb liżs i sąsiedzi Niemiec, zainteresowani je 
steśmy żywotnie we wzroście, s ił demokratycznych w Niemczech 
i w dalszych ich sukcesach. Należąc do w ie lk ie j rodziny po
kojowych narodów —  cieszymy się z każdego -wzmocnienia 
obozu pokoju. A  decyzja radziecka, potwierdzona listem  W ie l
kiego Stalina —  jest ważnym posunięciem w walce o trw a ły  
Pokój.

Dlaczego kładę
swój p 

pod Apelem Pokoju
A N T O N I  C H U D Z I K  I  E  W  I  C Z, szlifierz, 

przodownik pracy z ,,Pafawagu“  we W rocław iu:
Teraz walka o pokój zbiega się w naszej fabryce z walką o pod

niesienie dyscypliny pracy. W  ciągu ostatnich trzech la t nie mam 
ani jednego dnia n ieuspraw iedliw ionej nieobecności w pracy, ani 
jednego spóźnienia. O pokój walczę pracą. Cieszy mnie, że je 
steśmy coraz s iln ie js i, że krzepniemy gospodarczo, a ten podpis, 
k tó ry  przed chw ilą położyłem jes t wyrazem mej woli w a lk i o po
kój, jes t zobowiązaniem do dalszej wytężonej pracy.

K R Y S T Y N A  J A K U B O W S K A ,  robot
nica z fabryki „K law e“  w Warszawie:

Nie chcę w ojny, bo chcę pracować dla dobra naszej ludowej 
ojczyzny. Nie chcę wojny, bo wiem, że my młodzież ty lko  w okre
sie pckoju mamy możność stałego podnoszenia naszych k w a lif i
kac ji zawodowych. Gdyby jednak zaszła potrzeba, po tra fim y  wzo
rem młodzieży radzieckiej obronić swą wolność.

M A R I A  G A R T N E  R, żona kolejarza z W ro
cławia :

Nie umiem się jeszcze podpisać, ale niech te krzyżyki, które po
stawię, będą krzyżykam i nad tym i gnębicielami prostych łudzi, 
tiad tym i podżegaczami, którzy chcą wojny. Chcę pokoju dla mo
ich dżieci, które uczą się w szkołach i rosną na szczęśliwych ludzi.

J Ó Z E F  J U  S Z C Z, grupowy spółdzielni pro
dukcyjne j w Podstolicach:

K ap ita liśc i i obszarnicy w Ameryce i w A n g lii grożą nam bom
bą atomową. Cóż, oni grożą, a my jeszcze mocniej pracujemy. 
W zmacniamy s iły  naszego k ra ju , s iły  wszystkich, którzy walczą 
o pokój. H it le r  skręcił ka rk , gdy próbował podnieść rękę na 
Związek Radziecki. T ak i sam koniec czeka tych pyszałków, któ
rzy myślą, że nas można straszyć, ja k  małe dzieci.

Ponad 3 miliony podpisów pod apelem 
sztokholmskim zebrano dotąd w kraju

40.000 K om ite tów  O brońców  P oko ju  w a kc ji
Akcja zbierania podpisów pod Apelem Pokoju ogarnęła cały 

kraj, spotykając się wszędzie z gorącym przyjęciem wśród 
wszystkich warstw ludności. Według danych Wojewódzkich 
Komitetów Obrońców Pokoju, w miastach i wsiach działa około 
40 tysięcy Komitetów Obrońców Pokoju, Do 16 bm. w Katowi
cach i w woj. śląskim zebrano ponad 500.000 podpisów, w mia
stach i wsiach woj. gdańskiego — 200.000 podpisów, wojewódz
twa olsztyńskiego — 140,000 podpisów, woj, lubelskiego — 
218.000 podpisów, woj. krakowskiego <— 195.000 podpisów. 
Do dnia 15 bm. w Łodzi zebrano 250.000 podpisów, a w Pozna
niu i w woj. poznańskim — 130.000 podpisów. Liczba podpisów, 
zebranych w kraju do dnia 16 maja br., przekroczyła już 3 mi
liony. Dalsze meldunki napływają.

W  sto licy ponad 2.000 tró je k  
zbiera podpisy pod apelem sztok 
holmskim . A k ty w iś c i blokowych 
i dzielnicowych kom itetów  o- 
brońców pokoju w ita n i są wszę
dzie bardzo serdecznie. Do Sto
łecznego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju każdego dnia nadsyłane 
są setki wypełn ionych lis t. Do
tychczas ponad 150 tys. miesz
kańców W arszawy podpisało
apel.

W  woj. warszawskim  do skła
dania podpisów przystępują 
wciąż nowe m iasta, gm iny i 
wsie.

W  pow. M ława powstało już 
415 kom itetów. T ró jk i zebrały

w powiecie 23.306 podpisów. W 
Żyrardow ie w dniu 15 bm., pod
pisało apel 3.470 osób. W  pow. 
Ostro łęka zbieranie podpisów 
trw a  w 241 gromadach.

W  dniu 14 bm. zebrano 3.200 
podpisów.

Ponad 400 tysięcy podpisów 
w obronie pokoju złożyło 

już społeczeństwo 
woj. kieleckiego

(Koresp. w ł.) . W ojewództwo 
kieleckie rozpoczęło akcję zbie
ran ia podpisów w dniu 14 maja. 
Akcję  poprzedziły m asówki fa 

bryczne w  liczbie 260, w  k tó 
rych bra ło udzia ł 150 tys. osób. 
O dbyły się 263 zebrania obywa
telskie, z udziałem  62 tys. osób. 
Akcja  podpisów objęła wszyst
kie m iasta i pow iaty. »Podajemy 
w yn ik i zbierania podpisów w 
dniu 15 m aja:

K ie lce pow ia t —  34.658, Czę
stochowa pow ia t —  30.329, Ra
dom pow ia t —  48.750, Kozienice 
pow. —  16.406, Włoszczowa
pow. —  11.299, Busko pow. — 
31.929, Starachowice pow. — 
18.400, M iasto K ielce —  33.324, 
Częstochowa m iasto —  38.707, 
Radom m iasto —  31.752, Skar
żysko m iasto zakończyło akcję 
zbierania podpisów w dniu 14 
bm. zbierając 11.011 podpisów.

W edług danych z 14 bm. po
w ia t Sandomierz zebrał — 
14.243 podpisy, pow iat Jędrze
jó w  —-  4.447. Ogólnie zebrano 
w całym  województw ie dnia 14 
bm. 200 tys. podpisów. W  dniu 
15 bm. wg. niekom pletnych da
nych cy fra  ta  wzrosła do ponad 
400 tys. A kc ję  zbierania pod
pisów zakończono w 8 gminach, 
w tym : w  radom skim  w 4 oraz 
w 108 gromadach na terenie ca
łego województwa. A kc ja  zbie
rania podpisów trw a . Bierze w

n ie j udzia ł ponad 50 tys. ag ita 
torów pokoju, ( ł)

218 tysięcy podpisów 
w woj. lubelskim

(Koresp. w ł.) . Do dnia 15 
m aja zebrano na terenie woj. 
lubelskiego ponad 218 tys. pod
pisów.

W  w ie lu  gromadach ja k  np. 
W oli Żółk iew skie j zbieranie 
podpisów już  zakończono. W  gro 
madzie Zagłobie pow. W łoda
wa 90 chłopów nie mogąc do
czekać się przybycia tró je k  po
szło w prost do gromadzkiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju i 
tam podpisało lis ty . ( j.  dost.)

350 tysięcy podpisów 
zebrano w woj. pomorskim

(Koresp. w ł.) . A kc ja  składa
nia podpisów pod apelem sztok
holm skim  ogarnęła całe społe
czeństwo Pomorza, t ró jk i do
c ie ra ją  do najodleglejszych wsi 
i osiedli.

W  dniu 15 bm. w samej B yd
goszczy zebrano ponad 30.000 
podpisów. Również w  innych

Dokończenie na str. 2

Obniżenie odszkodowań wojennych od 
N iem ieckie j R ep ub lik i Dem okratycznej

Odpowiedź Generalissimusa S talina na prośbę p rem ie ra  G rotew ohla
Oświadczenie Rządu Rzeczypospolitej Polskiej

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS rząd radziec
ki otrzymał następujące pismo od rządu Niemieckiej Repu
blik i Demokratycznej:

DO PRZEW ODNICZĄCEGO R A D Y  M IN IS TR Ó W  Z W IĄ Z K U  
SO CJALISTYCZNYC H R E P U B L IK  R A D Z IE C K IC H  

G E N E R A L IS S IM U S A  JÓ ZE FA  S T A L IN A

M O S K W A  —  K R E M L.

Rząd N iem ieckie j Republiki 
Demokratyozinej rozpa trzy ł w 
dniu 11 m aja 1950 roku prośbę 
N iem ieckie j Socjalistycznej Par 
t i i  Jedir.iości w  sprawie zm nie j
szenia odszkodowań płaconych 
przez Niemcy. Wniosek uzasad
niony jes t tym , że „dotychczas 
zobowiązania repairacyjne wyko
nywane b y ły  punktua ln ie  i tym , 
że maisy pracujące N iem ieckie j 
R epub lik i' Dem okratycznej zaw
sze uważały spłatę odszkodowań 
za swój obowiązek“ .

Rząd N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej uważa, że pro
pozycja N iem ieckie j Socja lis ty
cznej P a r t ii Jedności je s t na

czasie. P o lityka  umocnienia u- 
s tro ju  demokratycznego i  poko
jowego budownictwa gospodar
czego, realizowana przez tymcza 
sowy rząd N iem ieckie j Republi
k i Dem okratycznej skłania go 
do zwrócenia się dio rządu 
Zw iązku Socjalistycznych Re
pub lik  Radzieckich z prośbą o 
rozpatrzenie sprawy, czy rząd 
ZSRR uważa za możliwe zimniej 
Bizonie niem ieckich dostaw, re - 
paracyjnych i  w  jak ich  rozm ia
rach.

Z głębokim  poważaniem 
(— ) OTTO G RO TEW O HL 

11 maj-a 1950 roku.

Oświadczenie Rządu RP
W  związku z prośbą Rządu 

N iem ieckie j Republiki Demo
kratycznej, skierowaną do Prze
wodniczącego Rady M in is trów  
ZSRR Generalissimusa S talina 
w sprawie obniżenia dostaw re- 
paracyjnych, Rząd Polski w po
rozum ieniu z Rządem ZSRR wy-

tyzac ji Niemiec i  zwalczania 
im peria listycznych i  rew iz jon i
stycznych tendencyj, poczyniły 
postępy i dalsze w y s iłk i, służą
ce sprawie u trw a la n ia  pokoju 
i bezpieczeństwa w  Europie za
sługują na poparcie. (P A P )

W odpowiedzi rząd ZSRR skierował do rządu Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej pismo następującej treści:

DO P R E M IE R A  N IE M IE C K IE J  R E P U B L IK I D E M O K R A 
TYC ZN EJ P A N A  OTTO G R O TE W O H LA

B E R L IN

Szanowny Panie Premierze!
Rząd radziecki rozpatrzył 

prośbę rządu Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej o 
zmniejszenie kwoty płaconej 
przez Niemcy na poczet repa
racji.

Rząd radziecki wziął przy 
tym pod uwagę fakt, że Nie
miecka Republika Demokraty
czna wykonuje sumiennie i 
regularnie swe zobowiązania 
reparacyjne ustalone na kwo 
tę 10 miliardów dolarów i że 
do końca roku 1950 znaczna 
część tych zobowiązań w kwo
cie 3 miliardów 658 milionów 
dolarów zostanie wykonana.

Kierując się chęcią ułatwie
nia wysiłków narodu niemiec
kiego w dziele odbudowy i 
rozwoju gospodarki narodo
wej Niemiec oraz biorąc pod 
uwagę przyjazne stosunki, ja 
kie ustaliły się między Związ
kiem Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną,

rząd radziecki po uzgodnieniu 
sprawy z rządem Rzeczypo
spolitej Polskiej postanowił 
zmniejszyć pozostającą do 
spłaty kwotę odszkodowań o 
50 proc., tj. do sumy 3 m iliar
dów 171 milionów dolarów.

Zgodnie z oświadczeniem rzą 
du ZSRR, złożonym na mo
skiewskiej sesji Rady M ini
strów Spraw Zagranicznych 
w marcu 1947 roku, ustalają
cym okres spłaty odszkodo
wań na 20 lat, rząd radziecki 
postanowił również rozłożyć 
spłatę przez Niemcy pozosta
jącej części odszkodowań (w 
kwocie 3 miliardy 171 m ilio
nów dolarów) na 15 lat, od 
1951 roku do roku 1965 włą
cznie, towarami z produkcji 
bieżącej.

Z głębokim poważaniem 
(— ) J. STALIN

Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR

15 maja 1950 roku.

M ilio n y  podpisów  pod Apelem  P oko ju  
we wszystkich k ra jach

Nłe chcemy wojny — mówią narody podżegaczom wojennym.
Masy pracujące świata składając podpisy pod apelem sztok
holmskim manifestują swą wolę walki o pokój.

raz ił swą zgodę na obniżenie 
sum wypłacanych przez N iemcy 
na poczet reparac ji oraz roz ło 
żenie dostaw reparacyjnych na 
okres 15 la t.

Podejmując tę decyzję, Rząd 
Polski w z ią ł pod uwagę dotych
czasowe sumienne wykonywanie 
zobowiązań reparacyjnych przez 
NRD i dobrosąsiedzkie stosun
k i m iędzy Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Rząd Polski wychodził p rzy 
tym  z założenia, że poczynania 
N iem ieckie j Republik i Demo
kratycznej w kie runku demokra-

Gencratissimus Slalin 
przyjął Trygve Lie
M O SKW A (P A P ). 15 mai» 

br. Przewodniczący Rady M i
n is trów  ZSRR —  Józef S talin 
p rz y ją ł sekretarza generalnego 
O rgan izacji Narodów Z jedno
czonych —  T rygve  Lie —  w n- 
becności w iceprem iera Rady M i 
n is trów  ZSRR, Mołotowa, i  m i
n is tra  spraw zagranicznych 
ZSRR, W yszyńskiego.

Duńczycy żądają 
wycofania wojsk USA 

z Grenlandii
K O P E N H A G A . (P A P ). W

Orhus odbył się zjazd duńskiej 
p a rtii radykalne j, na którym  
adwokat Lannung zażądał wyco
fan ia  amerykańskich wojsk oku
pacyjnych z G renlandii

Uczestnicy zjazdu burz liw ym i 
oklaskami zaaprobowali żądanie 
Lannunga w sprawie likw id a c ji 
baz merykańskich w G renlandii 
i wycofania amerykańskich 
wojsk okupacyjnych z te ry to 
rium  duńskiego

P E K IN  (P A P ). —  Duchowień
stwo buddyjskie, chrześcijańskie 
i mahometańskie wezwało 
wszystkich  ̂w iernych tych w y
znań w Chinach do podpisywa
nia apelu sztokholmskiego.

PRAG A (P A P ). -_  w  ciągu 
dwóch pierwszych dni kam panii 
składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim  przeszło półtora 
m iliona obywate li Czechosłowa
c ji podpisało ten apel.

G EN EW A (P A P ). __ j ak do
noszą z Paryża, podpisy pod ape 
leni z łoży li również wszyscy 
kolejarze w Trappes, robotnicy 
k ilku  stac ji m etra paryskiego 
oraz wszyscy uczniowie i nau
czyciele g im nazjum  St. M a rtin  
w Pontoise, personel parku a r
ty le ry jsk iego w Valance itd .

Rada generalna departam entu 
Seine et Oise w y ra z iła  so lidar
ność z apelem, podobnie ja k  
Związek b. jeńców wojennych 
tego samego departamentu.

A kc ja  zbierania podpisów roz
w ija  się pomyślnie również 
wśród chłopów. W  departamen
cie Landes w w ielu wioskach 
100 proc. mieszkańców podpisa
ło apel.

LO N D Y N  (P A P ). _  Na do
rocznej konferencji zw. zaw. ro
botników przemysłu e lektryczne
go, liczącego około 200 tysięcy 
członków, uchwalono rezolucję, 
która wzywa rząd b ry ty js k i do 
poparcia propozycji w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju między 
5 w ie lk im i mocarstwami.

Uczestnicy konferencji p rzy 
j ę l i  b u rz liw ym i oklaskam i p ro
pozycję delegata Tubba, aby 
wszystkim  członkom związku 
zawodowego robotników  prze
m ysłu elektrycznego polecono 
powstrzymać się od pracy przy 
produkcji bron i atomowej. Na
sta ł czas —  oświadczył Tubb — 
gdy robotn icy w inn i położyć 
kres przygotowaniom  do wojny.

NO W Y JO R K  (P A P ). —  W 
związku z przyjazdem  do Chi
cago prezydenta Trum ana, zwo
lennicy pokoju rozpowszechnia
ją  u lo tk i, żądające pokoju i za-, 
kazu broni atomowej.

Na uniwersytecie odbyły się 
demonstracje m łodzieży pod 
hasłem w a łk i o pokój.

NO W Y JO R K (P A P ). Na odby
te j w N Jorku konferencji przed 
staw icie li kościoła Metodystów 
uchwalono rezolucję, w zyw ają
cą Stany Zjednoczę e do za
warcia trw ałego porozumienia 
ze Związkiem  Radzieckim w 
sprawie zakazu produkcji bro
ni atomowej i zniszczenia is t
niejących zapasów bomb atomo
wych.

Apel młodzieży Hiroszimy 
i Nagasaki

G E N E W A  (P A P ). — Z P ary
ża donoszą, że Światowa Fede
racja M łodzieży Dem okratycz
nej og łosiła "odezw ę młodzieży 
m iast H iroszim a i Nagasaki, 
wzywającą młodzież całego 
św iata do wzmożenia w a lk i o

pokój i  kam panii na rzecz bez
względnego zakazu bomby ato
mowej.

M łodzieży całego św iata! —  
głosi odezwa —  Spoczywa na 
was w ie lka  odpowiedzialność 
wobec ludzkości. Musicie u s ły 
szeć nasz głos, głos tych, k tó 
rzy  p rzeżyli całą potworność 
bomby atomowej.

Niech setki m ilionów  podpi
sów m łodzieży znajdą się pod 
apelem sztokholm skiej sesji 
Stałego K om ite tu  światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju —  
pod apelem pokoju, apelem ży
cia!

Roczny plan w ciągu 
4 miesięcy i 8 dni 

wykonał
to w. Knych z Fabryki 

Wagonów w Sanoku
(Koresp. w ł.) . Tow. M ieczy

sław Knych czołowy przodownik 
pracy F abryk i Wagonów w Sa
noku wykonał w dniu 8 bm. swój 
roczny plan produkcji.

Osiągnięcie to — m ówi tow. 
Knych— o które biłem się z my 
ślą o u trw a len iu  pokoju — za
wdzięczam dyscyplinie i dobrej 
o rgan izacji pracy. W tfniu 9 ma
ja  br., w dniu zakończenia osta t
n ie j wojny, rozpocząłem pracę 
na poczet planu 1951 r.

Tow. Knych ma 48 la t. W  F a
bryce Wagonów pracuje od n a j
wcześniejszej młodości i p ie rw 
szy stanął do odbudowy swego 
zakładu pracy po wyzwoleniu Sa 
noka przez A rm ię  Radziecką.

(C. Błońska).

W dniu 15 bm. mieszkańcy D omu Akademickiego przy Pla
cu Narutowicza w Warszawie składali podpisy pod apelem

pokoju. FotQ Polskl

Na str. 3
fragmenty referatu wygłoszonego 

na IV  Plenum KC PZPR przez 
tow. FR. JÓ ŹW IA KA -W ITO LD A  

przewodniczącego CKKP  
p. t.

Podstawowe zadania w pracy 
C entra lne j K o m is ji K o n tro li 

P a rty jn e j

Ponad 120 m ilio n ó w  z ło tych  
przyn ios ła  1-Majowa zb ió rka  
na Fundusz O brony P o ko ju

Obliczenia dokonane na pod
stawie sprawozdań wojewódzkich 
pełnomocników Z b ió rk i 1-M ajo- 
wej wykazują, że w  jednodnio
wej zbiórce 1 m aja zebrano na 
Fundusz Obrony Pokoju ogólną 
sumę 120.123.475 zł.

Szczególnie pom yślny przebieg 
m ia ła  zbiórka na Fundusz Obro
ny Pokoju na wsi. B iorąc pod u- 
wagę liczbę mieszkańców, najlep 
sze w yn ik i osiągnęły wojewódz
tw a: olsztyńskie, poznańskie, lu 
belskie, białostockie, pomorskie i 
rzeszowskie.

W poszczególnych wojewódz - 
twach zbiórka dała następujące 
w yn ik i: m. st. W arszawa — 
4.719.583, woj. warszawskie — 
5.088.643, Łódź —  4.527.322, 
woj. łódzkie —  5.195.580, kielec
kie —  4.292.657, lubelskie — 
7.405.349, białostockie —  
2.934.499, o lsztyńskie— 5.755.245, 
gdańskie —  5.105.545, pomorskie 
— 9.240.996, szczecińskie —  
7.918.753, poznańskie —  
18.740.912, wrocławskie — 
10.063.597, śląskie —  17.760.528, 
krakowskie —  6.895.412, rze
szowskie —  4.478.854.

U rzędniczka lito w s k ie j agencji 
prasowej w Pradze 

p ros i rząd CSR o azyl
PR A G A  (P A P ). Urzędniczka 

jugosłow iańskie j agencji praso
wej T an jug  w Pradze, M aria 
Franke, zwróciła się do rządu 
czechosłowackiego z prośbą o 
udzielenie je j azylu.

Na konferencji prasowej w 
obecności licznie zgromadzo
nych dziennikarzy czechosłowac
kich i  zagranicznych, M aria  
Franke złożyła oświadczenie, de 
maskujące antyczechosłowacką 
działalność jugosłow iańskie j pla 
cówki dyplom atycznej i agencji 
prasowej w Czechosłowacji.

F ranke stw ie rdz iła  m. in., iż  
agencja Tanjug, kierowana przez 
Radosława Bajagieza, świado- 
domie zniekształcała w swym 
serwisie in fo rm acy jnym  w yda
rzenia, ja k ie  zachodziły w Cze
chosłowacji oraz szerzyła o- 
szczerstwa na tem at Republiki 
Czechosłowackiej i je j sojusz
ników. Agencja T an jug  wyda
wała również b iu le tyn  w języ
ku czeskim, w  k tó rym  fa łszyw ie 
in form ow ała czechosłowacką o- 
pinię publiczną o tzw . „soc ja liz 
m ie“  jugosłow iańskim .

K ie row n ik  agencji Tan jug 
Bajagicz, k tó ry  ściśle współ
pracował z angielską i  am ery
kańską służbą in form acyjną, 
zmuszał swych pracowników do I

zbierania danych szpiegowskich, 
dotyczących życia gospodarcze
go Czechosłowacji.

Doszłam do przekonania, iż 
pozostając nadal w służbie pro
pagandowej T ito  —  stw ierdziła 
M aria  F ranke —  pracowałabym 
przeciwko pokojow i, demokracja 
i  ̂ socjalizm ow i. Postanowiłam 
więc zerwać z ciemiężcami na 
rodów Jugos ław ii i z am ery
kańskim i podżegaczami wojen 
nym i oraz powiedzieć prawdę 
w szystkim  uczciwym ludziom.

W  zakończeniu M aria Franke 
w yraz iła  przekonanie, że naro- 
dy Jugosław ii odzyskaią w o l
ność i że wówczas będzie mógł;: 
wrócić do k ra ju  z czystym su 
mieniem, świadoma tego," iż po
stąp iła ja k  pa trio tka  jugosło
wiańska, dochowując wierności 
ludowi pracującemu Jugosław ii.

a g , t a t o r a  r o
U.

IZ A  B Y C H O W S K A : k o łn ie 
rze a rm ii w alczącej z w o j-

IR E N A  M E R Z : 
„ D n i film u  
k iego“ .

Na otw arcie  
czeclicsłowac-
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T E M A T Y  D N IA

D e k la ra c ja
a g r e s o r ó w

Poza ogólnym  kom u n ika tem  z 
k o n fe ren c ji lo ndyńsk ie j, m in is tro 

w ie  spraw  zagranicznych U S A , An  

g lil i F ra n c ji w y d a li specjalną de

k la ra c ją  w  spraw ie N iem iec. W  

gąszczu m ętnych  frazesów , d e k la 
rac ja  k ry je  niedw uznaczną zapo

w iedź ko n tyn u o w an ia  1 w zm oże

n ia  p o lity k i rozb icia  N iem iec , 

w ciągn ięc ia  sfaszyzow anej T r iz o -  

n ii do całego systemu organ izac ji 
I pak tów , służących celom  agresji.

D e k la ra c ja  stw ierdza, że „s tatu t 
ok u p ac y jn y “  n ie  zostanie zn ies io 

ny  i  że w o jska  okupacy jne  r.ie 

zostaną w ycofane. D z ie je  się ta k , 

rzecz jasna — nie w  in teresie de

m o k ra ty za c ji N iem iec  zachodnich, 
a w ręcz p rzeciw nie : „s ta tu t okupa  

c y jn y “  jest najw yg odn ie jszą  dla 

Anglosasów fo rm ą  przekszta łcania  

T rlz o n ii w  bazę w o jenną ; pozosla 

w ien ie  zaś w o jsk  okup acy jnych  

tłum aczone Jest m . in . w zg lędam i 

na „ u k ła d  stosunków m iędzyna
rodo w ych ", c zy li — ściślej m ów iąc  

— na po trzeby „z im n e j w o jn y " .

Dalsze k o n kre tn e  k ro k i w  p rze 
kszta łcaniu  N iem iec  zachodnich w 
bazę agresji, oraz w ykorzystan ie  

prob lem u N iem iec  1 w o jsk  o ku 

p acy jn ych  w  T r lz o n ii d la  tego ce

la , tudzież dla podsycania „z im n e j 

w o jn y "  — oto sens d e k la ra c ji lo n 
d yń sk ie j. J . S.

Ponad 3 miliony podpisów pod apelem 
sztokholmskim zebrano dotąd w kraju

40.000 K o m ite tó w  O brońców  P o ko ju  w a k c ji

8 7  tysięcy km  
bez remontu 
samochodu

Osiągnięcie kierowcy  
M . Myśliwego

M arian  M yś liw y , kierowca 
zatrudn iony w  zarządzie po rtu  
Gdańsk— Gdynia, k tó ry  podją ł 
d ługofalowe zobowiązanie prze
jechania na samochodzie osobo
wym  m a rk i „F ia t “  60 tys . km  
bez napraw y głównej samocho
du i  bez zm iany ogum ienia —  
w ykona ł swe zobowiązanie z 
nadwyżką, przejeżdżając w tych 
warunkach 87 tys. km .

W zorow y kierowca w ykaza ł 
się rów nież oszczędną gospodar 
ką m a te ria ła m i pędnym i: Za
m iast obowiązującej norm y i l  
li t ró w  na 100 km  —  zużywa 
przeciętnie ty lk o  9 litró w .

Po przeglądzie technicznym, 
podczas którego stwierdzono do
b ry  stan podwozia i  m otoru, 
tow. M yś liw y  zobowiązał się w 
dalszym ciągu przejechać na 
tym  samym samochodzie następ 
nych 13 tys. km bez naprawy 
głów nej samochodu, bez zm iany 
ogumienia.

Chińska armia 
ludowa wyzwoliła 
wyspę Tungszan

P E K IN  (P A P ). Chińska arm ia 
ludowa w yzw o liła  wyspę Tung- 
szan, położoną o 100 km  na po
łudniowy-zachód od A m oy. Po 
wyzw oleniu te j wyspy w  ręku 
kuom intangowców pozostaje 
p rz y  wybrzeżach p ro w in c ji Fu- 
kien jedna ty lk o  baza morska 
na wyspie K inm en.

*
P E K IN  (P A P ). Ukazujący 

się w  Czunlcingu dziennik „H s in  
hua“  zamieszcza a rty k u ł, w  k tó 
rym  ostrzega im peria lis tów  ame 
rykańsk ich  i  ich agentów w  rzą 
dzie h induskim , że chiński rząd 
ludowy nie ścierpi żadnej in ge 
re n c ji w  wewnętrzne sprawy 
Tybetu . „T y b e t jes t in tegra lną  
częścią te ry to r iu m  chińskiego — 
pisze dziennik. —  W yzwolenie 
narodu tybetańskiego przez 
chińską arm ię ludową, jes t spra 
wą n iedalekie j przyszłości. L u 
dy Tybetu oświadczają, że będą 
w spó łdz ia ła ły  z arm ią  ludową 
w dziele wyzw olenia“ .

m iastach Pomorza zebrano w ie
le tysięcy podpisów: w  Torun iu 
— 11.000, w  Inow rocław iu  —  
10.000, w  Świeciu i  powiecie —
28.000 itp .

Do wieczora 15 m aja podpisa
ło apel sztokholm ski ponad
350.000 Pomorzan, (k.b.)

15 tysięcy trójek zbiera 
podpisy w Poznaniu

(Koresp. w ł.) .  A kc ja  solidar
ności mieszkańców sto licy W ie l
kopolski ze św iatowym  obozem 
obrońców pokoju ma charakter 
spontanicznej m an ifestac ji.

W  zbieraniu podpisów bierce 
udzia ł ponad 15.000 tró je k , w 
któ rych  skład wchodzą człon
kowie organ izacji społecznych, 
przodownicy pracy, profesorowie 
uczelni poznańskich i  in . Po
nadto w  tró jka ch  uczestniczy 
ok. 4.000 studentów z wyższych 
szkół Poznania, (z.w.)

140 tysięcy podpisów 
w tfoj. olsztyńskim

(Koresp. w ł.) .  Zbieranie pod
pisów pod apelem znalazło żywy 
oddźwięk wśród mieszkańców 
W a rm ii i  M azur. W  ciągu dwóch 
dni apel podpisało ponad 140.000 
osób.

N iektó re  pow ia ty  zakończyły 
już  całkow icie zbieranie podpi
sów, m. in . pow. M orąg i  Góro
wo. Dn ia 14 bm. ponad 10.000 
mieszkańców O lsztyna złożyło 
swe podpisy.

Na teren ie w o j. olsztyńskiego 
czynnych je s t 5.465 kom ite tów  
obrońców pokoju, w  skład k tó 
rych wchodzą przedstaw iciele 
wszystkich w a rs tw  społeczeń - 
stwa.

250 tys. podpisów w Łodzi
(Koresp. w ł.) .  A kc ja  zbierania 

podpisów pod apelem Sztokholm 
skim  rozw ija  się w  Łodzi bar - 
dzo dobrze i  w przeciągu tygod 
nia zostanie prawdopodobnie za
kończona. W  5 dni zebrano już 
ponad 250 tys. podpisów.

(b. g.)

Wrocław
(Koresp. w ł.) .  N a terenie woj. 

dolnośląskiego roizwija siię w ie l
ka kam pania zbiera,nda podpi
sów pod apelem pokoju. Robot
nicy, chłopi, dziatwa sizkołma, 
uczeni i księża w ita ją  n iezw y
kle serdecznie ag ita to rów  poko
ju .

We W roc ław iu  zgłosiło siię do 
kam pan ii zbierania podpisów 17 
tysięcy osób. W  pierwszym  dniu 
zbierania podpisów w yruszyło  
na m iasto ponad 1.000 „ t ró je k “ .

W  B ia łym  Kam ien iu obok 
W ałbrzycha w  pierwszym  dniu 
kam panii 103 „ t r ó jk i “  zebrały 
ponad 10 tys. podpisów. M iesz
kańcy tego osiedla w ita li a g ita 
to rów  pokoju kw ia tam i.

W szyscy księża biorący udzia ł 
w pierwszym  zjeździe dolnoślą
skich księży bo jow ników  o w o l
ność i demokrację we W roc ła 
w iu  podpisali wczoraj apel sztok 
holmsfci. Postanow ili oni w stą
pić dio kom ite tów  obrońców po
ko ju  i brać czynny udizóał w w al 
ce o pokój. ( j.  d.)

Warty pokoju w Krakowie
(Koresp. w ł.) .  Z ciałego w oj.

krakowskiego nap ływ a ją  m e l

dunki o im ponującym  przebiegu 
zbierania podpisów.

352 „ t r ó jk i “  działa jące w  pow. 
chrzanowskim , zebra ły  w  ciągu 
dwóch dni ponad 26.000 podpi
sów.

950 „ t ró je k “  w  pow. brzeskim  
zebrało do 15 bm. około 30.000 
podpisów. W  ciągu 3 dni z łoży
ło pod apelem podpisy ok. 60 
procent mieszkańców Rabki, 
Oświęcim ia, Żywca i W adowic. '

Zbieran iu podpisów w  K ra 
kowie tow arzyszy spontaniczne 
organizowanie „w a r t  poko ju“ .

(J. E-)
Wałbrzych

(Koresp. -wł.). A kc ja  zb iera
nia  podpisów pod apelem sztok
holm skim  została rozpoczęta n,a 
teren ie m iasta 15 m aja w  go
dzinach wieczornych. Ogólna l i 
czba kom ite tów  zbierających 
podpisy w ynos iła  na dzień 15 
m aja —  40, w  tym  6 dzielnico
wych, 32 re jonowe i 2 szkolne.

W  dniu 15 zebrano ogółem 
3.750 podpisów.

Z fa b ry k  nap ływ a ją  sam orzut 
ne zgłoszenia do „ t ró je k "  ag ita 
to rów  pokoju. (A . Sm.)

Łowicz
(Koresp. w ł.) .  W  pow. łow ic 

k im  powołano do życia ogółem 
271 kom ite tów  onrońców poko
ju , z czego 246 przypada na g ro 
mady, 11 na gm iny, 2 m ałom ia
steczkowe, 1 pow ia tow y i 11 w 
samym Łow iczu. Po przeprowa
dzeniu akc ji uśw iadam iającej 
tró jk i,  złożone z 2.904 osób (w  
tym  27 proc. ko b ie t), rozpoczę
ły  w  dniu 14 bm. zbieranie pod
pisów pod apelem sztokholm 
skim. W  samym Łow iczu zebra

no w  tym  dniu 1.352 podpisy.
(S. Ś t.).

Środa
(Koresp. w ł.) .  14 bm. odbył się 

w Środzie na Placu S ta lingradz- 
k im  w ie lk i wiec z udziałem prze
szło 3 tys. mieszkańców Środy i 
wsi okolicznych. Bezpośrednio 
po wiecu k ilk a  grup ag ita torów  
rozpoczęło akcję zbierania pod
pisów.

N iektó re  grom ady, ja k  Zdzie- 
chowice, Gablin, W łastowo i  in 
ne zam eldowały ju ż  wieczorem
0 zakończeniu akc ji. Ogółem w 
niedzielę 14 bm. zebrano przesz
ło 7 tys. podpisów. (Z. G.).

Wejherowo
(Koresp. w ł.) .  N a terenie po

w ia tu  morskiego zorganizowano 
216 kom ite tów  grom adzkich, po
nadto 60 kom ite tów  w  poszcze
gólnych m ajątkach PGR, gdzie 
odbyły się m asówki i  zapadły re 
zolucje, potępiające knowania 
podżegaczy wojennych. W sa
m ym  W ejherow ie czynnych jes t 
15 kom ite tów  ulicznych, jeden 
m ie jsk i, jeden pow ia tow y i je 
den gm inny. Prócz tego około 20 
kom ite tów  w  zakładach pracy 1 
ca ły szereg kom ite tów  szkol
nych. A k c ja  zbierania podpisów 
zostanie zakończona w  mieście
1 powiecie do dnia 19 m aja.

(s. m .).

Elbląg
(Koresp, w ł.) .  W  dn iu 14 bm. 

wszystkie kom ite ty  p rzys tą p iły  
do_ zbierania podpisów, ju ż  w  
dniu tym  zebrano ponad 7 tys. 
podpisów. Społeczeństwo E lb lą 
ga z entuzjazm em  składa swoje 
podpisy.

Zbieranie podpisów w  E lb lągu

zostanie zakończone w  dniu 25 
bm. ( j. p .).

Kadzyń Podlaski
(Koresp. w ł.) .  Powołano na te 

renie pow ia tu do życia k ilkadzie  
s ią t grom adzkich i zakładowych 
kom ite tów  obrońców pokoju. W y 
brane t ró jk i rozpoczęły 15 bm. 
zbieranie podpisów pod apelem 
sztokholm skim , (h .).

Dąbrowa Górnicza
(Koresp. w ł.) .  W  Dąbrowie 

Górniczej zebrano 14.500 podpi
sów. N a n iektó rych  ulicach m. 
Dąbrowy akcja zbierania podpi
sów została ukończona.

N a pozostałych ulicach akcja 
dobiega końca. (m. d.).

M achinacje im pe ria lis tów  
na pograniczu irańsko-radz ieck im

Nota ZSRR do rządu irańskiego

Usunięcie p ro f. Jo lio t-C u rie  
obelgą d la  całej postępowej n a u k i

Uczeni radzieccy protestują przeciw 
haniebnej decyzji rządu francuskiego

M O S K W A  (P A P ). 16 bm. roz
poczęła się w  Moskwie sesja 
naukowa w ydzia łu  fizyczno-m a-
tematycznego A kadem ii Nauk 
ZSRR, w  k tó re j b iorą udz ia ł tak 
w y b itn i uczeni radzieccy, jak  
Serg ie j W aw iłow , Iw an  P io
trow sk i, Sergie j Sobolew, A bram  
Jo ffe , A leksander Lebiediew i  
w ie lu innych.

Uczestnicy sesji wystosowali 
do członka - korespondenta A k a 
demii N auk ZSRR —  pro f. 
F ryde ryka  Jo lio t - Curie lis t, 
w  k tó ry m  podkreślają, że de

cyzja rządu francuskiego po
wzięta została dla dogodzenia 
podżegaczom wojennym  i  cha
rak te ryzu je  usunięcie p ro f. Jo 
lio t-C u rie  jako obelgę dla całej 
postępowej nauki.

P rotestu jąc przeciwko decyzji, 
stanowiącej zagrożenie pokoju i 
próbę postaw ienia nauk i fra n 
cuskiej w  służbę ag res ji —  u - 
czeni radzieccy kończą swój lis t  
gorącym pozdrowieniem i  w y ra 
zami solidarności z w yb itnym  
naukowcem i  niestrudzonym  bo
jow n ik iem  o pokój.

Zakończenie zjazdu 
dyrektorów liceów 

pedagogicznych
W  trzec im  dniu obrad I  Ogól 

nopoilslkiego zjaizdu dyrektorów  
liceów pedagogjicizmiych i wycho
wawczyń przedszkoli w  dalsizym 
ciągu toczyła  się dyskusja nad 
zagadniemiiem nowych kad r nau
czycieli.

D ysku tanci na jw ięce j uw agi 
poświęcili' spraw ie dokształcania 
n iew ykw a lifikow anych  nauczy
cie li. Nauczyciele c i p racu ją  za
wodowo, zdobywając jednocześnie 
niezbędną im  wiedzę dlrogą sa
m okształcenia, kierowanego 
przez fachowych konsultantów .

N a zakończenie zebrani wśród 
burz liw ych oklasków  uch w a lili 
rezolucję, w  k tó re j siołljdlaryziują 
siię z apelem sztokholm skim  
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Rezolucja zaw iera również pro 
test przeciwko odwołahiiu p ro fe 
sora Jo lio t-C u rie  ee sitianciwiiska 
W ysokiego Kom isarza dio Spraw 
E ne rg ii A tom owej.

Z jazd zBikończiomo odśpiewa
niem M iędzynarodówki.

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS og łos iła  następujący ko 
m un ika t:

14 m aja br. ambasada ra 
dziecka w  Iran ie  wystosowała 
do rządu irańskiego notę nastę
pującej treści:

Ambasada ZSRR w  Iran ie , 
działa jąc z polecenia rządu ra 
dzieckiego —  zwraca uwagę rzą 
du irańskiego, że w  ostatn im  
okresie w  szeregu pism  ira ń 
skich po jaw iła  się wiadomość o 
zorganizowaniu „Irańsk iego  A k 
cyjnego Tow arzystw a N a ftow e
go“  w  celu dokonywania w ie r
ceń i  wydobywania rop y  n a fto 
wej na całym  te ry to r iu m  Iranu  
z w y ją tk iem  rejonów, objętych 
koncesją anglo-irańskiego tow a
rzystw a naftowego.

W  szczególności wiadomość 
taka opublikowana została w 
dzienniku „K e iha n “  z dnia 25 
kw ie tn ia  br. W iadomość ta  wska 
żuje, że „Ira ń s k ie  A kcy jne  To
warzystwo N a ftow e“  zawiera 
obecnie um owy z przedsiębior
s twam i zagranicznym i w  przed
miocie dokonania przez te ostat 
nie prac topograficznych, badań 
geologicznych i zdjęć lotn iczych, 
w pierwszym  rzędzie w  tzw . 
s tre fie  N r  1, w  skład k tó re j 
wchodzą północna część Choro-

sanu, Gorgan, Mazanderan i  G i- 
lian, t j .  re jony graniczące ze 
Związkiem  Radzieckim.

Poza ty m  „Ira ń s k ie  A kcy jne  
Towarzystw o N a ftow e“ , ja k  ko
m un iku je  prasa, zakupiło u to 
w arzystw  am erykańskich odpo
wiednie urządzenia w  celu do
konywania prac w  tejże s tre fie  
N r 1. Zarazem zawierane są u- 
mowy z odpowiednim i eksperta
m i am erykańskim i.

W  zw iązku z ty m  przypom 
nieć należy, że tzw . „o rg an iza 
cja planowa“ , k tó re j zadaniem 
jest opracowanie i czuwanie nad 
wykonaniem  irańskiego planu 7- 
letniego, przys ła ła  w  m arcu br. 
do ambasady ZSRR zawiado
mienie o rozp isaniu prze ta rgu 
na dokonanie zdjęć lo tn iczych i 
sporządzenie map graniczących 
ze Zw. Radzieckim  re jonów  —  
północno-wschodniej części G or- 
ganu, Mazanderanu i po łudnio
wo-zachodniej części G ilianu.

K om un ika t wskazuje, że re 
jony, na k tó rych  dokonywane 
m ają być zdjęcia lotn icze —  bę
dą obiektem map sporządzanych 
dla celów geologicznych, prze
m ysłowych i  wojskow ych i  je 
dynie w  nieznacznej części —  
dla celów irygacy jnych , dla łeś-

W zm oźoną pracą uczczą ch ło p i 
Święto Ludowe

Dla uczczenia Święta Ludowe
go, k tó re  obehcidziome będzie 28 
bm. w  500 miejscowościach, chło 
p i oraz robotn icy  w  Państwo
wych Gospodarstwach Rolnych 
podejm ują uchw ały o w ykona
niu różnych prac.

W śród ostatn io powziętych zo 
bowiązań przeważają uchwa
ły  _ o pracach wodno - m elio ra
cyjnych oraz p rzy  napraw ie 
diróg i  mostów. Np. chłop i powia 
tu^ lipnowskiego w  w o j. pom or
skim  oczyszczą do 28 m aja  row y 
m elioracyjne na długości ok. 
U  km  oraiz napraw ią  k ilkana 

ście k ilom e trów  dróg w  powie
cie; ch łop i grom ady Purda Le
śna w  w oj. o lsztyńskim  oczy
szczą rów  długości 1 km  i  na
p raw ią  2-kiloimeta-owy odcinek 
drogi, a w  gromadzie Czólnów 
w pow. m yśliborsk im  chłop i w ła 
smym kosztem zbudują most na 
strum yku.

Liczne są także uchw a ły o wy 
konaniu rem ontów budynków, w 
k tó rych  mieszczą się świetlice 
w ie jskie , zajezdnie strażackie, o 
zrad io fon izow aniu wsi, o zbu
dowaniu boisk sportowych itp .

List oficerów 
francuskich 

do tow. Thoreza
G E N E W A  (P A P ). Jak dono

szą z Paryża, grupa oficerów 
francusk ich  służby czynnej w y 
stosowała do tow. Thoreza p i
smo z okaz ji jego 50-lecia.

W  liście tym  oficerow ie za
pewnia ją  sekretarza generalne
go F rancuskie j P a r t i i K om un i
stycznej, że n igd y  nie będą 
walczyć przeciw  Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i  n igd y  nie uży ją  
bron i przeciw  francu sk ie j klasie 
robotniczej.

Ogłoszenie ustawy 
o utworzeniu urzędu 

Ministra Szkół 
Wyższych i Nauki

O sta tn i (21) num er D zienn i
ka U staw  RP zaw iera ustawę 
z dnia 26 kw ie tn ia  1950 r. o u - 
tw orzeniu urzędu M in is tra  Szkół 
W yższych i  N auki.

W edług brzm ienia ustaw y, do 
zakresu dzia łan ia  M in is tra  Szkół 
W yższych i  N a uk j należą spra
w y : o rgan izacji nauki, popiera
nia badań naukowych oraz upo
wszechnienia zdobyczy nauko
wych, planowania sieci szkół 
wyższych oraz ich o rgan izac ji, 
program u nauczania oraz per
sonelu naukowego w  szkołach 
wyższych, zwierzchniego nad
zoru i  zarządu w yższym i szko
ła m i i  p lacówkam i naukowo - 
badawczymi, doboru i  p rzygo to 
wania m łodzieży do studiów  wyż 
szych oraz op ieki nad młodzieżą 
szkół wvższvch.

P lan p ro d u kcy jn y  przedsiębiorstw  
budow nictw a przem ysłowego wzrósł w b r. 
d w u k ro tn ie  w po rów nan iu  z ub. ro k ie m

Plan produkcyjny przedsiębiorstw budownictwa przemysłowe
go na rok bieżący, w porównaniu z planem z roku ub. wzrósł 
dwukrotnie. Dyrektor naczelny Centralnego Zarządu Budownic
twa Przemysłowego inż. Z . Furtak udzielił redaktorowi gospo
darczemu PAP następującej wypowiedzi na temat realizacji tego 
planu. »

Z ogólnej liczby obiektów, 
k tó rych  budowę przew iduje te 
goroczny p lan Centr. Zarządu 
Budownictwa Przemysłowego, 
46 proc. stanowić będą hale fa 
bryczne, 36 proc. m agazyny i 
garaże oraz 18 proc. domy to 
warowe i  budynki adm in is tra 
cyjne.

Realizacja tego zadania na
stąp i przede w szystk im  drogą 
stałego, stopniowego przecho
dzenia na zracjonalizowane fo r 
m y pracy, dalszej m echanizacji 
robót i  dalszego rozw oju współ
zawodnictwa pracy i  now ato r
stwa, wreszcie drogą zwiększe
nia liczby kad r pracowniczych.

W ażkim  czynnikiem  w rea liza
c ji p lanu będą wprowadzone z 
dniem 15 bm. nowe społecznie 
słuszne no rm y pracy w  budow
nictw ie.

Punktem  zw ro tnym  w  naszym 
budownictw ie przem ysłow ym  sta 
ło się wprowadzenie na budowy 
elementów pre fabrykow anych —  
przygotow anych uprzednio w 
sposób fabryczny. Zastosowanie 
w budownictw ie przem ysłowym  
pre fabryka tów  zapewnia b. po
ważne oszczędności.

W  ch w ili obecnej 60 proc. ro 
botn ików  wszystkich przedsię
b io rs tw  CZ PBP uczestniczy we 
współzawodnictw ie pracy. W zra 
sta wciąż liczba pom ysłów ra 
cjona liza to rsk ich , k tó re  nap ły 
wają zarówno od robotników, 
ja k  i  personelu technicznego.

W  trosce o poziom fachowy 
kadr C entra lny Zarząd prze
szko lił w  okresie zim owym  na 
307 kursach około 25 proc. swych

pracowników, w  ty m  ok. 7 proc. 
kcfbiet.

„W zorem  i  drogowskazem w  
naszej p racy -— s tw ie rdz ił dyr. 
Z. F u rta k  —  zarówno dla robot
n ików  ja k  i  pracowników, dla 
całego naszego budownictwa 
przemysłowego, są metody bu

dowania stosowane w  Związku 
Radzieckim.

Na podstawie przesłanej nam 
przez budownictwo przem ysło
we Zw iązku Radzieckiego do
kum entacji uczym y się organiza
c ji budowy, w łaściwego użycia 
sprzętu, w łaściw ej organ izacji 
brygad i  zespołów.

Bogata skarbnica doświad
czeń jaką  jest budownictwo w 
Zw iązku Radzieckim  pozwala 
doskonalić m etody pracy i  zb li
żać je do socjalistycznych metod 
budownictwa Zw iązku Radziec
kiego“ .

Kampania
o zwolnienie Dennisa 

z więzienia w USA
N. JO R K (P A P ). W  U S A  roz 

szerzą się kam pania o zwoln ie
nie z w ięzienia sekretarza gene
ralnego P a r t ii Kom unistycznej 
U S A  —- Dennisa.

W  D e tro it 38 czołowych dzia
łaczy zw. zaw. robotn ików  prze
m ysłu samochodowego zakła
dów Forda ogłosiło wspólny pro 
test, domagając się od m in is tra  
spraw iedliwości na tychm iasto
wego zwolnienia Dennisa.

W  w ie lu  m iastach U S A  lo ka l
ne kom ite ty  zwolenników poko
ju  zobowiązują się w  uchwalo
nych rezolucjach do aktywnego 
udzia łu w  kam panii w  obronie 
Dennisa.

Jugosłow iańskie  zw iązk i zawodowe 
narzędziem  faszystowskiej k l i k i  Tato

A rtyku ł dziennika „Trud“
M O S K W A . (P A P ). Dziennik 

„T ru d “  pub liku je  a r ty k u ł pt. 
„Jugosłow iańskie zw iązk i zawo
dowe •—- orężem k lik i faszystow
skie j T ito “ .

P rzy akompaniamencie obłud
nej gadaniny o „socja lizm ie“  —  
pisze m. in. au tor —  faszyści t i-  
towscy bez litośc i eksploatują 
jugosłow iańską klasę robotniczą. 
Ceny a rtyku łów  pierwszej potrze 
by wzrosły w  Jugosław ii w  po
rów naniu z rokiem  1945 —  7,5 
raza. W  żadnym innym  k ra ju , 
poza H iszpanią frank is tow ską , 
nie ma tak  n iskich ra c ji żywno
ściowych, wydawanych na k a r t 
k i, ja k  w  Jugosław ii titow sk ie j.

Zdawało by się, że przywódcy 
jugosłow iańskich zw. zawodo
wych obowiązani są kategorycz
nie protestować przeciw  an ty- 
robotniczej po lityce rządu t ito w - 
skiego. Jednakże ta k  się nie dzie 
je i dziać się nie może, ponieważ 
obecni wodzire je jugosłow iań
skich zw. zaw. są fig u ra n ta m i 
T ito .

N a  czele związków zawodo
wych postaw ił T ito  swych w ie r
nych sługusów spośród n a jb a r
dziej zaciekłych szowinistów na-

Faszystowskie k ie row n ic tw o 
jugosłow iańskich zw. zaw. pn j- 
wadz,i na rozkaz im peria lis tów  
am erykańskich aktyw ną dzia ła l
ność dyw ersy jną przeciw  jedno
ści m iędzynarodowego ruchu ro
botniczego.

T ito w s k i satrapa— Salai jesz
cze w  1947 r. us iłow ał oderwać 
od ŚFZZ zw iązki zawodowe k ra 
jów  dem okracji ludowej.

Zorganizował on szeroką sieć 
szpiegowską we wszystkich k ra 
jach europejskich. Od g rudn ia  
1949 r. szajka zdra jców  z rene
gatem Salai na czele prowadzi 
wściekłą kam panię przeciw 
ŚFZZ.

Zdemaskowanie i  wykluczenie 
prow okatorskie j k l ik i  Salaia o- 
czyści szeregi międzynarodowego 
ruchu związkowego od z d ra j
ców i jeszcze bardzie j wzmocni 
ŚFZZ.

T itow sk ie  m arione tk i zostały 
zdemaskowane przed całym świa 
tem ja ko  agenci im peria lis tów . 
Zdemaskowanie zdra jców  klasy 
robotniczej pomoże jugosłow iań
skim  masom pracującym  w  ich

nictwa i  planowania przestrzen
nego m iast.

W  odpowiedzi na to zawiado
mienie ambasada radziecka za 
kom unikowała rządow i irań • 
skiemu, że ogłoszenie wyżej wy 
mienionego p rze ta rgu jest rze
czą niezrozum ia łą i że, zdaniem 
ambasady, wszystkich tych prac 
pow inni dokonywać nie cudzo
ziemcy, lecz sam Iran.

Mimo, że w  dniu 8 kwietnia 
br. ambasada ZSRR przypom
niała rządow i irańskiem u SWr 
stanowisko, rząd irańsk i do 
chw ili obecnej nie ud z ie lił od
powiedzi na w yże j wymienion” 
oświadczenie ambasady. W  mię
dzyczasie rząd ira ńsk i kon- 
ty tnuu je  rea lizację , w rejonach 
biegnących wzdłuż gran icy irań- 
sko-radzieekiej, poczynań, któ
re mają, ja k  to w yn ika  z wy 
żej wspomnianego zawiadomię 
nia tzw . „o rg an izac ji planowej" 
również' znaczenie wojskowe 
przy czym udzia ł w  realizacji 
tych prac b iorą zagraniczni, 6 
w szczególności amerykańscy 
specjaliści.

Rząd radziecki w  nocie swe 
z 31 stycznia 1948 r. zwracał 
już  uwagę rządu irańskiego n3 
szereg fak tów , świadczących 0 
tym , że działalność wyżej wy
mienionych przedstaw icie li za
granicznych w  Iran ie  może stwo 
rzyć stan zagrożenia dla gi'a" 
nic ZSRR.

Dokonywane w  ch w ili obecne’ 
w  północnych rejonach 1 ram' 
prace w  zw iązku z działalnością 
„Irańsk iego  Akcyjnego Towa
rzystw a N a ftow ego“  dowodzi 
że rząd ira ń sk i zm ierza w  tych 
rejonach do celów nie dających 
się pogodzić z dobrosąsiedzkimi
stosunkami m iędzy ZSRR •  Ura
nem, przew idzianym i przez po
stanowienia um owy radziecko - 
irańsk ie j z 26 lutego 1921 r.
_ Rząd radziecki oczekuje przed 

sięwzięcia przez rząd irański 
odpowiednich kroków, koniecz
nych dla z likw idow ania nienor
m alnej sy tuac ji, k tó ra  powstała 
w w yn iku  w yże j opisanego sta
nu rzeczy.

c jonalistycznych i zdra jców  k ia- walce przeciw  faszystowskiem u 
sy robotniczej. | reżim ow i bandy be lgradzkie j;

Protesty przeciw 
prześladowaniu 

K P  Japonii
M O S K W A  (P A P ). Agencja 

TASS donosi z Tokio :
K om ite t cen tra lny  rady 

zw iązków zawodowych górników  
Hokkaido postanow ił wystoso
wać do prem iera Yoshidy i  do 
p ro ku ra tu ry  generalnej protest 
przeciw  prześladowaniu Japoń
sk ie j P a r t ii Kom unistycznej. Po 
nadto wystosowano pisma p ro 
testacyjne do Rady Sojuszni
czej dla Japonii i do K o m is ji do 
spraw Dalekiego Wschodu.

Rada związków zawodowych 
postanow iła przeprowadzić sze
roką kampanię w  obronie p a r ti i 
kom unistycznej.

Szkolenie now ych ka d r 
techn icznych  g łów nym  zadaniem  

k lu b ó w  ra c jo n a liza to rsk ich
W  W arszaw skie j Radzie Zw. 

Zaw. odbyła się narada przed
s taw ic ie li wszystk ich klubów 
techn ik i i  rac jona lizac ji stolicy, 
w k tó re j w z ią ł udzia ł „B udow 
niczy Polski Ludow ej“  —  tow. 
M icha ł K ra jew sk i i przedstaw i
ciel Naczelnej O rgan izacji Tech
nicznej inż. Gajewski. Na czoło 
dyskutowanych zagadnień w y 
sunięto sprawę rozszerzenia p ra 
cy nad szkoleniem zawodowym 
nowych kadr technicznych.

Naradę o tw o rzy ł g łów ny In 
spektor usprawnień budowni
ctwa tow . M ichał K ra jew sk i re 
fe ra tem  o zadaniach klubów ra 
c jona liza to rsk ich  w  rea lizac ji 
planu 6-letniego.

„Czerpiąc doświadczenia z co
dziennej pracy produkcyjne j —  
oświadczył tow. M icha ł K ra 
jew sk i —  a przede wszystkim  
z ogrom nych osiągnięć klubów 
rac jona liza torsk ich  Zw iązku Ra
dzieckiego —  nasze k luby  po
w inny stale podnosić poziom 
wyszkolenia zawodowego wszyst

kich swych członków, um ożli
wiać im  korzystan ie z ogromne
go dorobku postępowej techniki. 
K luby  muszą dać i dadzą na
pewno tysiące nowych m ajstrów , 
techników, inżyn ie rów  i nowa
to rów “ .

Następnie przedstaw iciele 4 
przodujących klubów  stolicy z ło
ży li sprawozdanie z dotychcza
sowej działa lności, p rzy  czym 
przedstaw icie l K lubu R acjonali
zacji Budownictwa z łoży ł w 
im ieniu k lubu zobowiązanie, że 
tegoroczne w yna lazk i i uspraw 
nienia dadzą Państwu 200 m iln. 
z ł oszczędności. Podobne zobo
wiązania z łoży li również przed
staw iciele innych- klubów sto
licy.

Na naradzie postanowiono 
urządzać stale spotkania rac jo 
na liza torów  z profesoram i i 
studentam i P o litechn ik i i Szkoły 
Inżyn iersk ie j. Nadto wszyscy 
rac jona liza torzy  wezmą udział 
w k ró tk ich  kursach szkolenio
wych.

W yniki wyborów 
w Turcji

M O S K W A . (P A P ). Agencja 
TASS donosi z A n k a ry : 15 hm . 
odbyły się w T u rc ji w ybory  do 
Medżlisu (pa rlam entu ). O fo te 
le parlam entarne w  łącznej licz
bie 486 walczyły głównie 2 p a r
tie : rządząca w k ra ju  od 27 la t 
p a rtia  „narodowo - repub likań
ska“  oraz tzw. p a rtia  demokra
tyczna.

F rekw encja wyborcza była  n i
ska. W edług danych prow izorycz 
nych zwycięstwo odniosła p a rtia  
demokratyczna, k tó ra  zdobyła 
około 350 m andatów.

„M r .  Acheson —  wracaj do USA44
Londyńczycy protestują przeciw pobytowi 

Achesona
LO N D Y N  (P A P ). W  pomiie-

działek odbył się w  dzie ln icy lon 
dyńakiej Hodboim m łodzieżowy 
wiiec pro testacy jny przeciwko 
przyjaizdiowi sekretarza stanu 
U SA Acheeoma dio Londynu dla 
wzdęcia udzia łu  w  naradzie 
przedstaw icie li k ra jów , ucizestnd 
cizących w  agresyw nym  pakcie 
a tlan tyck im . Uczestnicy wiecu 
n ieś li tranisiparanity z nap isam i: 
„Żądam y po ko ju !“ , „M r. Aehe- 
sioin —  w raca j do U S A !“ .

C złonkin i K om ite tu  W ykonaw 
czego Zw. B ry ty js k ie j M łodzie
ży Kom unistyczne j, Cooper, 
przem awiając na wiecu podkre
ś liła , że Acheson p rz y b y ł do

A n g lii, aby przyśpieszyć re a li
zację planów ludożercy ICenna- 
na, k tó ry  cynicznie ośw iadczył, 
iż m łodzież E uropy w inna stać 
się mięsem arm a tn im  dla im 
peria lis tów  U S A  w  nowej w o j
nie. M łodzież A n g li i —  s tw ie r
dziła  Cooper ponownie ośw iad
cza, że nrie chce walczyć prze
ciwko kra jom  socjalistycznym .

W ybrana przez uczestników 
wiecu delegacja z łożyła  w  amba 
siadzie am erykańskie j w  Londy
nie deklarację z żądaniem w rę 
czenia je j Achesonowi, k tó ry  od 
m ów ił p rzy jęc ia  delegacji. W  
deklamacji uczestnicy wiecu do
m agają się, aby Acheson pub li 
oznie po tęp ił zeszłoroczne oświad 
ozenie Keninama.

N o ta tn ik  ag ita to ra  poko jfi

Jak można zapobiec 
wojnie ?

Konferencja 
prasowa Myrdala 

w Moskwie
M O SKW A (P A P ). —  Jak do

nosi agencja TASS, w  ośrodku 
in fo rm acy jnym  ONZ w  M osk
wie odbyła się konferencja p ra 
sowa, na k tó re j sekretarz E u
ropejskie j K o m is ji Ekonom icz
nej ONZ — M yrda l —  p o in fo r
m ował przedstaw icie li prasy ra 
dzieckiej i zagranicznej o s tru k 
turze i działalności Europe jsk ie j 
K om is ji Ekonom icznej ONZ. 
M yrda l oświadczył, że 5 sesja 
K om is ji rozpocznie się dnia 
31 maja br. w Genewie. M yrda l 
w y jaśn ił, że odbywa on podróż 
do szeregu sto lic europejskich 
w związku z tą sesją.

Realizacja zakro jonych na 
szeroką skalę planów rozwoju 
ekonomicznego w k ra jach  E uro 
py wschodniej i fa k t  is tn ien ia 
poważnych trudności płatniczych 
w kra jach Europy zachodniej •— 
podkreślił M yrda l —  stw arza ją  
w ie lk ie m ożliwości potencjalnie 
dla rozw oju obopólnych obro
tów.

Trzeba, aby ci, k tó rzy  nie chcą 
w o jny, un iem oż liw ili wyw ołanie 
w o jny  tym , k tó rzy  je j chcą. Zwo 
lenników  pokoju jest na świecie 
znacznie więcej niż podżegaczy 
wojennych, bo znacznie więcej 
jes t tych, k tó rym  wojna przyno
si ty lk o  nieszczęścia, n iż tych, 
k tó rym  przynosi ona zyski i za
szczyty.

Trzeba jednak, aby zwolenni
cy pokoju s ta li się ak tyw n ym i o- 
brońcam i pokoju. Trzeba, aby 
porozum ieli się ze sobą i  zorga
nizow a li, aby u s ta lili skuteczne 
środki c iąg łe j i stanowczej w a l
k i przeciw  wojnie, przeciw  p ro
pagowaniu i  przygotow yw aniu 
w o jny przez im peria lis tów .

Trzeba, aby wszyscy ludzie m i 
łu jący  pokój dz ia ła li zgodnie i 
planowo przeciw  podżegaczom 
wojennym , aby swym zdecydo
waniem, swą organizacją, swym 
je dn o litym  stanowiskiem , swą 
wolą aktywnego wystąp ienia 
przeciw  każdej próbie w yw o ła 
nia w o jny przez podżegaczy wo
jennych pa ra liżow a li knowania 
im peria lis tów .

W yobraźm y sobie np., że 
wśród nas zna jduje się m order
ca. Jeśli porozumiemy się m ię
dzy sobą i zorganizujem y walkę 
przeciw m ordercy, wówczas zro
zumie on, że każda próba m or
derstwa spotka się natychm iast 
z zasłużoną karą, k tó rą  p o tra f i
m y wym ierzyć, bo jest nas dużo 
i dzia łam y zgodnie i planowo. 
Jest bardzo prawdopodobne, że 
po prostu ze strachu morderca 
zrezygnuje wówczas z zamierzo
nego m orderstwa. Jeśli jednak 
nie zdobędziemy się na stanow
czość, je ś li będziemy iekcewa -

żyć niebezpieczeństwo, je ś li nie 
porozum iem y się m iędzy sobą co 
do sposobów śledzenia zamierzeń 
m ordercy i  paraliżow ania ich, je  
ś li nie uśw iadom im y mordercy, 
że m am y silę, by go surowo u- 
karać, je ś li damy się m ordercy 
oszukiwać —  to nie ma co liczyć 
na spokój i bezpieczeństwo.

N ie  w ystarczy chcieć pokoju. 
Trzeba koniecznie umieć organ i
zować walkę o pokój, trzeba 
stworzyć potężny, cały św iat o- 
ga rn ia jący ruch świadomych i 
bojowych obrońców pokoju, trze 
ba osaczyć podżegaczy w o jen
nych.

W ojn ie  można oczywiście za
pobiec. W ojn ie  można zapobiec 
tak , ja k  zapobiega się powodzi. 
Ludzie zagrożeni powodzią mu - 
szą działać wszyscy razem, zgod 
nie, planowo, zdecydowanie, szyb 
ko. N ie w ystarczy walczyć z po
wodzią w tedy, gdy ona już  jest. 
Lepie j w łaśnie zapobiec je j przez 
budowę odpowiednich urządzeń, 
zabezpieczeń, regu lac ji itp . Po
dobnie z wojną. Ludzie zagroże
n i wojną muszą działać wszyscy 
razem, zgodnie, planowo, zdecy
dowanie, szybko. N ie w ystarczy 
walczyć z wojną w tedy, gdy ona 
już  ogarn ia św iat. Trzeba zapo
biec wo jnie przez osaczenie i u- 
nieszkodliw ienie ludzi, ' grup, 
klas, k lik , k tóre chcą wywołać 
wojnę. _

Obrońcy pokoju muszą być zor 
ganizowani. Obrońcy pokoju sku
p ia ją  się w  św iatowym  ruchu 
pokoju. Setki m ilionów  ludzi o r
ganizu ją  się po to, aby móc le 
p ie j i  skuteczniej walczyć prze
ciw  podżegaczom wojennym , aby 
wywalczyć trw a ły  pokój.

I  W IA D O M O Ś C I i
b  Z . S . R .  R .
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E L E K T R Y F IK A C J A
R O LN IC T W A

U K R A IŃ S K IE J  SRR

Dziennik „P raw da“  zamieści! 
a r ty k u ł w icem in is tra  rolnictwa 
U kra ińsk ie j SRR o poważnych 
sukcesach, osiągniętych w dzie
dzinie e le k try fik a c ji rolnictwa 
ukraińskiego.

Na U kra in ie  ze lek try fikow a
no w  okresie powojennym 4.500 
kołchozów. W  szybkim tempie 
pośuwa się budowa kołchozo
wych i m iędzykołchozowych elek 
trow n i wodnych. Plan dalszego 
rozwoju e le k try fik a c ji wsi u- 
k ra ińsk ie j przew iduje m. in. ze
le k try fiko w a n ie  10.000 kołcho
zów i  zainstalowanie w  ro ln ic 
tw ie około m iliona motorów 
elektrycznych. Na cele te w y
asygnuje się 29 m ilia rdów  ru 
bli.

A u to r podkreśla, że zrealizo
wanie w k ró tk im  czasie elek
t ry f ik a c ji w szystkich kołchozów 
w Republice i zastosowanie elek 
tryczności we wszystkich gałę
ziach ro ln ic tw a , będzie nowy'11' 
w ie lk im  krokiem  na drodze bu
downictwa komunistycznego lia 
wsi.

S TA C H A N O W C Y  —  
TWÓRCY N O W EJ T E C H N IK I

W  fabryce im. K irow a  (Lenin
grad) coraz szerzej rozw ija  si? 
rac jona liza torstw o i  wynalaz
czość. Setki racjonalizatorów  1 
wynalazców, -walcząc o postęP 
techniczny, p rzyczyn ia ją  się 
powstawania nowego sprzętu 
technicznego.

Tak np. ślusarz F ab ryk i i® ' 
K irow a, W. Bogdanów, skon
struow ał niedawno przenośni 
obrabiarkę o napędzie elektrycy 
nym. O brab iarka ta  może byc 
stosowana p rzy  remoncie narzę- 
dzi, s iln ików  spalinowych i ' n” 
nych maszyn.

W  tych dniach poddano Pr ° ’ 
bom maszynę skonstruowani
przez pracowników te j san®'1 
fa b ry k i —  mechanika K. J ej ! ” 
mowa i e lektrotechnika A. S>" 
liczewa. Nowa maszyna przezn* 
czona jest do wykuwania częsC1 
rozmaitego ksz ta łtu , bez stoso
wania w  tym  celu dodatkowy® 
urządzeń.

20 NO RM  ROCZNYCH

Robotnicy drogowi, Anton 
Sudakow i jego syn D ym itr, za
trudn ien i w  W oroneskim  Zjed
noczeniu Przedsiębiorstw  Budo
w y Maszyn, w ykona li już w  ̂ra 
mach powojennej p ięc io la tk i ^ ' 
norm rocznych i zobowiązali sl 
wykonać przed końcem roku c 
na jm n ie j jeszcze 2 norm y r ° cZ" 
ne.

W SPÓŁZAW O DNICTW O
W ŁÓ K N IA R Z Y

I  HODOWCÓW B A W E ŁN 1

W łókn iarze m iasta Iwanow0 
(wielkiego ośrodka przemy®, 
włókienniczego ZSRR),
się z apelem do hodowców ba 
wełny obwodu odeskiego o P°(. 
jęcie współzawodnictwa socja ’ 
stycznego. W zyw ają  oni hodow
ców do zwiększenia plonów w j 
sokogatunkowej bawełny, a 
swej s trony zobowiązują się . 
rozszerzenia produkcji tkar 
najwyższej jakości.

I ’ o omówieniu propoz.^ 
w łókn ia rzy  iwanowskich na °- 
nych zebraniach kołchozowy 
oraz brygad rolniczych i tra  
rowych, hodowcy bawełny 
ra z ili zgodę na podjęć® 
współzawodnictwa.
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Podstawowe zadania w pracy 
Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej

Fragm enty re fe ra tu  przewodniczącego C K K P  PZPR tow. Franciszka Jóźw iaka-W ito lda na IV  p lenarnym  
posiedzeniu K o m ite tu  Centralnego i  C entra lnej K o m is ji K o n tro li P arty jne j w d n iu  8 maja 1939 r.

Trzecie Plenum postawiło 
Przed całą naszą P a rtią  w ostrej 
form ie zagadnienie wzmożenia 
C2ujności rew olucyjne j, zagadnie 
We czystości naszych szeregów, 
■fest rzeczą jasną, że sprawa 
C2ujncści dotyczy w równej mie- 
r2e wszystkich członków P a rt ii i 
Wszystkich ogniw party jnych , nip 
Wniej jednak dla K om is ji Kon
tro li P a rty jn e j I i i  Plenum mu
siało stać się poważnym przeło
mem w dotychczasowym sty lu  
Pracy, tym  bardziej, że właśnie 
Komisje K o n tro li P a rty jn e j są 
Specjalnie powołanym organem 
da jącym  za zadanie strzeżenie 
czystości szeregów P a rt ii.

Odchylenie praw icowo - nacjo
nalistyczne, które ciążyło na sze- 
regu odcinków pracy p a rty jn e j, 
Powodowało szczególne trudności

i  opory, które  Kom isje m usia ły 
w pracy swej przezwyciężać.

Tow. B ie ru t w swym referacie 
na I I I  Plenum z całą ostrością 
sk ry tykow a ł nastro je samouspa- 
ka jan ia , lekkomyślnej beztroski, 
brak czujności, wygodnictwo, dy
gn ita rsk ie  narowy, ja k ie  rodziły  
się i zagnieździły, niestety na 
niektórych odcinkach pracy na
szego aktyw u party jnego. Nie 
ulega wątp liwości, że niefraso
bliwość polityczna, pojednaw
czy stosunek poszczególnych to 
warzyszy do byłych „dw ójka- 
rzy “ , oportunizm , stępienie czuj
ności klasowej, niedostrzeganie 
ostrości w a lk i klasowej toczącej 
się w mieście i na wsi i niezro
zumienie is to ty  w a lk i przez sze
reg towarzyszy —  wszystko to 
nie mogło sie nie odbić na p ra
cy K om is ji K o n tro li P a rty jn e j.

Wskaźnikiem i pomocą w pracy 
Komisji Kontroli Partyjnej są tradycje 

i doświadczenia WKP(b)
Praca naszych K om is ji Kon

tro li była i jes t o ty le  jeszcze u- 
trudniona, że polski ruch rewo. 
m cyjny n ie  ma dostatecznych 
“ oświadczeń w  pracy kon tro li 
^ r t y jn e j .  Z łożyło się na to wiele 
Cementów, a w pierwszym  rzę
s ie  n ie legalny żywot KPP. 
Wskaźnikiem i pomocą w  pracy 
K om is ji K o n tro li P a rty jn e j są 
tradycje i doświadczenia W K P  
(b), nauk i Lenina i S talina.

Trzeba jednak przyznać, że na 
doświadczeniach W K P  (b) w 
bracy K o n tro li P a rty jn e j wzoro
waliśmy się do dnia dzisiejszego 
W niedostatecznej mierze.
_ Trzeba stw ierdzić, że uczymy 

s'e dopiero wiązać walkę o czy 
stość ideologiczną szeregów Par. 
tii z pracą dochodzeniowo - per- 
Analną i dyscyplinarną. Walk? 
® to, aby P a rtia  nasza stała si< 
Partią zw artą  ideologicznie 
Partią o żelaznej, bolszewickie; 
dyscyplinie, dyscyplin ie wypły. 
Wającej z g łębokie j ¿wiadomo 
Sci po litycznej —  musi iść w pa- 
f 2e z wychowaniem kadr, z pod
noszeniem ich poziomu ideolo 
licznego i świadomej dyscyp li
ny p a rty jn e j, świadomość tegc 
niusi dotrzeć do każdego pra. 
równika K o m is ji K o n tro li P ar
ty jne j. '

Przed P a rtią  naszą, przed każ
dą organizacją p a rty jn ą  i  przed 
każdym członkiem P a r t ii stoją 
U dania ostre j, bezkompromiso
wej w a lk i z klikowością, bez
dusznym b iurokra tyzm em , z za

rozum ialstwem  i w yb u ja łym i 
am bicjam i n iektórych tow a rzy
szy, z licznym i jeszcze niepoko
jącym i objawam i odrywania się 
towarzyszy od mas pa rty jnych  
i bezparty jnych, z dyg n ita rsk i
m i metodami pracy, w ielkopań- 
skim trybem  życia.

O bjawy te są dość liczne, a 
źródłem ich jes t najczęściej 
brak na leżyte j k ry ty k i i samo
k ry ty k i,  brak pracy wycho
wawczej, b rak opieki, kon tro li 
ze strony organów pa rty jnych  
i naszych K o m is ji K o n tro li P a r
ty jne j.

Kom isje K o n tro li P a rty jn e j 
przeważnie reagu ją dopiero w te
dy, gdy trzeba stosować na jw yż
szy w ym ia r ka ry , za mało, po
wiedziałbym , jes t u nas p ro fi
la k tyk i. Kom isje K o n tro li P a r
ty jn e j nie um ie ją  jeszcze w  na
leżyty  sposób przestrzegać sto
sowania na' każdym zebraniu 
p a rty jnym , w codziennej pracy 
— k ry ty k i i sam okry tyk i jako 
środka wychowawczego, wzmac
niającego dyscyplinę i  podno
szącego poziom ideowy człon
ków P a rtii.

Często nie reagu jem y ob
jaw y tłum ien ia  k ry ty k i,  na 
krzywdzenie krytyku jącego. K ry  
tyka i sam okrytyka to re fle k 
to r p rzy  pomocy którego K om i
sje K o n tro li P a rty jn e j mogą oce
nić postawę towarzyszy, ich sto
sunek do pracy, rewolucyjność, 
czujność i oddanie naszej spra
wie.

Odpowiedzialna rola Komisji 
Kontroli w bitwie o nowe kadry

Kom isje K o n tro li P a rty jn e j 
“tuszą na obecnym etapie poło
żyć specjalny nacisk na opiekę 
“ “ d kadram i p a rty jn ym i.

Tow. B ie ru t w swym referacie 
Podkreślił, że od wzrostu na- 
szych kadr pa rty jnych , od ich 
Poziomu politycznego zależy po
godzenie P lanu 6-letniego, za- 
®ży nasz dalszy marsz ku so- 

“Jalizmowi.
Sprawa przebudowy naszej 

dotychczasowej pracy na odcin
ku p o lity k i kadr, zm iana sty lu 
Puacy organ izacji pa rty jnych  w 
K i dziedzinie, —  oto zadanie ja 
kie s taw ia przed całą P artią  
°becne Plenum.

To zadanie musi stać się mo- 
łorem działalności K o m is ji K on
s o li P a rty jn e j. W  te j b itw ie  o 
“ adry, 'O na leżytą ocenę ludzi, 
0 wyciąganie i wychowanie no
wych kierowniczych kadr —  
"uelką i  odpowiedzialną rolę 
odegrać mogą i muszą Kom isje 
K on tro li P a rty jn e j.

K om isje  K o n tro li P a rty jn e j 
PiUszą dostrzegać niedomaga
ł a  i  b ra k i na odcinku p o lity k i

kadr i sygnalizować o tym  na
tychm iast k ie rownictwu. Muszą 
stale i  systematycznie pomagać 
organom p a rty jn y m  w otocze
niu specjalną opieką wysunię
tych kadr.

W iem y przecież, że liczne są 
jeszcze w ypadki bezdusznego, 
biurokratycznego podejścia do 
nowo wysuniętych towarzyszy. 
Znamy w ypadki złośliwego u- 
trącania i u trudn ian ia  pracy tyn i 
nowym kadrom  i  dlatego na 
obecnym etapie —  naszym bo
jow ym  zadaniem jes t poddawać 
najsurowszej k ry tyce  i tępić z 
całą bezwzględnością tęgo ro 
dzaju an typa rty jne , warchol- 
skie w y b ry k i i  wyciągać w  sto
sunku do w innych ja k  na jsurow 
sze konsekwencje party jne , 
włącznie do usuwania z P a rtii.

Uczyć i  wychowywać na tych 
doświadczeniach organizacje par 
ty jne  i  pomagać i jeszcze raz 
pomagać m łodym  naszym ka
drom. A  pomagać to znaczy w y
chowywać, uczyć, dbać o nie, nie 
trac ić  ich z oczu, znać ich po
trzeby i bolączki, przestrzegać 
przed potknięciem się.

Kontrola wykonania uchwał Partii  —  

głównym zadaniem KKP
Jest wreszcie jeszcze jedno 

Kgadnienie, k tóre nie było roz
wiązane do końca, a m ianowicie: 
jadania K om is ji K o n tro li P a r
tyjnej ja ko  organów kon tro lu ją - 
'tych wykonanie w ytycznycn i 
“ chwał P a rtii.
. S ta lin  na X V I I  Zjeździć 
u 'K p  (b) tak  określił zadanie
l K K :

...Odczuwamy natomiast te- 
,Qs absolutną niezbędność tak ie j  
'JrOanizacji, k tó ra  mogłaby skon 
f i l t r o w a ć  główną uwagę na 

n t ro l i  wykonywania uchwal 
° d r t i i  i  je j  Kom ite tu Centralne- 

Taką organizacją może być 
klko K om is ja  K o n t ro l i  P a r t y j 

k i  p rzy  K C  W K P  (b),  pracują- 
y  według zleceń P a r t i i  i  je j  Ko
mitetu Centralnego i  posiada ją -  
Cfl wc wszystkich ośrodkach 
ł " Zedstawicicii, niezależnych od 
°l'ganizadji lokalnych. Rozumie 
6l?, że taka odpowiedzialna or
ganizacja musi posiadać w ie lk i 
an to ry te t . Ażeby zaś •jiosiadała 
,̂ stateczny autorytet i mogła po 

} a.gać do odpowiedzialności ka i-  
“ ęoo odpowiedzialnego pracow- 
“ K a, k tóry  zawinił,  nie wyłącza- 

Wac członków KC, niezbędne jest. 
ai>y członków te j K om is i i  mógł 
‘'Ubierać i  odwoływać tylko n a j

bliższy organ P a r t i i  —  Zjazd

P a r ty jn y .  Nie ulega wątp l iwo
ści, że taka organizacja będzie w 
stanie całkowicie. zapewnić kon
trolę wy konania uchwał cen
tra lnych organów P a r t i i  i  wzmóc 
nić dyscyplinę pa r ty jn ą “ .

W  tym  zwięzłym sform ułowa
niu  zawarte je s t określenie cha
rak te ru  K om is ji K on tro li P a r
ty jn e j i  je j podstawowych za
dań. ,

K on tro la  wykonania uchwał 
P a r t ii i  je j KC, pociąganie do od 
powiedzialności wszystkich tych 
członków, k tó rzy  naruszają lin ię  
P a r t ii,  u trzym yw anie  żelaznej 
dyscypliny p a rty jn e j przez stale 
czuwanie nad pracą i  postawą 
członków P a rt ii.

Trzeba przy tym  stw ierdzić, że 
zadania C K K P , określone w pa
ra g ra fie  31 s ta tu tu  na»zej P ar
t i i,  pokryw a ją  się z wytycznym i 
nakreślonym i przez tow. S talina 
na X V I I  Zjeździe W K P  (b ), a 
w ięc:

a) czuwanie nad czystością 
szeregów p a rty jnych  i obliczem 
ideologicznym członków P a r t i i ;

b) pociąganie do odpowiedział 
ności p a rty jn e j członków P a rtii, 
k tórzy łam ią dyscyplinę lub na
ruszają zasady e tyk i p a rty jn e j;

c) kontro lowanie z ram ienia

KC pracy o rgan izac ji p a r ty j
nych w teren ie;

d) działanie przez wojewódz
kie, a w razie potrzeby i  powia
towe Kom isje K o n tro li P a r ty j
nej.

W  pa rag ra fie  zaś 25 s ta tu t 
p a r ty jn y  określa, że C K K P  w y
bierana jes t przez Kongres, a 
sform ułowanie „kon tro lu jące  
pracę organ izacji p a rty jn ych  w

terenie“  w  świetle nauki s ta li
nowskiej o zadaniach C K K P  o- 
znacza nic innego, ja k  właśnie 
kontro lę  nad wprowadzeniem w 
życie i wykonaniem uchwał i 
wytycznych P a rt ii i je j Kom ite
tu Centralnego przez dołowe or
ganizacje oraz sygnalizowanie 
odnośnym instancjom  p a r ty j
nym o wypaczeniach tych wytycz 
nych i  uchwał KC.

Braki W pracy Komisji Kontroli 
przed I I I  Plenum KC

Jak  wyglądała dotychczasowa 
praca K om is ji K o n tro li P a r ty j
nej na tle  tych zadań?

Praca C K K P  i  W K K P  od 
Zjednoczenia do I I I  Plenum spro 
wadzała się w  przewążnej m ie
rze do rozpa tryw an ia  spraw per 
sonalnych.

W  w yn iku  akc ji oczyszczania 
szeregów p a rty jn ych  b. PPR i 
b. PPS napłynęła do K K P  masa 
odwołań.

Na fa l i  zaostrzenia się czuj
ności rew olucyjne j w toku oczy
szczania szeregów p a rty jnych  i 
jednoczenia obydwu P a rtii 
zwiększyła się również ilość 
spraw pierw iastkow ych napływa 
jącvch do K K P .

Oceniając pracę Kom isji, K on
t ro li P a rty jn e j . od Zjednoczenia 
do I I I  Plenum należy przede 
w szystkim  podkreślić następują
ce b ra k i:

1) K K P  rozp a tryw a ły  sprawy 
nersonalne poszczególnych człon 
ków w  oderwaniu od podstawo
wych organizacji i środowiska, z 
którego oni w yrośli. Takie fo r 
m y u tru d n ia ły  w ykryw an ie  b ra 
ków i  w ykrzyw ień w  działa lnoś
ci poszczególnych o rgan izacji 5 
szybkie ich likw idowanie.

Rozpatrywanie spraw perso
nalnych w  oderwaniu od podsta
wowych organizacji m iało i ten 
u jem ny skutek, że K K P  za m a
ło in teresowały się przyczynam i

błędów oraz wykroczeń popełnio
nych przez poszczególnych człon 
ków P a rtii.

2) K K P  zbyt często ro z p a try 
w a ły  sprawy drobne i błahe, ja 
kie bez żadnych trudności mo
g ły  być rozstrzygane przez pod
stawowe organizacje, k tó re  w 
ten sposób podnosiłyby swój po
ziom po lityczny, budziłyby czuj
ność rew olucyjną wszystkich 
członków i staw ałyby się gospo
darzam i swego terenu.

3) W  toku oczyszczania szere
gów pa rty jnych , a nawet jeszcze 
długo po Zjednoczeniu by ła  sto
sowana przez K om ite ty  Powiato 
we fa łszyw a i  sprzeczna z posta 
now ieniam i s ta tu tu  p ra k tyka  nie 
zatw ierdzania przez nie uchwał 
o wykluczeniu, podjętych przez 
podstawowe organizacje, co po
ciągało za sobą uporczywe odwo 
ływ an ia  się wykluczonych do Ko 
m is ji K o n tro li P a rty jn ych  i  po
wodowało dodatkowy nap ływ  
spraw.

Ogólnie należy stw ierdzić, że 
W K K P  i  C K K P  w  okresie Z jed
noczenia do I I I  Plenum dokona
ły  m im o szczupłości aparatu por 
sonalnego poważnej pracy. _

Pracę tę cechował jednak brak 
dostatecznej pląjiowości, niedo
stateczne powiązanie się z te re 
nem i niekoncentrowanie się w 
toku bieżęcej pracy wokół wę
złowych zagadnień.

Wytyczne I I I  Plenum KC 
przełomowym momentem w pracy KKP

I I I  Plenum, k tó re  w yw oła ło u- 
aktyw nien ie mas pa rty jnych , 
spowodowało nap ływ  do K om is ji 
K o n tro li P a rty jn e j w iększej niż 
dotychczas ilości spraw, których 
charakter świadczył o wzmożo
nej czujności na odcinku w a lk i 

. o czystość ideologiczną szeregów 
pa rty jnych .

Charakterystyczne jest, że po 
I I I  Plenum wzrosła procentowo 
ilość -wykluczonych za obcość 
ideologiczną i klasową, i tak :

od Zjednoczenia do I I I  P le
num ilość wykluczonych za ob
cość ideologiczną i klasową sta
now iła ok. 53 proc. ogólnej ilo 
ści wykluczonych, zaś po I I I  
Plenum kategoria ta stanowi 
62 proc. ogólnej ilości w y k lu 
czonych.

św iadczy to o wzmożonej czu j
ności członków P a rtii. Z m n ie j
szyła się na tom iast procentowa 
ilość wykluczeń za nadużycia 
na tu ry  m oralno - etycznej, co 
może świadczyć o wzroście dy
scypliny i poziomu ideowego 
członków P a rtii.

N iem nie j jednak stosunek p ro
centowy wykluczeń za obcość 
ideologiczną i  klasową i w yk lu 
czeń z przyczyn na tu ry  moraln >- 
etycznej świadczy o tym , że 
K K P  zbyt mało wychowują, a 
przeważnie sięgają po na jw yż 
szy w ym ia r k a ry  pa rty jn e j.

I lu s tra c ją  tego jes t fa k t, że 
nagany i upom nienia stanowią 
zaledwie 17 proc. decyzji wyda
nych przez Kom isję  K o n tro li 
P a rty jn e j, co je s t dowodem nie
dostatecznego stosowania me
tod wychowawczych tak  przez 
organa pa rty jne , ja k  i przez 
KKP.

Należy stw ierdzić również, że 
podstawowe organizacje nie 
zawsze jeszcze p o tra fią  usto
sunkować się z całą powagą, od
powiedzialnością i bezstronno
ścią do tak  poważnej decyzji, ja k  
wykluczenie z P a rt ii,  o czym 
świadczy 18 proc. uchwał uchy. 
lonych przez W K K P . W  zw iąz
ku z tym  W K K P  w pewnych 
wypadkach w ysy ła ły  w tere.- ze

s p o ły  orzekające, w celu rozpa
tryw an ia  spraw na m iejscu w 
obecności ak tyw u  party jnego, 
co m iało duże znaczenie wycho
wawcze dla o rgan izacji p a r ty j
nych.

Po I I I  Plenum K K P  postaw iły 
sobie za zadanie bliższe powią
zanie się z podstawowym i orga
nizacjam i p a rty jn y m i w celu 
lepszego poznania bolączek i 
niedomagań poszczególnych o r
ganizacji pa rty jnych .

Kom isje  K o n tro li p o tra f iły  
dzięki temu w szeregu wypad
ków pomóc organizacjom p a r
ty jnym  w przeprowadzeniu du
żej roboty wychowawczej oraz 
Kom ite tom  P a rty jn ym  w usu
nięciu i braków organizacyjnych.

D la przyk ładu podam: w woj. 
łódzkim  —  W K K P  stw ierdziła , 
że organizacja pa rty jn a  na ta r
taku W ołów opanowana została 
przez kum oterską klikę, w skład 
k tó re j wchodzili: przewodniczą
cy Rady Zakładowej P iw ow ar
ski, sekretarz podstawowej or
ganizacji p a rty jn e j —  Gajew
ski, re ferent personalny — Wod

niak, k ie row n ik  ta rta ku  —  L i
berski i jego zastępca Nowak.

K lik a  ta  znajdowała ciche po
parcie w Kom itecie Gminnym, 
czb nkowie którego powiązani by 
li in teresam i osobistym i z w y 
żej wym ienioną grupą. Na sku
tek skarg robotn ików , ta rta ku  
K K P  zbadała sprawę na m ie j
scu, spowodowała przyjęcie do 
pracy i przywrócenie praw  człon 
kowskich niesłusznie w ydalo
nym towarzyszom, wykluczyła  z 
P a rtii sekretarza podstawowej 
organ izacji p a rty jn e j, ukarała 
na gapą przewodniczącego Rady 
Zakładowej praż wyciągnęła 
wnioski pa rty jne  w stosunku do 
pozostałych.

Poza tym  Kom isje  u ja w n iły  
szereg o rgan izacji zaśmieconych 
elementem wrogim  np. w Cho- 
dakowie K om isja  wykluczyła  z 
P a r t ii 14 b. NSZ-owców, w tym  
I I  sekretarza K om ite tą  Fabrycz 
nego, przewodniczącego Rady 
Zakładowej i wiceprzewodniczą
cego, k ie row nika re fe ra tu  socjal
nego i  in.

Kom isje K o n tro li P a rty jn e j 
po I I I  Plenum, aczkolwiek jesz
cze w zbyt słabym stopniu, jed
nak na całym szeregu odcinków 
w y k ry ły  i z likw idow a ły  wypadki 
tłum ien ia k ry ty k i.

Jaskrawą ilu s tra c ją  hamowa
nia oddolnej k ry ty k i b y ły  stosun 
ki w Komitecie Pow iatowym  w 
Środzie Śląskiej, gdzie 3-ch to
warzyszy z k ie row n ic tw a powia
towego —  sekretarz, pełnomoc
n ik  K K P  i bu rm is trz  przekazali 
do sądu sprawę członka P a rt ii 
za próbę k ry ty k i postępowania 
burm istrza. Wszyscy oni zostali 
przykładnie uka ran i.

B iałostocka K om is ja  K o n tro li 
P a rty jn e j u ja w n iła  również sze 
reg fak tów  tłum ien ia  k ry ty k i.

B u rm is trz  m iasteczka Szczu
czyna, pow. Graiewo, wspólnie z 
sekr. Kom ite tu Gminnego w yk ju  
czyli z P a r t ii pracownicę Zarżą 
du Gminnego za k ry ty k ę  bu rm i
strza. K om isja  K o n tro li P a r ty j
nej p rzyw róciła  je j praw a człon
kowskie, a w ykluczyła  z P a r t ii 
burm istrza.

W  B ia łym stoku, Rawiczu i  w  
innych miejscowościach K K P  
uka ra ły  również k ilk u  członków 
P a rt ii pracujących w  M. O. i 
w U. B. za uchybienia przeciw 
etyce p a rty jn e j.

Kom isje K o n tro li P a rty jn e j 
w Poznaniu, Łodzi i inne, spraw
dzając przeor,owadz°nie człon
ków P a r t i i do kandydatów 
s tw ie rdz iły  szereg szkodliwych 
wypaczeń te j akc ji, przez nada
nie je j charakteru czystk i i sto
sowania kar.

W K K P  we W rocław iu , B yd
goszczy, W arszawie, Łodzi woj. 
i Lub lin ie  poza udziałem w ak
c ji wyborczej, kon tro low a ły  
przestrzeganie s ta tu tu , b ra ły  
udział w badaniu stanu poszcze
gólnych organ izacji pa rty jnych  
w spółdzielniach produkcyjnych, 
obsad personalnych ich zarządów 
i o swych spostrzeżeniach s.ygna- 
lizo zały KW .

Kom isje K o n tro li P a rty jn e j 
po I I I  Plenum u ja w n iły  m. in. 
i w yk luczy ły  z P a r t ii k ilk u  nie
dobitków trock i sto wskieh.

Kom isje K on tro li P a rty jn e j 
pociągnęły > odpowiedzialności

p a rty jn e j szereg towarzyszy za 
dygn ita rstw o, b iu rokra tyzm  i 
oderwanie się od P a rtii.

D la przyk ładu  przytoczę:
Burdze Jan, b. dyrekto r Spół

dzielni Budownictwa W iejskiego 
k tó ry  zdem oralizował się, nie 
uznawał ko lektyw nej pracy, nie 
lic zy ł się z opinią K om ite tów  
W ojewódzkich o ludziach z pod
ległych mu placówek. Burdze 
został z P a r t ii wykluczony i  od
wołany ze stanowiska dyrekto
ra SBW.

Dank Ju liusz, b. naczelny dy
rek to r G liw ick ich Zakładów Bu
dowy oraz b. naczelny dyrekto r 
Zjednoczenia Przem ysłu M aszy
nowego w G liw icach, k tó r*  rzą
dził się po dykta to rsku, nie uzna 
w ał k ry ty k i,  nie kon tro low a ł 
podległego m u aparatu, w  re 
zultacie czego gospodarka f i 
nansowa i  m ateria łow a podleg

łych mu przedsiębiorstw  prow a
dzona była  niedbale, co spowo
dowało znaczne szkody dla go
spodarki państwowej —  został 
z P a r t ii wykluczony.

Przytoczone powyżej p rzyk ła 
dy z poplenumowej pracy K o
m is ji wskazują na to, że K K P  
w swej codziennej pracy kon
tro low a ły  rea lizację wytycznych 
I I I  Plenum KC.

Dzięki przestaw ieniu się na 
prację planową, zacieśnieniu kon 
taktów  z terenem —  większość 
K K P  w zm ogły swą działalność, 
zaktyw izow a ły pełnomocników 
przy J£P i in s tru k to rów  nieeta
towych.

Lużą ilość spraw Kom isje 
K on tro li P a rty jn e j przekazały 
podstawowym organizacjom, 
udzielając im  wskazówek i po
mocy w przeprowadzeniu tych 
spraw.

Pomóc organizacjom partyjnym 
w wychowaniu członków Partii

A na lizu jąc  naszą dotychczaso
wą pracę, zarówno do I I I ,  ja k  
i po I I I  Plenum należy s tw ie r
dzić, że K K P  nie s ta ły  się jesz
cze w dostatecznej mierze in s tru  
mentem wychowania członków 
P a rtii.

K K P  zbyt słabo w ykryw a ły  
objawy hamowania k ry ty k ! i sa
m okry tyk i. Praca K o m is ji Kon
tro li na ogół ograniczała się do 
tego, że w yciąga ły one wnioski 
organizacyjne w stosunku do to 
warzyszy, k tó rzy  stanęli w  ko li
z j i  z dyscypliną i  etyką p a r ty j
ną, nie zawszę w  odpowiednim 
czasie przestrzegając ich przed 
popełnianiem błędów.

K on tro la  terenu nie je s t prze
prowadzana systematycznie 
przez nasze Kom isje i stad słaby 
kon takt z żywym człowiekiem w 
dołowej organizacji.

Trzeba jednocześnie podkre
ślić, że również podstawowe or
ganizacje p a rty jn e  i  K P  niedo
statecznie czuwają jeszcze nad 
wychowaniem członka P a rt ii,  nie 
dostatecznie p racu ją  nad p rzy

swojeniem przez niego zasad ety 
k i p a rty jn e j.

Mówiąc o poważnej pracy do
konanej^ przez W K K P  nie można 
pominąć fa k tu , że pracowały one 
nie licznym i zespołami w  porów
naniu z ogromem zadań sto ją 
cych przed n im i do wykonania.

K W , z m ałym i w y ją tka m i, nie 
pom agają dostatecznie W K K P  
w obsadzeniu etatów odpowiedni 
m i ludźm i, nie p rze jaw ia ją  tros 
ki o zwiększenie operatywności 
ich pracy, nie om awiają ich pracy 
na posiedzeniach egzekutyw, nie 
żądają od K om is ji K o n tro li P ar
ty jn e j, planów pracy i  sprawoz
dań z ich działalności.

Stosunek ten do K o m is ji K on
t ro li  ̂ P a rty jn e j w yp ływ a  nie
w ą tp liw ie  z nieznajomości ro li, 
zadań i obowiązków K om is ji 
K o n tro li P a rty jn e j, a za tym  
idzie niedocenianie ich pracy, 
k tó re j w yn ików  nie odczuwa się 
natychm iast.

Ocena dotychczasowej pracy 
C KKP i W K K P  pozwala nam 
stw ierdzić, że w iele na odcinku 
pracy K o n tro li P a rty jn e j po
p raw iło  się.

Należy w dalszym ciągu uzbrajać 
całą Partię do ivalki o czujność
i czystość szeregów partyjnych

Trzeba jednak w iele jeszcze 
wysiłków , aby Kom isje K on tro li 
P a rty jn e j należycie w yp e łn iły  
odpowiedzialne zadanie, jak ie  
przed n im i staw ia P artia . 
Usprawnienie i podniesienie na 
wyższy poziom pracy K o n tro li 
P a rty jn e j wym aga:

"I Kom isje K o n tro li Par-
_ ,- ty jn e j pow inny być po-' 

wiązane z codzienną pracą P ar
t ii,  gdyż nie może być należyte
go wykonyw ania zadań staw ia
nych przez P artię  przed K om i
sjam i K o n tro li P a rty jn e j*  bez 
należytego przyswojenia i  zro
zumienia uchwał i  wytycznych 
P a rtii.

2  Ca\y  ak tyw  p a rty jn y , a 
z n im  wszyscy członko

wie P a r t ii muszą w  pe łn i z ro
zumieć, że zagadnienie w a lk i o 
czystość szeregów pa rty jnych , 
w a lk i z elementami dyw ersy jny
m i, w ro g im i i obcymi ideolo
gicznie w  szeregach pa rty jnych , 
to podstawowy obowiązek wszy
stkich organ izacji pa rty jnych , 
wszystkich członków P a rtii,  a 
nie ty lk o  K o m is ji K o n tro li P a r
ty jn e j.

Zagadnienie czystości szere
gów  ̂ p a rty jn ych  jest n ierozer
walnie związane z czujnością w 
szeregach pa rty jnych . Te dwa 
zagadnienia uzupełn ia ją się w 
codziennym dzia łan iu  i  tworzą 
nierozerwalną całość.

Po I I I  Plenum wzrosła ak
tywność i czujność rewolucyjna 
w szeregach pa rty jnych . N a le
ży jednak w  dalszym ciągu u- 
zbrajać całą P a rtię  do w a lk i o 
czujność i  czystość szeregów 
pa rty jnych . K om is je  K on tro li 
P a rty jn e j pow inny mocniej niż 
dotychczas związać swą pracę z 
dołowym i organ izacjam i pa r
ty jn ym i, członkam i P a rtii,  by 
poznać ich s ty l pracy, ich zale
ty  i  wady, ich w a run k i by tu  i 
środowisko w  ja k im  się obraca
ją  —  to uchroni w ie lu  tow a rzy
szy od popełniania błędów, 
zwichnięć i wykroczeń m ora l
nych.

Oczywista, K om isje  K o n tro li 
P a rty jn e j nie mogą brać te j o- 
gromnej roboty wyłącznie na 
siebie. Robotę tę muszą prze
prowadzać na co dzień przede 
wszystkim  organizacje i ogniwa 
party jne . .

3 Kom isje K o n tro li P a r ty j
nej w inny aktyw n ie  w p ły  

wać na norm y postępowania i 
kształtowanie się op in ii człon
ków P a rtii. Dokonać tego trzeba 
przez wykorzystanie każdego wy 
padku naruszenia dyscypliny 
pa rty jne j, wejścia w ko liz ję  ze 
statutem  P a rt ii itp . —  jako ma
te ria łu  wychowawczego dla 
członków P artii.

Każdy fa k t  ukarania p a r ty j
nego musi być w pierwszym rzę
dzie aktem wychowawczym nie 
ty lko  dla ukaranego, ale dla 
wszystkich członków danej o r
ganizacji pa rty jne j.

Trzeba ponadto publikować w 
prasie p a rty jn e j orzeczenia K o 

m is ji K o n tro li P a rty jn e j, do ty
czące charakterystycznych i  ra 
żących naruszeń e tyk i p a r ty j
nej, złego s ty lu  pracy, b iu ro 
kratyzm u, tłum ien ia  k ry ty k i itp . 
Na tych orzeczeniach K om is ji 
K on tro li P a rty jn e j należy uczyć 
i wychowywać wszystkich człon
ków P a rtii.

A  Kom isje K o n tro li P a r ty j
nej nie mogą ograniczać 

swojej działalności wyłącznie do 
pracy dochodzeniowej i  zwężać 
je j zakres jedynie do spraw dy- 
scyplinarno -  personalnych, lecz 
w inny, aby należycie czuwać nad 
czystością szeregów pa rty jnych , 
nad ideologicznym obliczem człon 
ków P a rt ii i dyscypliną p a r ty j
ną —  w um ie ję tny sposób łączyć 
sprawdzanie wykonania w y 
tycznych i  uchwał P a r t ii z p ro 
wadzeniem spraw personalno - 
dyscyplinarnych.

Kom isje K o n tro li P a rty jn e j 
strzegąc czystości ideologicznej 
członków P a rtii, w inny prow a
dzić zdecydowaną walkę i pocią
gać do odpowiedzialności w in 
nych naruszenia dyscypliny par 
ty jn e j i s ta tu tu  partyjnego.

K K P  w inny również czuwać 
nad tym , ja k  reagują instancje 
pa rty jne  na odgłosy z terenów, 
na lis ty  i  skargi.

IZ K om isje  K on tro !i P a r ty j
ne j powitany zdecydowanie 

i bez kom prom isu walczyć z no
sicielam i obcej ideologii, z opotr- 
tuniistyezmo - praw icowym i i  na 
cjomialiistyozinymi narowam i, z 
w sze lk im i próbam i w yk rzyw ia 
nia lin iii p a rty jn e j, z naruszycie 
lam i s ta tu tu  party jnego i dyscy
p lin y  p a rty jn e j, z elementami, 
przeszkadzającym i we wprowa
dzeniu w  życie zasady demokra 
c-ii wewnątrz - p a rty jn e j w  co 
daieinnej p raktyce otrgainiziacjL 
party jnych . '

/ ż  K om isje  K o n tro li P a r ty j
nej pow inny szczególną 

uwagę zwrócić na ogniska za
śmiecenia o rgan izac ji p a r ty j
nych przez elementy w rogie i ob 
ce ideologicznie.

Należy wypowiedzieć ostrą i 
bezkompromisową walkę wszel
k im  próbom hamowania k ry ty 
ki. Wyciągać najsurowsze kon
sekwencje pa rty jne  w stosunku 
dio tych, k tó rzy  świadomie, 
p rzy pomcy środków adminiistra, 
cyjnych, służbowych, a nawet 
karnych —  tłum ią  k ry tykę . K o 
m isje K o n tro li P a rty jn e j muszą 
docierać wszędzie tam , gdzie są 
sygnały i objawy tłum ien ia  k ry  
ty k i i natychm iast reagować na 
to.

n  Kom isje K o n tro li P a rty j-
* nej pow inny zdecydowanie 

i bez kompromisu walczyć z 
objawam i kliikowości w p a rtii,  
b iurokratyzm em , dygnitarstw em , 
w ielkopsńskim  wa-rcholstwem, 
zarozumialstwem, z elementami 
z dien\ or a 1 Iz o wa n y m i , u s i i u jąc y m i 
rozkładać organizacje party jne .

O  Kom isje K on tro li PartyJ-
w  nej pow inny zbliżać się 

do podstawowych organ izacji i 
nauczyć się rozpatrywać sprawy

wchodzące w  zakres ich obo
wiązków w oparciu o podstawo 
we organizacje pa rty jne , środo
wisko i  ins ty tuc je , k tó rych  te 
sprawy dotyczą.

Kom isje K o n tro li P a rty jn e j 
w inny kontro lować ja k  o rg an i
zacje pa rty jne  op iekują się m ło
dym i, w ysun ię tym i kadram i par 
ty jr.ym i.

Nie można ograniczać pracy 
organów K o n tro li P a rty jn e j do 
form alnego urzędowania, trzeba 
docierać do mas party jnych , 
przyciągać je do szerokiej współ 
pracy, należy uprzedzać przed 
wykroczeniam i nie licu jącym i z 
godnością członka P a rtii.  Trzeba 
jednocześnie bardzie j niż dotych 
czais zacieśnić współpracę z 
organam i k o n tro li społecznej i 
państwowej.

•Kontrola społeczna i  kon tro 
la państwowa sprawdzając w y 
konanie w ytycznych Państwa 
sprawdza jednocześnie ludzi, 
k tó rzy  zadania te wykonują. 
Tam, gdzie zaś idzie o kon tro 
lę pracy naszych kad r —  nie 
może zabraknąć K om is ji K ontro 
l i  P a rty jn e j. W spółpraca z kon 
tro lą  społeczną i  państwową 
rozszerzy nasze pola działania i 
pozwoli na bardzie j wszeehstron 
ne poznanie kadr pa rty jnych .

Q  Kom isje K o n tro li P a rty j-
- *  nej pow inny mieć zbudo

wany apara t po lityczny, odpo
wiedni do potrzeb ich terenu, 
składający się z towarzyszy za
hartowanych w  walce, oraz w y
robionych tak  pod względem po 
litycznym , ja k  i ogólnym, bo 
ty lko  ta k i apara t może gw aran
tować sprawność działania i 
konkretną pomoc dla w łaściwych 
instancji p a rty jnych  w  ich co
dziennej pracy. Lenin mówiąc o 
pracy C K K  pow iedzia ł: „wszel
kie ogólne normy ilościowe p ra 
cowników, należy według mnie 
odrzucić od razu i  nieodwołal
nie“ .
1 O  W K K P  ściśle współpracu- 
*- ją  z K om ite tam i W oje
wódzkim i, organ izacyjn ie zaś 
podlegają CKKP, co nie znaczy, 
że zwalnia to K W  od czuwania 
nad pracą W K K P . Muszą one 
uzyskać w łaściwe im  miejsce w 
K W , musizą otrzym ać konkre t
ną opiekę i  pomoc ze strony 
K W , a przede w szystk im  pomoc 
w ludziach.

Praca W K K P  m usi stać sie 
przedmiotem większego niż do
tychczas zainteresowania i  tros 
k i ze strony K W .
|  1 Kom isje K o n tro li P a rty j-  

nej muszą bezwzględnie 
przestrzegać zasady szerokiej ko 
legialnośei w  swojej pracy. M u
szą p rzy  tym  swą pracę onrzeć 
na planowaniu. W ojewódzkie Ko 
m isje K o n tro li P a rty jn e j w inny 
planować swoje w y jazdy w  te 
ren, celem sprawdzenia ja k  o r
ganizacje pa rty jne  rća lizu ją  wy 
tyczne i uchwały P a rt ii,  ja k ie  na 
ją  b rak i i trudności, a w  p ierw 
szym rzędzie ja k  rea lizu ją  w a l
kę o czystość szeregów p a r ty j
nych, ja k  dbają o wychowanie 
m łodych kadr pa rty jnych , ja k  re 
agują na wszelkie niezdrowe ob
ja w y  hamowania pracy i  utrące- 
nia towarzyszy wysuniętych z 
dołu.
“I O Kom isje K o n tro li P a rty j-  

nej 'muszą' uaktyw nić i te 
w ja k  najszybszym czasie swą 
pracę na odcinku spółdzielczości 
produkcyjne j. Rodzi się na wsi 
nowa form a zespołowej pracy, 
rosną przy tym  kadry ak tyw is 
tów, nowe kadry party jne . T rze
ba tym  kadrom pomóc, należy o- 
piekować się n im i, trzeba jedno
cześnie p iln ie  strzec czujności na 
szych organ izacji p a rty jnych  jna 
terenie wsi, systematycznie spra
wdzać czy lin ia  P a r t ii wprow a
dzana jest w życie i na tychm iast 
sygnalizować o najm niejszych je j 
wypaczeniach, k tó re  zwłaszcza 
na obecnym etapie mogą p rzy 
nieść niepowetowane szkody na 
odcinku naszej pracy na wsi.
1 O  M usim y również w pracy 
1 ’ *  naszej nauczyć się odróż

niać sprawy ważne *od błahych. 
Zajmować się węzłowym i zagad

nieniam i. B yłoby oczywiście k a r
dynalnym  błędem, gdybyśmy 
przez to rozum ieli, że zajm owa
nie się i wnikanie w drobne tros 
k i i  b rak i naszych organ izacji 
pa rty jnych  i  towarzyszy to s tra 
ta  czasu. M usim y reagować na 
te drobne sprawy, ale nie mogą 
one nam przesłaniać zasadn i
czych problemów, m usim y umieć 
szeregować ważność i  pilność 
spraw.

I  A  A by  Kom isje K o n tro li Par 
“  ty jn e j m og ły sprostać po
staw ionym  zadaniom należy zor
ganizować;

a) re fe ra t dochodzeniowy, k tć  
r y  będzie m ia ł za zadanie roz
pracowanie i  przygotowanie 
spraw personalnych, zbieranie 
m ateria łów , przygotowanie 
spraw do orzeczeń.

b) re fe ra t inspekcyjny, k tó re 
go zadaniem będzie sprawdzanie 
ja k  są realizowane wytyczne i 
uchwały KC oraz lin ia  P a rtii 
przez terenowe organizacje par 
ty jn e  i sygnalizowanie o tym  od 
pow iedtiim  instancjom  p a r ty j - 
nym .

I  "  Powołać w  poważniejszych 
ośrodkach przemysłowych 

i m iastach wydzielonych ja k : 
Katow ice, Poznań, W rocław , W al 
brzych, Radom, Częstochowa, 
Szczecin, K raków , Gdańsk — Ko 
m isje K o n tro li P a rty jn e j podle
głe W K K P  i  współpracujące z 
Kom ite tem  M ie jskim .
I  /Z  Powołać etatowych pełno 

m ocników W K K P  w więk 
szych m iastach powiatowych.

"i H  Rozszerzyć w  m iarę po - 
•  trzeby ilość nieetatowych 

pełnomocników W K K P  przy KP, 
oraz powołać takichże pełnomoc 
ników  p rzy  w ie lk ich  zakładach 
pracy.
I  O  Odciążyć w  m iarę możnoś- 

ci nieetatowych członków 
K o m is ji K o n tro li P a rty jn e j i pei 
nomocników od prac pa rty jnych
1 społecznych.
f  Q  U sta lić  te rm in  trzym ie- 
*  sięczny, po up ływ ie  k tó 
rego członek P a rt ii nie ma p ra 
wa odwołania się od uchwały 
podstawowej organ izacji p a r ty j
nej. Członkowie P a rt ii wywodzą
cy się z k lasy robotniczej, chłop 
skiej i  in te lig en c ji pracującej, 
k tó rzy  nie odwołali się w  ciągu 
3 miesięcy —  mogą ubiegać sie 
wobec wyższej ins tanc ji p a r ty j
nej o ponowne przyjęcie do Par
t i i  na ogólnych zasadach, o ilp 
nie zosta li wykluczeni za obcość 
ideologiczną i  w rogą dzia ła ł - 
ność.
O /A  U m ożliw ić  wszystkim  

członkom P a rt ii ukaranym 
naganą, lub upomnieniem, ubie
ganie się o zatarcie upomnienia 
po 1 roku, zaś nagany po up ływ ie
2 la t —  od daty podjęcia uchwa 
ły  o ukaraniu.

Towarzysze! Uzbro jen i w  uch 
w a ły  I I I  Plenum i uchwały obec
nego Plenum —  wzmożemy na
szą walkę, o czystość ideologicz
ną szeregów pa rty jnych , o na
sze kadry.

^Czystość ideologiczna szere
gów pa rty jnych , dobre kadry par 
ty jn e  to gw arancja trw an ia  Par- 
t i i  na słusznych pozycjach, to 
gw arancja wykonania zadań, 
stojących przed P artią , to gwa
ranc ja  umocnienia jedności P ar
t i i ,  Ao  gw arancja wypelmerua 
P-letniego planu podstaw socja
lizm u.

Sprawy czujności i  czystości 
ideologicznej szeregów p a rty j - 
nych i sprawy kadr na obecnym 
etapie zaostrzającej się w a lk i kia 
sowej są tak  w ie lk im  zagadnie
niem, że należy uczynić wszyst
ko, aby te podstawowe zadania 
doprowadzić do świadomości 
wszystkich członków P a rt ii,  aby 
całą P artię  uzbroić do ich w y
pełnienia.

B itw a  o czystość ideologiczną 
i czujność P a rtii,  b itw a  o kadry 
to w ie lka b itw a klasowa o zbu
dowanie podstaw socjalizmu, c 
socjalizm.
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Uroczysta ekshumacja 
zwłok żołnierzy 

radzieckich w Gołdapi
W  Gołdapi na M azurach od

by ła  się uroczysta ekshumacja 
zw łok 664 żo łn ierzy radzieckich, 
po ległych w walkach z okupan
tem  h itle row sk im  na terenie po
w ia tu  gołdapskiego.

W  kondukcie żałobnym, k tó 
ry  udał się z Gołdapi na odda
lony przeszło 6 km cmentarz 
w o jskow y we W ronkach, szło 
około 6.000 osób, a m. in. sekre
ta rz  Zarządu Głównego TPPR 
Stup, wojewoda białostocki Ho- 
rodecki, I  sekretarz K W  PZPR 
tow. Faruga, przedstawiciele 
władz m iejscowych, liczne dele
gacje białostockich związków 
zawodowych, delegacje chłopów 
ze wszystkich gromad powiatu, 
młodzież i miejscowe społeczeń
stwo. Za trum nam i, tonącym i w 
kw iatach szły poczty sztanda
rowe i  żołnierze W ojska Pol
skiego.

N a m ogiłach, gdzie spoczęły 
zw łok i poległych bohaterów A r 
m ii Radzieckie j, złożono dzie
s ią tk i wieńców i  w iązanki kw ia 
tów.

W spaniale rozw ija  się na Pom orzu 
akcja zbierania podpisów

Młodzież szkolna 
organizuje ochotnicze 

brygady żniwne
N a apel m łodzieży ZM P ze 

Skolimowa, k tó ra  postanowiła 
zorganizować 109-os jw ą  szkol 
ną ochotniczą brygauę i przepra
cować w  czasie w akac ji 3 tygod
nie w  PGR przy  żniwach, w zy
wając jednocześnie całą m ło 
dzież szkolną do pójścia w  je j 
siady —  odpowiadają szkoły z 
całego k ra ju .

M. in. ochotnicze brygady 
żniwne zosta ły utworzone: w 
pow. grodziskim  z uczniów szkól 
ogólnokształcących, we W roc
ła w iu  w  5 Państwowej Szkole, 
w  Szczecinie w  Państwowej 
Szkole 'Ogólnokształcącej Żeń
sk ie j oraz w  Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej im . W ładys ła 
wa IV  w  W arszawie.

Członkowie szkolnych brygad 
postanow ili wynagrodzenie otrzy 
manę za pracę w  czasie żniw 
przeznaczyć na zakupienie sprzę
tu  dla św ietlic  w ie jskich.

B rygady p rzygotow ują  się do 
rozw inięcia w  wioskach prac ku ł 
tu ra lno  - oświatowych oraz do 
organizow ania Ludowych Zespo
łów  Sportowych.

C ztery dni trw a  na Pomorzu 
akcja podpisywania apelu sztok
holmskiego. W  ciągu tego k ró t
kiego czasu tysiące tró jek  ag i
ta torów  zebrały pod apelem 
sztokholm skim , setki tysięcy 
podpisów chłopów, robotników, 
kobiet i m łodzieży. Pod apelem 
sztokholm skim  składają swe 
podpisy profesorow ie U M K , lu 
dzie nauki i sztuk i, technicy, 
kolejarze i nauczyciele, dzia ła
cze po lityczn i i społeczni, robot
n icy ro ln i i  członkowie spół
dzielni produkcyjnych. Składają 
swe podpisy wszyscy ci, k tó 
rzy  nie chcą w ojny i  k tó rzy  nie-

( tt OKESPON U E N tJ  A W ŁASNA „1'KYBUNY L U D U ")
nawidzą anglo - am erykańskich 
podżegaczy wojennych, wszyscy 
ci, k tó rzy  pokojową, twórczą 
pracą na polu, w fabryce, w la 
boratorium  budują nowe życie.

W  Bydgoszczy w niedzielę ak
cja zbierania podpisów trw a ła  
od rana do późnego wieczora. 
Nasilenie je j z każdą godziną 
wzrastało, zwłaszcza na przed
mieściach przyb ra ła  ona cha
rak te r masowy.

W  poniedziałek akcja składa
nia podpisów pod apelem sztok
holm skim  trw a ła  dalej. Znów 
ponad 850 tró je k  wyszło na

miasto. Do godziny 21 zebrano
ponad 30.000 podpisów.

Na terenie Inow rocław ia, 
gdzie w niedzielę dziesią tk i tró 
jek nie om inęły ani jednej u l i
cy, ani jednego domu, zebrano 
ponad 10.000 podpisów.

W spaniale rozw ija  się również 
akcja w powiatach. W ym ienić 
tu ta j należy zwłaszcza K rusz
wicę.

Na posterunku walki 
o pokój

W  niedzielę na ulice robo tn i
czego Grudziądza, tak  s trasz li-

Akeja w odno-m elioracyjna 
w pe łnym  to ku

Chłopi wykonują swe zobowiązania

Pierwszy spółdzielczy 
redyk na Dolnym  

Śląsku
W RO CŁAW . —  Zespół hodow 

ców owiec z pow iatu Bystrzyca 
i  okolic, zorganizował na ha li w 
Rogóżce pierwszy wspólny le tn i 
wypas owiec, bez udzia łu baców.

Podobne wypasy na zasadach 
uspołecznionych zorganizowali 
hodowcy owiec w  pow. Kłodzko, 
Ząbkowice i Kam ienna Góra.

N a całkow icie uspołecznio
nych zasadach zorganizowali wy 
pas owiec w  górach w pow. 
Dzierżoniów członkowie spół
dzieln i produkcyjne j P iław a Gor 
na i  Rościszófy.

Od tygodnia chłopi całej Pol
ski prowadzą prace wodno-me
lioracyjne, rea lizu jąc podjęte 
zobowiązania. W  w ielu wsiach 
prace te już  zostały zakoń
czone.

W  województw ie łódzkim  
oierwsi w ykona li swoje zobo
wiązania chłopi gromady F lo 
rianów w pow. kutnowskim . 
W ybudowali oni kanał odwad
niający, długości tł km.

Obecnie w całym  wojewódz
tw ie łódzkim  roboty wodno-me
lioracyjne prowadzą chłopi z ok. 
1.500 gromad.

Do 12 m aja w woj. pomorskim 
zobowiązania podjęło przeszło 
1.130 gromad. Ogólną wartość 
podjętych przez nich prac sza

cuje się na blisko 14 m ilionów  
zł.

W  województw ie w ro c la . skim 
w akc ji m elioracyjne j wyróżnia 
się pow. św idnicki, gdzie chło
pi 73 grom ad zobowiązali, się 
przepracować p rzy konserwacji 
urządzeń wodno - m e lio racy j
nych 3.526 dniówek roboczych.

W  województw ie śląskim 
pierwsi podję li zobowiązania 
chłopi z grom ady Dziergowice w 
pow. kozielskim , k tórzy  prze
prowadzają naprawę 5 km ro 
wów i  kanałów m elioracyjnych.

Dotychczasowe zobowiązania 
412 gromad w oj. śląskiego obej
m ują naprawę 685 km rowów 
i kanałów oraz zanieczyszczo
nych urządzeń drenarskich.

Jako jedna z pierwszych w

województw ie gdańskim  p rzy 
stąp iła  do w ykcnaia zobowiązań 
gm ina Łebno w pow. m orskim , 
k tó re j mieszkańcy zakładają 
przepusty i pracują nad osusze
niem 10 ha obszarów potorfo- 
wych. W  Ostaszewie na żu ła 
wach chłopi kopią rów  długości 
300 m, dzięki czemu odwodnio
nych zostanie 300 ha gruntów . 
Rolnicy z Nowakowa w pow. 
elbląskim  pracują p rzy podwyż
szaniu wału ochronnego na d łu 
gości 1,5 km, co zabezpieczy 
dwie grom ady od wylewów rze
k i C ieplicówki. W  gromadzie 
T ropy w pierwszym  dniu re a li
zacji zobowiązań dwaj chłop i: 
Judynowicz i  P rzybyłek w yko
na li 300 proc. norm y, oczyszcza
jąc 300 m rowów.

M urarze lubelscy przekraczają 
nowe n o rm y budow lane

(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

wie zniszczonego przez h itle ro w 
skiego okupanta, szybko odbu
dowanego twórczym  w ysiłk iem  
mas pracujących, wyszło ponad 
400 tró je k  - ag ita torów . A kcja  
zbierania podpisów przebiegała 
szybko i sprawnie. W wielu blo
kach już  w godzinach popołud
niowych zebrane zostały wszyst 
kie podpisy.

W ładysław  L inow ski —  w ie
lo k ro tny  przodownik i racjona
liza to r fa b ry k i „Pepege“ , w p i
sując swe nazwisko pod apelem 
sztokholm skim , pow iedział: „S u 
mienna praca w ha li p rodukcy j
nej, przedterm inowe wykonywa
nie planów jest i pozostanie dla 
nas posterunkiem  w a lk i o po
kój. W szelkie zbrodnicze kno
wania anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych, złamane 
zostaną na jpew nie j w tedy, k ie 
dy pracować będziemy jeszcze 
w yda jn ie j, jeżeli z większym 
jeszcze niż dotąd entuzjazmem 
budować będziemy gmach Pol
ski Ludowej, jeżeli czerpać bę
dziemy z doświadczeń w ie lk ie 
go narodu radzieckiego, jeżeli 
uczyć się będziemy na wskaza
niach wodza postępowej ludzko
ści Generalissimusa Stalina 
Pod Jego sztandarem po tra fim y 
narzucić pokój grabieżcom, agre
sorom i reżyserom paktu a tlan 
tyckiego“ .

7j pracy Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie (ul. Mokotowska %%)• 
Aktywiści przysłuchują się zbiorowym zajęciom odbywającym 9 ię o piętro wyżej.

SPORT li

Polska

Zjazd korespondentów 
robotniczo - chłopskich 

w Stargardzie
W  Stargardzie odbył się zjazd 

korespondentów robotniczo - 
chłopskich „K u r ie ra  Szczeciń
skiego“ .

Po zapoznaniu zebranych z 
problem am i poruszonymi na zjeź 
dzie korespondentów’ robotniczo- 
chłopskich w  W arszaw ie omó
wiono najważniejsze zadania, 
jak ie  w  walce o pokój i socja
lizm  sto ją  przed masami pracu
jącym i Pomorza Szczecińskiego.

W  dyskusji z zadowoleniem 
podkreślono fa k t, że korespon
denci są otaczani coraz większą 
opieką, coraz rzadsze są rów 
nież w ypadki tłum ien ia  rzeczo
w ej k ry ty k i przez kie rownictwa 
poszczególnych zakładów pracy. 

----------------- ^

Państwowa Szkoła 
Instruktorów

Muzycznych w Łodzi
M in is te r K u ltu ry  i Sztuki p.i- 

w o ła ł do życia Państw. Szkołę 
In s tru k to ró w  Muzycznych w Ło 
dzi.

Zadaniem szkoły jest p rzygo
tow yw anie in s tru k to rów  muzyez 
nych dla społecznych in s ty tu c ji 
ku ltu ra lno  - oświatowych.

Nowe czasopismo 
,Muzyka44m 1

Ukazał się p ierwszy numer 
nowego czasopisma pt. „M u zy 
ka“ . Jest to m iesięcznik, po
święcony zagadnieniom życia 
muzycznego, wydawany przez 
Państwowy- In s ty tu t Sztuki.

20-te dziecko 
w rodzinie 

Jana Hirsza
W rodzin ie średniorolnego 

chłopa Jana H irsza, mieszkańca 
wsi B ić lhw a w pow. kartusk im , 
urodziło się~ przed kilkom a dnia
mi dwudzieste ź kolei dziecko. Ż 
hćznśgó potom stwa ro ln ika  Z 
B ielawy żyje w te j ch w ili 13 dz it 
:i, w  tym  9 synów.

Prezydium  P ow ia towej Rady 
Narodowej w K artuzach posta
nowiło przedstaw ić m atkę licz - 
oej rodziny do odznaczenia Krzy 
żem Zasługi, otoczyć je j dzieci 
opieką oraz udzielić jednorazo
wej zapomog'

—  Dobre rozłożenie pracy to 
połowa roboty —  m ów ił tow. 
LandScki z lubelskiego SPB — 
przypom nijm y sobie ja k  to było 
jeszcze przed rokiem, N ie bardzo 
w iedzieliśm y wtedy na czym po
lega praca systemem dw ójko
wym czy tró jkow ym , m urarz za
m iast murować w yszukiw a ł ce
g ły  koło budowy, a pomocnicy 
kozłam i nos ili je  na plecach, Z 
narzędzi pracy znano jedynie 
kielnie, o w indzie czy betoniarce 
to ty lko  czyta liśm y w  gazetach. 
A  dz is ia j?  W szystko idzie lepie j 
i sprawniej ■—  to każdy z haś 
widzi.

-— A  czy nie zdarzało się czę
sto —  dodał tow. Dobrowolski 
—  że do m urowania fundamern 
tów, gdzie robota nie jes t skom
plikowana —  zawsze było wielu 
ochotników. Do budowania zaś 
murów na tzw . w inklach, lub 
przy otworach okiennych, czy 
drzw iowych, gdzie robota jest 
dużo trudn ie jsza —  nie było 
chętnych. N ie chcieli, bo norm y 
w obu wypadkach b y ły  jednako
we. To nie było spraw iedliwe i 
słusznie zostało zmienione.

Tak argum entowali na zebra
niu SPB m urarze lubelscy.

Jeszcze mocniej przem ów iły 
fak ty . Przed rokiem  istniejące 
naówczas w Lub lin ie  dwa przed
siębiorstwa (SPB i PPB) p ra 
cowały całkow icie s tarym  sy
stemem i nie posiadały praw ie 
żadnego nowoczesnego sprzętu 
technicznego.

D zis ia j baza dysponuje po
kaźną, ja k  na Lub lin , ilością 
urządzeń pomocniczych: 28 be
ton iarek, 31 w ind elektrycznychj 
9 stołów w ibracyjnych i 28 fo rm  
do wyrobu części p re fa b ryko 
wanych, k ilka  kom pletów kole
jek transportow ych i Wiele in 
nych maszyn. Poważnie rozrósł 
się też transp o rt samochodowy.

„D z ięk i tym  w szystkim  pomo
com technicznym, k tó re  z ja w iły  
Się na naszych budowach —  mó
w ili towarzysze na żebraniu — 
dotychczasowe norm y, przysto
sowane^ do przestarzałych, nie 
stosowanych już  fo rm  pracy, sta 
ły  się zupełnie nieaktualne. A 
nawet więcej —  szkodliwe“ .

K iedy więc zosta ły wprow a
dzone nowe norm y robotnicy lu 
belscy w ykaza li, że p rzy  um ie
ję tne j pracy i w ykorzystan iu  
sprzętu technicznego ła tw o moż
na je nie ty lk o  wykonać, ale 
także przekroczyć.

Pokazała to na jp ierw  „d w ó j
ka“  m urarska: W ładysław  Kas
przak i S tanisława Szczerba, 
osiągając trzeciego dnia próby 
158 proc, nowej norm y, a na
stępnie „ t ró jk a “  SPB —  Tadeusz 
Kopać i H enryk Górski, k tórzy  
osiągnęli jeszcze lepszy w yn ik 
— 170 proc.

B rygada Ciesielska M. K ow a l
czyka zobowiązała się stale 
osiągać 150 proc., a tak ie  same 
zobowiązanie pod ją ł zespół Jana 
Jaszcza.

W  najb liższych dniach na bu
dowie nowego osiedla ZOR prze
prowadzony będzie wzorcowy po 
kaz pracy według nowych norm 
ż pokazaniem właściwego wyko
rzystan ia  wszelkich urządzeń 
technicznych, jak ie  już  są, lub 
w najbliższych dniach będą 
wprowadzone na wszystkich bu
dowach. Pokaz będzie przepro
wadzony dla wszystkich robot
ników budowlanych Lubłina.

Szczególna uwaga powinna 
być jednak zwrócona na sprawę 
dokum entacji technicznej.

Pizede wszystkim  Zarząd 
M ie jsk i Lub lina  musi przyspie

szyć opracowanie ostateczne
go planu zabudowy m iasta, p la
nu, k tó ry  do dzis ia j nie jest go
tow y i  Co pewien czas ulega 
zmianom. K ule je  również mocno 
sprawa term inowego dostar
czania kosztorysów budowy 
zwłaszcza przy budynkach Cen
tra ln e j Spółdzielni Mleezarsko- 
Ja jczarskie j. A  ja k  wiele je s t dp 
zrobienia w ogóle w  dziedzinie 
dokum entacji —- niech świadczy 
chociażby fa k t, że trzyp ię tro w y  
budynek dla b iura  p ro jektów  a r
chitektonicznych ( ! )  został w y 
budowany przez robotników  i

m ajstrów  jako Zobowiązanie 
1-Majowe bez kosztorysu, k tó ry  
nadszedł dopiero następnego 
dnia po zakończeniu budowy!

Takie w ypadki b iją  na a lann.
Inżyn ierow ie i  technicy nie 

mogą tak  daleko pozostawać w 
tyle za masami robotn iczym i bu 
dowlanych, nie mogą utrudniać 
pracy tym , k tó rzy  stale przyspie 
sza ją  wykonanie robót, stale 
podnoszą wydajność pracy, a 
dziś zwycięsko przekraczają no
we normy.

JE R ZY  D O S TA TN I

K re dy ty  państwowe na uprawę 
traw  nasiennych

W  celu poprawienia stanu łąk  
i pastw isk, jako podstawowej 
bazy wyżyw ien ia zw ierząt go
spodarskich, w roku bież. w Ca
łym  k ra ju  będą zakładane w ie
lo letn ie p lantacje tra w . nasien
nych.

M in is ters tw o R olnictw a i R.R., 
pragnąc przyjść z pcmocą ma
łorolnym  i średniorolnym  chło
pom, a przede wszystkim  człon
kom grup producentów ŻSCh 
oraz ośrodkom szkó ł-ro ln iczych  
—  przeznaczyło znaczne kredy
ty  na zakup nasion i  naWozów 
sztucznych oraz na inne kosz
ty , związane z założeniem w ie

lo letn ich p lan ta c ji tra w  nasien
nych.

Wysokość k redytu  ńa 1 ha 
p lan tac ji dla ty m o tk i wynosi
25.000 zł, dla innych tra w  —
30.000 zl. Z tego znaczna część 
pożyczki jes t bezzwrotna.

K red y ty  są przyznawane na 
podstawie podania p lan ta to ra 
po uprzednim  podpisaniu przez 
niego zobowiązania, zaopinio
wanego przez k ie row n ika grupy 
producentów ZSCh. Podania o 
kredyty  powinny być Złożone do 
Oddziału Roln ictw a i R.R. w po
wiecie.

K onfe renc ja  poświęcona opraw ie 
artystycznej M TP

M in, K u ltu ry  i Sztuki w  poro
zum ieniu ze Zw. Polskich A r ty 
stów P lastyków zorganizowało w 
dniu 15 bm. w sali SARP konfe
rencję poświęconą omówieniu 
oprawy plastycznej X X I I I  M ię
dzynarodowych Targów  Poznań
skich i  usta len iu, w  oparciu o 
zdobyte doświadczenia, w ytycz
nych na przyszłość.

Po zagajeniu konferencji 
przez w icem in is tra  k u ltu ry  i 
sztuki tow. Sokorskiego, zabrał 
głos w icedyrektor Departam entu 
Twórczości A rtys tyczne j J. M ie- 
szkowski. W  państwach kap i
ta lis tycznych — zaznaczył mów
ią  —  na teg o -typu  imprezach 
co M T P  punkt ciężkości leży w 
a rtyku le , w jego cenie i w a run
kach dostawy. Nas in teresuje 
przede wszystkim  człowiek, wa
ru n k i socjalne, w jak ich  zna j
duje Się w łaściwy twórca nasze
go dorobku —  robotnik. Jeżeli 
chcemy żeby oprawa plastyczna 
wystaw  Spełniała swoje zadanie, 
to je j twórca, p lastyk m usi być

dobrze zorientowany w  naszym 
us tro ju  Społeczno - po litycznym i 
musi sam tkw ić  w w ie lk ie j p ra
cy całego narodu, zdawać sobie 
jasno sprawę z W ielkich osiąg
nięć i możliwości, ja k ie  otw iera 
przed nam i socjalizm.

Po przeprowadzeniu k ry ty c z 
nej analizy oprawy plastycznej 
tegorocznych M TP  i stw ierdze
niu, że stanowi ona k rok  na
przód w porównaniu z rokiem 
ubiegłym , mówca podkreślił w 
konk luz ji, że praca nad a r ty 
stycznym urządzeniem wystaw  
powinna być prowadzona od 
początku do końca p rzy  ścisłej 
współpracy trzech podstawo
wych jednostek twórczych: re
daktora programowego, a rch i
tekta i  p lastyka.

Po przemówieniu dyr. Miesz- 
kowskiego wyw iązała > się ożywio 
na dyskusja, w k tó re j w zię li u -  
dział liczni p lastycy i arch itekci 
oraz przedstawiciele KC  PZPR 
tow. K ró likow ska i tow. Bogusz.

Zespól PGR Witoslaw 
przoduje

N ajszybcie j p rzys tąp ił do zbie 
ran ia  podpisów na terenie po
w ia tu  wyrzyskiego zespół PGR 
W itosław , gdzie ju ż  w  sobotę 13 
m aja  wszyscy robotnicy ro ln i 
złożyli swoje podpisy pod apelem 
sztokholmskim ł  gdzie tego same 
go dnia na masówce powzięto 
uchwałę dalszej i  systematycz
nej w a lk i j  angloałnerykańskim i 
podżegaczami wojennym i. N a
stępnego dnia zakończono zbie
ranie podpisów.

Całkowicie zakończono również 
składanie podpisów w gromadzie 
Kossowo, Rozwarzyn i Gromado- 
wo pow. wyrzyskiego.

W  K cyn i od samego rana w 
niedzielę panował ożywiony 
ruch. Ponad 40 tró je k  - ag ita to
rów, do k tórych wchodzili pa r
ty jn i i  bezpa rty jn i przodownicy 
pracy, kobiety i członkowie ZM P 
zebrało ju ż  do południa ponad 
2.000 podpisów. W  godzinach 
wieczornych nasilenie akc ji jesz
cze wzrosło,

O pokój nie prosimy, 
ale pokoju żądamy

Na posiedzeniu gminnego Ko
m ite tu  Obrońców Pokoju w gro
madzie Krotoszyn (pow. Nowe 
M iasto ), w ystąp ił z przemówie
niem członek Gminnego K om ite
tu  Obrońców Pokoju ks. Be- 
rendt, proboszcz Krotoszyna.

Ks. Berendt powiedział:
—  W ojna je s t zbrodnią prze

ciwko ludzkości. O pokój nie pro 
simy, ale pokoju żądamy. Jako 
kapłan kato lick i, przekonany je 
stem głęboko, że ani jeden z mo 
ich pa ra fian  nie zostanie poza 
nawiasem tych, Co podpisywać 
będą apel sztokholmski. Szlachet-, 
ny i  m ądry to apel. Walcząc o 
pokój walczymy o całość naszych 
św iątyń, o szczęście pokoleń, o 
u trw a len ie  twórczej pracy nasze 
go ludu.

Związek Radziecki i 
prowadzą w turnieju PZB

B ułakow  (ZSRR) najlepszym  pięściarzem E uropy
w wadze muszej

21 bm. — ogó lnopo lsk i ko n ku rs  
stenogra fii i  pisania na maszynach

Stowarzyszenie Stenografów 
i M aszynistek RP organizuje 
21 bm. w W arszawie I I  Ogólno
polski konkurs s tenogra fii i 
pisania na maszynach. P ro tekto 
ra t nad konkursem ob ją ł wice
przewodniczący PKPG tow. E u 
geniusz Szyr, w skład kom ite tu 
honorowego wchodzą . m. in .: 
prezes Centr. U rz. Szkolenia 
Zawodowego tow. Janusz Żarzyć 
k i, naczelny dyrek to r Głównego 
In s ty tu tu  Pracy —  Epsztejn i 
inni.

U dz ia ł w konkursie zapowie
działo iuż nonad 50 stenografów

i około 190 maszynistek. N a jw ię 
cej zgłoszeń nadeszło z W arsza
wy, Łodzi i Katow ic. W  p ie rw 
szym konkursie w roku 1948 
brało Udział 80 osób. Jako’ m in i
mum, upoważniające do uczest
nictwa w konkursie p rzy ję to : dla 
stenografów — zanotowanie 200 
zgłosek w  ciągu m inu ty , dla ma
szynistek —  300 uderzeń na m i
nutę. Ju ry  konkursu składa się 
z W ybitnych specjalistów oby
dwu dziedzin. Zwycięzcy o trzy 
m ają liczne nagrody pieniężne i 
książkowe oraz dyplom y.

N a terenie pow iatu . wąbrze
skiego powołano dotychczas 184 
gminne, gromadzkie, szkolne i 
zakładowe K om ite ty  Obrońców' 
Pokoju. W  poniedziałek 15 m aja 
odbyły się liczne masówki w za
kładach pracy. W yłonione zostały 
jednocześnie t r ó jk i  ag itatorów , 
k tóre natychm iast p rzystąp iły  
do zbierania podpisów. T ró jk i te 
zarówno w domach robotniczych, 
ja k  i w chałupach w ie jsk ich w i
tane są niezwykle.serdecznie.

<bd)

Pierwsza walka w trzecim  dniu 
tu rn ie ju  PZB była n jw ażn ie j- 
szym spotkaniem całej imprezy. 
Na ringu  stanęli Bułakow 
(ZSRR) i H S m iilłiinen (F in la n 
d ia ) ;  z jednej strony akademic
ki m istrz  św iata, z d ru g ie j — 
zawodnik uznany przez M iędzy
narodową Federację Bokserską 
za najlepszego Europe jczyka w 
w. muszej. W a lka  wykazała, że 
A IB A  przeceniła wartość Ha- 
malainena. Bułakow  górował 
nad F inem  zdecydowanie, 
był szybszy, uderzał mocniej 

częściej, w a lczył czyściej. 
Tak więc pojedynek na r in 
gu warszawskim  wykazał, że 
bnjlepszym pięściarzem Europy 
w w. muszej jes t reprezentant 
Związku Radzieckiego —- B u ła 
kow.

D w a j in n i pięściarze radziec
cy, którzy w a lczyli we w torek—  
A ris ta g ic ja n  i  Szocikas w yg ra li 
swe spotkania w ładnym  sty lu. 
A ris ta g ic ja n  w walce z Pankem 
wykazał doskonałą stra teg ię  r in 
gową, stopując a tak i Polaka s il
nym i kon tram i, które zwłaszcza 
w d rug ie j rundzie były liczne i 
celne. Szocikas bez wieikieg-o trU 
du rozp raw ił się z m łodym R u
munem Boghita , uzyskując nad 
nim  przewagę od pierwszego 
gongu.

Z zawodników polskich na jle 
p ie j spisał się Grzelak, k tó ry  bez 
apelacyjn ie pokonał zwycięzcę 
F lis ikowskiego i Steca —  F ina

Ojanena. G rzelak w a lczył ener
gicznie, szybko i zadał wiele moc 
nych ciosów, k tóre ro b iły  na F i
nie wrażenie. W ozniak, chociaż 
w yg ra ł z Rumunem Secosunem, 
nie zachwycił. W ciąż jeszcze ma 
lu k i w gardzie oraz walczy nie
zbyt czysto. K raw czyk, mimo 
zwycięstwa nad Laine (F in la n 
d ia ), wykazał słabą form ę. N a j
większy zawód sp ra w ił D rapała,

k tó ry  przegra ł zdecydowanie 1 
niższym od siebie i  znacznie lźeJ 
szym W ęgrem Kaposci..

Po trzech dniach w a lk punkt® 
cja drużynowa przedstaw ia e'? 
następująco: *

1) ZSRR i  Polska —  po 1® 
pkt., 2) W ęgry i  Rum unia — 
po 6 pkt., 3) Szwecja i  F in lan
dia —  po 3 pkt.

W a lk i w trzec im  d n iu

Szachy

Pół miliarda złotych 
wypłaci „Las“ 

zbieraczom jagód 
i grzybów

W  roku bieżącym ok. pół m i
liarda zło tych będzie wypłacone 
przez Państwową Centralę 
„La s “  zbieraczom jagód, g rzy 
bów i z ió ł leśnych.

Ma to duże znaczenie dla pod
niesienia dochodu społecznego 
wsi, ponieważ ro ln ik , lub jego 
rodzina, biorąca udzia ł w zbio
rze runą leśnego nie ponosi żad
nych nakładów, czy to na ma
te ria ł, czy też narzędzia, a przy 
zbiorze zatrudnieni są przeważ
nie członkowie rodzin chłopów 
bezrolnych lub m ałorolnych.

Turniej arcymistrzów 
dobiega końca 

Bolesławski (ZSRR) 
zdecydowanie prowadzi
X I I I ,  X IV  i  X V  ru n d a  tu r n ie ju  n a j 

s iln ie js z y c h  sza ch is tó w  św ia ta  w  Bu 
clapfeszcie p rz y n io s ły  k i lk a  za sad n i
czych  z m ia h  w  u k ła d z ie  c z o łó w k i. 
P ro w a d z i n ad a l Bolesławski, na d ru  
g ie  je d n a k  miejsce w y s u n ą ł siej n ie  
z m o rd o w a n y  Blonsztajn, w yprze d za  
jąc K eresa , k tó re g o  p ie rw sza  pora ź  
k a  z K o to w c m  o d rz u c iła  od  ra zu  aż 
na trź e c ie  miejsce.

Szczegółowe w y n ik i tych rund by 
ły  następujące: B ronsztajn  w ygra ł 
ł Ul o łi rem , L ilie iith a l pow tórn ie  
przegrał z N a jd o rfe łn , N a jd o rf po
w tórn ie  przegrał z B ronsztajnem , 
Bolesławski W ygrał z L ilie n th a lem , 
S tah lberg  przegrał z K otow em , K o 
tów w y g ra ł z Keresem , S/.abo prze
grał z B olesłajyskim , Szabo w ygra ł 
z K otow em , A partie : F lo h r—S tah l- 
berg, Keres—F lo lir, S tahłberg—N a j-  
do rł, B ronsztajn—L ilie n tlia l, Keres  
— Bolesławski, Sm ysłow — Szabo, i
Sm ysJow  — B o le s ła w s k i z a k o ń c z y ły  
się na  re m is .

J a k  w id a ć  b o h a te ra m i d ru g ie g o  
k o ła  są p rzede  w s z y s tk im  B o le s ła w 
s k i i  B ro n s z ta jn . Z 6 p a r t i i  u z y s k a li 
o n i na ra z ie  po 4,5 p. B o le s ła w s k i, u -  
ra to w a w s z y  tru d n ą  k o ń c ó w k ę  ze 
S m y s ło w ć m  id z ie  c ią g le  bez p rz e 
g ra n e j. K e res  o d p a d ł' ju ż  c h y b a  de 
1 'ih ity w n ie  i  ra c z e j n ie  w e źm ie  udz ia  
łu  w  w a lce  o p ie rw sze  m ie jsce . 
Z w o ln i ł  n ie co  te m p o  i  S fn y s lo w  trz e  
m a k o le jn y m i re m is a m i.

D o k ła d n y  s ta n  tu r n ie ju  po X V  
ru n d z ie  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : 
B o le s ła w s k i (ZSR R ) 10,5 p k t. B ro n 
s z ta jn  (ZSR R ) 9,5 p k t.,  K e res  (ZSR R ) 
8,5 p k t.,  S m ys łow  (ZSR R ) a, K o to w  
(ZSRR) 7,5, N a jd o r f  (A rg e n ty n a ) 1 
Ś ta h lb e rg  (S zw ecja ) no 7, L ilie n th a J  
(ZSR R ) i Szdbo (W ę g ry ) po 6, F io h r  
(ZSR R ) 5 p k t.

D z iś  je s t ju ż  w id o czn e , co zresz
tą  ła tw o  m ożna  b y ło  p rz e w id z ie ć , 
że d e c y d u ją c a  w a lk a  ro zeg ra  się, a 
w ła ś c iw ie  J u ż  się ro ze g ra ła  — w y 
łą czn ie  m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i 
Z w ią z k u  R adz ieck iego .

(W. I  ).

W  w. m uszej B u łakow  (ZSR R ) po
konał na p u n k ty  Ilam alK inen a  (F in  
land ia ). W alka  tych dwóch pięścia
rzy  stała na bardzo w ysokim  pozio
m ie i by ła  w łaściw ie  fina łem  w . mu  
szej. P ierw szą i drugą rundę w y 
gryw a pięściarz rad ziecki n iezbyt 
wysoko, ale w yraźn ie , dem onstru
jąc  doskonałe zw ody i św ietną tech
n ikę. Zm ien ia  on stale pozycję, a 
w  odpow iednich m om entach p rz y 
stępuje do a taku  zb iera jąc  p u n k ty  
w w alce na półdystans i  w  zw arciu. 
vV trzec ie j rundzie  przewaga B u ła - 
kowa w zrasta  i jego serie ciosów 
robią w yraźn e  w rażen ie  na przeciw  
n iku , k tó ry  w  k ry ty c zn y ch  m om en
tach ra tu je  się trzym an iem , za co w  
końcu, sędzia rin g o w y  udzie la  mu 
napom nienia. R undę wysoko w yg ry  
wa rep rezen tan t ZSR R .

W  drug im  spotkaniu te j sam ej wa  
gi W o źn iak  (Polska) w yp u n kto w a ł 
Secosana (R um unia). P o lak był w  
pierw szej rundzie  cały czas w  a ta 
ku, skutecznie p u n k to w a ł lew ym  
prostym  i rundę w y g ra ł dw om a pun 
k tam i. W  d rug ie j rund zie  do głosu 
dochodzi R um un, w y k a zu ją c y , ja k  
wszyscy zresztą rep rezentanc i tego 
k ra ju , żyw io łow ość i tem peram ent. 
W oźniak n iepotrzebn ie  w d aje  się w  
w ym ianę  ciosów, k tó rych  za dużo  
inkasuje . W  trzec ie j rundzie  Polak  
znów m a in ic ja ty w ę  1 zapew nia so
bie ostatecznie zw ycięstwo.

W  w . koguciej P ir in en  (F in land ia ) 
w y g ra ł na pu n k ty  z E rdeim  (W ęgry). 
O zw ycięstw ie  F ina , k tó ry  zademon  
strow ał doskonałe u n ik i, Zadecydo
w ało napom nienie, udzielone W ęgro  
w i w  trzec ie j rund zie  za pchanie  
przeciw nika.

W  drug ie j w alce Svedberg (Szw e
cja) zdobył pu n k ty  valkoverem . z po 
w odu nieobecności kontuzjow anego  
Tom y (R um unia).

W  w . p ió rko w e j A ristag ic jan  
(ZSR R ) w ygi ą ł na p u n k ty  z P ankem  
(Polska). B y ło  to Jedno z ła d n ie j
szych spotkań, rozegranych w  trze  
cim  dniu tu rn ie ju . P ierw sza runda  
była rem isowa, w  d rug ie j w y ra ź 
ną przewagę m a pięściarz radziecki, 
tra fia ją c y  k ilk a k ro tn ie  Pankego ha 
k am i z dołu w  tu łó w  i k ró tk im i sier 
parni. R undę w y g ry w a  A ristag ic jan  
dwom a pu nktam i. W  trzecim  starciu  
w alka  jest bardzo zacięta, P anke  
dzieln ie  odpiera a ta k i p rzeciw n ika  i 
w yw alcza rem isó w * rundę. Ogólne  
zw ycięstw o reprezentanta  ZSR R  nie 
podlega dyskusji.

W  drug ie j w a lce  te j sam ej wagi 
Fiat (R um unia) a taku jąc  bez przer
w y przez w szystkie  ru n d y  Hurri*eg° 
(F in land ia ), zap ew n ił sobie zwycię
stwo punktow e.

W  w . le k k ie j R izea (R um unia) wy 
punktow ał H e ikk in e n a  (Finlandia)*

W  w . pó łśredn iej K ra w c zy k  (Pol
ska) w y g ra ł na p u n k ty  z LaJne*11 
(Szwecja), g  w  d rug ie j w alce T iU a11'  
der (F in land ia ) w y p u n k to w a ł Bloińa 
(Szwecja).

W  w. średniej S ilczew  (ZSR R )
by ł p u n k ty  w . o., gdyż przeciw nik  
jego Andersson (F in lan d ia ) z powo
du k o n tu z ji n ie  m ógł stanąć do wal
ki.

W  'w . pó łc iężkie j G rze lak  (Pol
ska) po ładnej w alce w y g ra ł z O ja- 
nenem  (F in land ia ). G rze lak  zade
m onstrow ał dobry  boks, m ia ł przez 
cały czas in ic ja ty w ę , w y trzym a ł 
mecz dobrze k o n d ycy jn ie  i  zebrał 
zasłużone ok lask i w idow n i.

W  w. c iężk ie j K apocsi (Węgr?) 
w ygra ł wysoko na p u n k ty  z wyż
szym o głowę od siebie D ra p a k  
(Polska). P olak, m im o  doskonałych 
w arunków  fizycznych , w a lczy  dziw 
nie anem icznie, n ie  w y k a zu ją c  Rad
nej agresywności i ta len tu . W ęgier 
był dużo szybszy i  w y k a za ł w ie lk i 
ajnbicję.

W drug ie j w a lce  Szocikas (ZSKff) 
wysoko w y g ra ł na p u n k ty  z Boglń' 
tą (R um unia), k tó ry  w  d rug ie j run
dzie b y ł do ośm iu na deskach. P e' 
prezentant ZS R R  w y k a za ł w ysokie  
w alo ry  p ięściarskie, dem onstruj«0 
dużą szybkość, tech n ikę  i  s ilny  cios*

(D.)*

*
W  środę, w  czw a rty m  dn iu  turnie 

ju , w a lk i rozpoczynają  się o 
17. W alczą następujące pary:

musza: B ednai (W ęg) — W o ź n ik  
(Pol), kogucia: ChanukaszwU*
(ZSRR) — Soczew iński (Pol) i  D ufva 
(F in l) — Svedberg (Szwec), piórko
wa: Farkas (W ęg) — F ia t (Rum ). ^  
ka: L e itin e n  (F in l) — M u lin  (Z S B ^  
i M iedn ow  (ZS R R ) — Sadowski 
(Pol), pó łśrednia: M a rto n  (Węg) ^  
Szczerbakow (ZSR R ) i  K raw czJ^  
(Pol) — T ilja n d e r  (F in l), średni01 
Papp (Węg) — T ita  (R um ) i Silcze^ 
(ZSR R ) — Siposci (W ęg), półciężk«■ 
Stiepanow  (ZSR R ) — S zym ura  
C iobotaru (Rum ) — Storm  (Szwed 
i Jegorow (ZS R R ) — O janen  (Fi*11)’ 
ciężka: D rap a ła  (Pol) —  Bogh)^ 
(Rum ).

K o szyka rk i po lsk ie  w fin a le  
m istrzostw  E u ropy

B U D A P E S Z T  16. V . (teł. w ł.). K o 
szy k a rk i polskie spotka ły  się We 
w to re k  z reprezentacją  Iz rae la  od
nosząc zw ycięstw o 44:19 (25:17). Z w y  
cięstwem  tym  P o lk i zapew n iły  so
bie u  m iejsce w  grup ie  i praw o do 
w a lk  fina łow ych  o ty tu ł najlepszego  
zespo łu  w  Europie.

M ecz Polska — Iz ra e l toczył się 
pod znakiem  zdecydow anej p rzew a
gi P o lek , k tó re  pokaza ły  dobrą grę 
zespołową oraz celne podania i strza  
ły . N a jle p s zy m i naszym i zawodniez  
k am i b y ły : W o jew ódzka, G ruszczyń
ska, Jaźn icka, P arszn iak  i  Czopków  
na.

Kosze dla P olski zdobyły: W o je 
wódzka — 12, Czopków na — 8, Grusz

Dzi3^
iń-

czyńska — 8, Parszn iak  
kiew icz — 5, Jaźn icka — 3, M am «  
ska — 2. .

W  innych spotkaniach uzysk«110 
następujące w y h ik i:  ZS R R  — 
cja 72:20 (31:9), CSR — W łochy 40:3 
(21:21), W ęgry  — A ustria  62:22 (42:ID ' 
CSR — H o land ia  48:19 (16:11).

Chociaż do końca rozgryw ek  grU' 
powych pozostały jeszcze trz y  pP° 
kan ia, znane ju ż  są d ru ży n y  któi’e 
w y w a lc zy ły  sobie praw o uczestni
ctwa w  fin a le . Do fin a łó w  zakw am 1 
kow a ły  się: ZS R R , W ęgry, CS#» 
Polska, F ra n c ja  i  W łochy.

P ierwsze spotkanie fina łow e  
zegrają  kos zy ka rk i polskie w  śród« 
przeciw ko rep re ze n ta c ji W łoch. -

Uczestnicy turnieju jubileuszowego PZB

Stiepanow
(ZSRR!

Szocikas
JZSRR)

Papp
(W earryl

Kapocsi
(W ę g ry '

Szymura
(Polska!

Heikkinen
(F in land ia ) ,

Rys. T . M arcze WŚK'
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Przed zjazdem 
ZSCh w Łodzi

We wszystkich powiatach 
* ° j .  łódzkiego odbyły się zjazdy 
aktyw is tów  Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, zwołane celem pod
sumowania dotychczasowych wy 
ników  pracy i wyboru delega
tów na zjazd wojewódzki. Obra
dy przebiegały pod hasłem w a l
k i o pokój, ugrun tow an ia  i roz
szerzenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego oraz włączenia się 
szerokich rzesz chłopskich do 
rea lizac ji planu 6-letniego.

W  w yn iku  przeprowadzonych 
Wyborów wytypowano ogółem 
240 delegatów, k tó rzy  na zjeź- 
dzie wojewódzkim  w  Łodzi re 
prezentować będą in teresy 140 
tys. chłopów mało i średniorol
nych, zrzeszonych w  szeregach 
ZSCh.

Jakie
W arszaw scy k o re s p o n d e n c i  p iszą :

Robotnicy PPB  
pogłębiają wiedzę 

zawodową
We wszystkich oddziałach Zjed 

boczenia Poznańskiego PPB za
kończono pierwszy turnus szko
leniowy, w czasie którego na 34 
kursach przeszkolono 829 p ra 
cowników PPB.

W  I I  turnusie  zwróci się 
szczególną uwagę na dokształca 
nie kobiet - m ura rek oraz na 
szkolenie robotn ików  zatrudn io
nych przy pracach wykończenio
wych.

K ursy, w  k tó rych  skład poza 
W-ykładami p raktycznym i i teo
retycznym i wchodzi również szko 
lenie ideologiczne oraz nauka o 
Polsce współczesnej um ożliw ia ją  
robotnikom  zdobycie awansu o- 
raz zaznajam ia ją ich z nowym i 
metodami pracy.

Poprawa
bezpieczeństwa pracy 

w przemyśle 
bawełnianym

Podniesienie stanu bezpieczeń 
*tw a  i  h ig ieny p racy dało w 
Przemyśle bawełnianym  na prze 
strzeni ostatnich la t  bardzo do
bre rezu lta ty . Ilość nieszczęśli
wych wypadków zm niejszyła się 
W br. o 50 proc., w  porównaniu 
do r. 1948.

Poprawa na odcinku zabezple 
rżenia robotników  przed nie
szczęśliwymi w ypadkam i uzyska 
ba została w przemyśle baweł
nianym przede wszystkim  dzię
k i rozbudowie urządzeń ochron
nych, zainstalowaniu aparatów 
Pyłochłonnych i przebudowie sa
mych maszyn. Na inwestycje w 
te j dziedzinie oraz na prowa
dzenie akc ji uśw iadam iającej, 
szkolenie personelu, akcję pro
pagandową itp . wydatkowano w 
Przemyśle bawełnianym  w cza
sie od stycznia 1948 r. do chw ili 
obecnej ponad 700 m ilionów  zło
tych.

D la porównania należy pod
kreślić, że w latach międzywo
jennych przeciętna liczba w y
padków przy pracy była praw ie 
czterokrotnie wyższa niż obec
nie. B y ły  to w ypadki spowodo
wane przede wszystkim  brakiem  
hrządzeń ochronnych, na które 
kap ita liśc i nie przeznaczali żad
nych sum. Dalszą poprawę wa
runków hig ieny i bezpieczeństwa 
Pracy w przemyśle bawełnia
nym przyniesie działalność in 
spektorów społecznych, k tórzy  
Przejdą specjalne przeszkolenie 
Pa kursach, organizowanych 
P” zez Zarząd G łówny Zw. Zaw. 
W łókn iarzy, ja k  i przez Cen
tra ln y  Zarząd Przem ysłu Ba
wełnianego. Poważną rolę m aja 
również do snełnienia na tvm  od 
c nku mężowie zaufania, k tó rzy  
tnstaną przeszkoleni w  tym  kie
runku na soeeja]uvch kursach.

Na terenie s tac ji M Z K  W ola 
mieści się D yrekc ja  Naczelna 
M ZK. Zdawałoby się więc, że 
gdzie ja k  gdzie, ale w łaśnie na 
naszej s tac ji praca powinna iść, 
je ś li nie „ ja k  w  zegarku“ , to 
p rzyna jm n ie j bardzo dobrze.

N ieste ty  nie jes t tak. Okazuje 
się bowiem, że wspólny teren 
pracy nie jes t tu  sprawą na jbar 
dziej istotną. Is to tn y  na to
m iast je s t fa k t, że nasze władze 
nadrzędne ży ją  z dala od proble
mów, znajdującej się tuż pod ich 
bokiem —  s tac ji Wola.

A  na s tac ji W ola jes t tak : 
brak nam odpowiedniej ilości 
pracowników do norm alnej ob
sady. „Ł a ta m y  dz iu ry “ , angażu
jąc pracowników, k tó rzy  mają 
wolne dni, lub tych, k tó rzy  zgo
dzą się jechać dalej tego same
go dnia. Jeśli te sposoby zawio-

widzę b ra k i w organizacji pracy 
na stacji M ZK-W ola

dą nie ma rady t -  wagony sto
ją  w  zajezdni.

Są rezerwy
A  jednocześnie, trzeba s tw ie r

dzić, że przy  lepszym rozstaw ie
niu  ludzi, p rzy  lepszej organiza
c ji pracy można by tem u zapo
biec. Oto p rzyk ład :

Ze wszystkich warszawskich 
s tac ji M Z K  wychodzą na noc po
jedyncze wagony na lin ie  nocne. 
U nas jest inaczej. Co noc wyjeż 
dża z W oli 9 podwójnych sk ła 
dów, chociaż frekw encja jes t na 
tych lin iach bardzo mała. I  tak  
c ie rp im y na b rak konduktorów, 
a tu  tymczasem 9 ludzi za trud
nionych jes t bezproduktywnie.

Konduktorki trzeba 
odpowiednio dobierać

K a d ry  naszych pracowników 
m °!?4 i  pow inny zasilić przeszko 
lone na kursach kobiety. To jes t

jasne. A le  rów nie oczywiste jest 
to, że kandydatk i do trudne j pra 
cy w tram w ajach pow inny być 
odpowiednio dobrane pod wzglę
dem stanu zdrowia.

A le  p ra k tyka  na naszej stac ji 
wykazuje, że dyrekcja nie prze
strzega te j słusznej zasady.

M ów iłem  już  na początku o 
tym , że układając g ra fik  pracy 
dla konduktorów  i  m otorniczych 
m usim y często „kom binować“ , 
aby wozy nie pozostały nieobsa- 
dzone. I  tu  w y łan ia  się jeszcze 
jedna trudność.

Dlaczego nikt nie pomyśli 
o budowie hotelika

Większość naszych pracowni
ków mieszka w  miejscowościach 
podwarszawskich. Praca nasza 
zaczyna się o 4,20, a kończy o 
0,30. Pociągi podmiejskie o te j 
porze już, lub jeszcze nie kursu
ją . Zam iejscow i pracownicy mu-

System po tokow y przyspiesza 
tem po prac ins ta la to rsk ich

Rzemieślnicy lubelscy 
uspołeczniają się

W  Lub lin ie  zorganizowano no- 
spółdzielnię pracy zegaa-mi- 

strzowsko - jub ile rską . Spółdiziel 
U'* zrzesza rzem ieśln ików  p ry 
watnych, zegarm istrzów, mecha
ników precyzyjnych o.ra:z ju b ile 
rów. Spółdzielnia pracy pozia 
'c*iyniiip6ciam.i usługowym i, zia.j- 
'ńuje się również szkoleniem no. 
v,’ych badi’ fachowców.

Kary
dla pijanych szoferów

W ydzia ł Kom unikacyjny Za- 
ÏJ4du M iejskiego m. st. W ar- 
^Zawy w miesiącach m arcu i 
kw ietn iu 1950 r. wycofa ł 44 kie- 
npWcom pozwolenia na prowadzę 
nie pojazdów mechanicznych na 
»kres od 2-ch tygodni do 3-ch 
at za prowadzenie samochodów 

^  stanie nietrzeźwym, a Delega 
PU'a Starostw  Grodzkich przy 
Wydziale Kom unikacyjnym  uka
ja ła  tych kierowców grzywną 

10.000 do 20.000 złotych.

Pociągi turystyczne 
do Poznania

,}V °b e c  przedłużenia X X I I I  
"Międzynarodowych Targów  Po
la ń s k ic h  PBP „O rb is “  urucha- 

pociągi turystyczne z W ar- 
sżawy dio Poznania.
. P ierwszy pociąg odejdzie w 
Środę dnia 17 bm. wieczorem, po 
j >'ót nastąpi 20 bm. rano. Noc- 
;®t? i wyżyw ienie w Poznaniu sa- 
^'wniome.
i Następne pociągi uruchamiane 
VMą w następnych dniach tygo- 
"fiiia.
. Zapisy i op ła ty  p rzy jm u je  Blu 

Obsługi Turystyczne j „O rb i- 
T ‘ w nowym lokalu przy A l. Je 

Nzolimskich 50, w godzinach od 
b Jo 10

W arunkiem  uruchomienia po- 
!3gu ze zniżką 50 proc. jest za- 

H '’.mienie m in im um  350 uczestal
>W.

W ie lk ie  zadania jak ie  na k ła 
da na ins ta la to rów  plan 6 -le t- 
ni, w k tó rym  budowa osiedli ro 
botniczych zajm uje czołowe m ie j 
sce —  zm usiły  ins ta la to rów  do 
szukania wyższych fo rm  w yko 
nawstwa insta la torskiego.

N ajw łaściw szym  typem  orga 
nizacji, p rzy  zachowaniu ró w 
nomiernego dopływu środków 
m ateria łow ych jes t taka praca 
insta la to rska, k tó ra  um ożliw ia  
ciągłość i  równomierność w y 
s iłku  ins ta la to rów . Tą właściwą 
dojrzewającą fo rm ą  je s t praca 
zespołów m onterskich na poto
ku na Muranowie.

Zamiast 8 dni — 4
Do pracy potokowej in s ta la 

to rzy  p rzys tą p ili w dniu 12 
kw ie tn ia  br. w bloku 9 o kuba
turze 2.900 m sześć., tworząc 
trz y  zespoły, wyspecjalizowane 
w in s ta lac ji centralnego ogrze
wania, urządzeń wodociągowo - 
kanalizacyjnych i in s ta lac ji ga
zowej.

Po okresie miesięcznym, p ra 
cując, tym  jeszcze niedokładnie 
opanowanym systemem potoko
wym, zaoszczędzono 120 praco- 
dniówek, co w przeliczeniu na 
gotówkę wyraża się sumą 
148.620 zł.

P rzy starych form ach pracy, 
insta lacje centralnego ogrzewa
nia na bliźniaczym  budynku 
trw a ły  przy jednakowym  stanie 
zatrudnienia 8 dni, natom iast 
przy pracy potokowej —  4 dni.

W warsztacie a nie 
na terenie budowy

Osiągnięcia powyższe uzy
skano dzięki zredukowaniu ro 
bót pomocniczych na terenie 
budowy do m in im um  i  przenie
sieniu ich do w arszta tu . Np. 
przygotowanie zespołów g rze j
nych, podłączenie g rze jn iko 
wych kolan i  odsadzek dawniej 
odbywało się na terenie budo
wy, a obecnie w warsztacie.

Po w ykonaniu in s ta la c ji w 
bloku 9, zespoły przeszły na 
blok rezerwowy N r  113, tu  jed
nak nie można było w początko 
wej fazie rozw inąć pełnego tem 
pa pracy, gdyż nie było zhar

monizowanych pro jek tów  budo
wlanych i  insta lacy jnych . Obec
nie, po uzgodnieniu pro jektów  
praca idzie bez w iększych opo
rów  i  zahamowań.

Widzimy braki 
i usuniemy je

Są jeszcze oczywiście i  b ra 
k i, kom plikujące robotę zarów
no brygadom insta lacy jnym  jak  
i budowlanym.

P rzy rozbiórkach rusztowań 
nie zwraca się uwagi na sterczą 
ce gwoździe, które powodują czę 
ste okaleczenia. Pożądana b y ła 
by w te j m ierze częstsza kon
tro la  re ferenta BHP.

M a te ria ły  insta lacyjne przy 
poszczególnych blokach nie są 
należycie magazynowane. K ie 
row nictw o insta lacyjne winno 
żądać od budowlanych określo
nego placu p rzy budynku na 
bazę zaopatrzeniową, bo na po
rządku dziennym są jeszcze wy 
padki, kiedy ins ta la to rzy  muszą 
poszukiwać swych m ateria łów  
pod stosami desek, cegieł i pu
staków. Trzeba również zw ró
cić uwagę, aby k ie row nicy po
jazdów ciężkich jeźdz ili uważ

n ie j i  nie n iszczyli zm agazyno
wanych na placu m ateria łów  in 
sta lacyjnych.

Uczmy się tempa pracy 
od budowlanych

Reasumując te spostrzeżenia 
stw ierdzam, że praca na poto
ku m iędzy budowlanym i i  in s ta 
la to ram i układa się pomyślnie. 
W spólnie usuwamy hamujące 
naszą pracę b rak i, ściśle koor
dynujem y plany robót. Ins ta la to  
rzy, k tó rzy  w  porównaniu ~z mu 
rarzam i, czy tynka rzam i m iel: 
poważne zaległości, je ś li idzie o 
rozw inięcie właściwego tempa 
wykonawstwa, doskonalą stale 
swą pracę. W spółpraca i  w y 
miana doświadczeń pomiędzy bu 
dowlanym i a ins ta la to ram i na 
M uranowie -  potoku, to poważ
ny krok naprzód na drodze do ma 
ksymalnego zmniejszenia okresu 
czasu pomiędzy wykonaniem sta 
nu surowego budynku, a odda 
niem kluczy w ręce nowych, lo 
katorów.

K A Z IM IE R Z  K O ŁA K O W S K I 
TPB Odddział IV  

Insta lac je

Nowe pomieszczenia 
d la wyższych ucze ln i

W  tegorocznym sezonie budo
w lanym  p ro je k tu je  się m. in. bu
dowę nowych gmachów i  ukoń
czenie rem ontów w wielu pawilo 
nach wyższych uczelni warszaw
skich. Pozwoli to na dalsze u- 
sprawnienie pracy pedagogicznej 
i badawczej tych  zakładów.

Stosunkowo najw ięcej nowych 
pomieszczeń zyska w tym  roku 
Politechnika W arszawska. Zosta 
nie tu  zakończona budowa po
łudniowego skrzyd ła  głównego 
gmachu, ja k  również ukończone 
będą prace, prowadzone we

w nątrz odbudowanych paw ilo 
nów. W spaniała aula mieszcząca 
się w gmachu g łów nym  zostanie 
całkow icie ukończona.

Poza Politechniką szkolnictwo 
wyższe otrzym a k ilk a  budynków 
nowych od fundam entów , a więc 
paw ilon Szkoły In żyn ie ry jne j 
przy ul. Boboli 14, Szkoły Piano 
wania i  S ta tys tyk i p rzy  ul. Ra
kow ieckiej 6 oraz gmach In s ty 
tu tu  M echanizacji Rolnictwa 
SGGW przy  ul. Rakow ieckiej 8.

W szystkie te budynk i będą w 
stanie surowym  ukończone do 
końca br.

________ P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I________

Pracownik do obsługi w indy poszukiwany. Zgłaszać się ty lko  

w godz. 15— 16. Redakcja „Chłopska Droga“  ul. W ilcza 23 V  p. 4o8b

M aszyn istk i poszukuje natychm iast A dm in is trac ja  „G łosu  W ol

nych“ . Zgłoszenia ul. F a ła ta  15 (róg  Rakow ieckie j).

szą zatem spędzać noc w  pocze
kaln iach M ZK, co absolutnie nie 
w p ływ a dobrze na ich pracę i 
zdrowie. A  przecież problem mo
żna by z likw idować, budując przy 
s tac ji ho te lik  dla zamiejscowych 
konduktorów. D yrekcja  na ten 
tem at uparcie m ilczy, chociaż 
samo życie nasuwa tego rodzaju 
w yjście z sytuacji.

O czym świadczą wszystkie 
przytoczone fa k ty ?  O tym , że 
k ie row n ictw o M Z K  nie zna do
kładnie problem ów podległej mu 
naszej s tac ji, n ie w n ika  dosta
tecznie w  istotę naszej pracy.

W yn ika  to stąd, że inspekcje 
należą u nas raczej do rzadkoś
ci i  to obejm ują wyłącznie k ie
row nictw o stac ji, a nie je j po
szczególne ogniwa. Na pewno 
wielu błędów można by uniknąć, 
gdyby inspektor dyrekc ji raz i 
d rug i zobaczył śpiących na krze
słach w poczekalni konduktorów, 
gdyby zainteresował się sprawą 
kandydatek na przyszłe konduk 
to rk i, a nawet gdyby się prze je
chał nocnym kursem  i  s tw ie rdz ił 
ile osób korzysta  na te j l in i i  z 
obu wagonów.

Bumelantom musimy wydać 
zdecydowaną walkę

O jeszcze jednej bardzo waż
nej sprawie trzeba tu  pomówić, 
bo jes t to sprawa, od k tó re j w 
bardzo poważnym stopniu zale
ży sprawna praca naszej stacji.

Chodzi m i o zdecydowaną w a l
kę z bumelanctwem, które  się u 
nas wciąż jeszcze panoszy. N ie
jeden skład pozostał w  zajezdni, 
gdyż tego dnia p rzy  pracy nie 
było konduktorów  lub m otorn i
czych. Nazw iska m arkierantów  
i p ijaków  są znane dyrekc ji, ale 
ta przym yka oczy na ich w yb ry 
ki, stosując —  i  to ty lko  w w y
ją tkow ych  wypadkach —  pó ł
środki. Ostatnio jeden z m oto r
niczych Edmund Gasiński z ja w ił 
się do pracy w  stanie n ietrzeź
wym, a m imo to nie został od
powiednio ukarany. Zasadą sto
sowaną przez dyrekcję w  takich 
wypadkach je s t „trzeba ukarać, 
no, ale nie tak  znowu, aby czło
wieka broń Boże „u ra z ić “ .

Jasne, że tą drogą nie z lik w i
duje się u nas p lag i bumelan- 
ctwa. W szyscy sumienni i  uczci
w i pracownicy naszej s tac ji z 
radością po w ita li rządową usta
wę o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscyp liny pracy, k tó ra  re
gu lu je  sprawę odpowiedniego ka 
ran ia  nierobów. Wszyscy teraz 
oczekują od dyrekc ji stanow
czych i bezkompromisowych po
sunięć w  stosunku do bumelan
tów.

C ZE S ŁA W  C IE Ś LE W S K I 
M!ZK —  Stacja Wola

Nawiązaliśmy łączność z ch łopam i
K ryskze wsi

W  dniu 7 m aja br. ekipa Pań
stwowych Zakładów O lejarsko- 
Tiuszczowych (dawniej „W oy- 
ton“ ) wspólnie z ekipą L ig i K o 
biet D zie ln icy Targówek, naw ią
zała łączność ze wsią K rysk  w 
powiecie płońskim .

W krótce na wieś wyjecha ł a r
tystyczny zespół am atorski. We 
wsi K rysk  w ystaw iony został 
przez ekipę montaż słowno-m u
zyczny pt. „P oda jm y sobie rę 
ce“ , oraz „S tra jk “ , mówiący o 
walce chłopów w w ie lk im  m a ją t
ku z czasów sanacyjnych. Zespół 
w ykona ł ponadto k ilka  pieśni lu 
dowych i radzieckich, zorgan i
zował zabawę taneczną i spot
kanie sportowe w siatkówce. Po

zabawie w yg łosiłem  k ró tk i re fe 
ra t na tem at spółdzielczości pro 
dukcyjnej na wsi.

Jednocześnie towarzyszący e- 
kip ie lekarze przeprow adzili ba
dania ludności w ie jsk ie j. Prze
badano 50 osób, dokonując m ię
dzy innym i 98 zabiegów denty
stycznych.

Obecnie układam y szczegóło
wy plan akc ji łączności na n a j
bliższy okres czasu, aby nasz 
kon takt z ludnością wsi K rysk  
jeszcze bardziej zacieśnić, umac
niając w ten sposób sojusz ro 
botniczo - chłopski.

I .  K R U C Z K O W S K I 
Państwowe Zakłady O lejarsko- 

Tłuszczowe

T a k ich  le ka rzy  trzeba p ub liczn ie  
p iętnować

Szkoli się aktyw 
związkowy włókniarzy 

w Częstochowie
Ostatnio zakończyły się w 

Częstochowie kursy  dla mężów 
zaufania i radców zakładowych 
w Państwowych Zakładach Prze
m ysłu Ln iarskiego N r  3.

Na 120 słuchaczy, 72 ukoń
czyło kursy z w yn ik iem  pom yśl
nym, przy  czym na szczególne 
wyróżnienie zasłuży li ob. ob.: 
Lucyna Ozimek i  K azim ierz 
Kościelniak.

Podobne kursy odbywają się 
obecnie w Państw. Zakł. Przem. 
W ełn. N r  8 i PZPB —  „Często- 
chowianka“ . K ie leck i oddział 
Zw iązku W łókn ia rzy  «organizu
je ku rsy  również w  Państw. 
Zakł. W łókienniczych w Gna- 
szynie.

22 kw ie tn ia  br. zachorował je 
den z naszych pracowników, 
przodownik pracy PBP-9, za tru 
dniony p rzy  budowie n r 25 ob. 
Edward Kozłow ski, zamiesiz- 
ka ły  w  S tare j Jabłonnie, żo
na ob. Kozłowskiego zwróciła się 
do lekarza rejonowego Ubezpie- 
czalni Społecznej ob. Jerzego Ma 
nieckiego, ten jednaik odm ówił 
przybycia do chorego oświadcza
jąc „ to  je s t chory ubezpieczony, 
a mnie za pracę w niedzielę U - 
bezpieczalnia nie p łac i“ . Gdy i 
następnego dnia lekarz odm ówił 
w izy ty , iomia ob. Kozłowskiego 
zwróciła się o interwencję do Ra
dy Zakładowej PBP-9.

Rada Zakładowa delegowała 
do S ta re j Jabłonny tow. Górec
kiego j Zarembę, k tó rzy  zasta li 
ob. Kozłowskiego w bardzo cięż
k im  stanie i  na tychm iast sprowa 
d z ili lekarza prywatnego, k tó ry  
k ilkom a zastrzykam i u trzym a ł 
p rzy  życiu chorego. Delegaci u- 
diali się następnie do lekarza re 
jonowego ob. Mamieckiego, k tó ry  
p rz y ją ł ich arogancko, zwracając 
uwagę, że ty tu łow an ie  go „ob y
watelem  doktorem “  uważa za o- 
braź liw e i  żąda zwracania się 
przez „pan“ . Delegaci s tw ie rdz i

l i^  że ob. M aoiecki cieszy słę 
wśród m iejscowej ludności bar
dzo z łą  opin ią i w ypadki odmo
w y przy jęc ia  chorego są tu  na 
porządku dziennym, a jeś li „pan 
doktór“  zdecyduje sę na p rz y j
mowanie chorych, to rob i to nie
dbale i od niechcenia. Delegaci 
s tw ie rdz ili też, że zdarzają się 
dni, kiedy ob. Maniecki p rzy jm u . 
je  ponad 50 osób przez pó łto re j 
godziny, czyli poświęca jednemu 
choremu „a ż “  dwie m inu ty  
czasu.

Delegaci zdali sprawozdanie 
władzom zw iązkowym  po powro
cie ze S tare j Jabłonny, Rada Za
kładowa postanow iła przyznać 
na lekarstw a i  na jp iln ie jsze po
trzeby domowe ob. Kozłow skie
mu zapomogę, w  wysokości 15 
tys. zł.

W  sprawie odmowy udzielenia 
pomocy przez ob. Manieckiego 
sporządzono obszerny p ro tokó ł, 
k tó ry  przekazany zo-stał w ła 
dzom Ubezpieezalni Społecznej.

Uważam jednak, że niezależ
nie od tego trzeba tego rodzaju 
w ypadki publicznie piętnować w 
prasie.

K O N S T A N T Y  C H LE B N Y  
PBP-9

Ochronne szczepieniu 
drobiu

Masowe szczepienia ochronne 
drobiu przeciw pom orowi prze
biegają w woj. łódzkim  pom yśl
nie. W szczepieniach pomagają 
po raz pierwszy gromadzcy 
przodownicy w e te ryna ry jn i. Do 
chw ili obecnej zaszczepiono już 
ok. 200 tys. sztuk drobiu, zcó 
w na jb liższym  czasie przeszcze
pi się jeszcze pół m iliona sztuk, 
czyli trzyk ro tn ie  w ięcej n iż  w 
roku ubiegłym .

D zięku jem y W ojsku za pom oc 
w a k c ji z b ió rk i z łom u

407K

O dwa tygodnie 
wcześniej ruszą 

tramwaje
z Warszawy na Bródno

Dwa tygodnie wcześniej niż 
początkowo projektowano zosta
ną ukończone prace nad prze
kuwaniem  torów  tra m w a jo 
wych na Bródnie. 1 czerwca br. 
będzie więc gotowa ul. B ia ło- 
łęćka i Odrowąża, 15 czerwca 
po jaw ią się znowu tram w a je  na 
ul. Św. W incentego.

Należy przypuszczać, że po 
przekuciu to rów  na Bródnie 
M Z K  połączą tę dzielnicę bez
pośrednią kom unikacją tra m 
wajową z W arszawą lewobrzeż
ną.

N a terenie naszej fa b ry k i im. 
gen. K aro la  Świerczewskiego 
pozostały z okresu zniszczeń wo
jennych olbrzym ie ilości złomu, 
k tó ry  zalegaf cały teren fa b ry 
ki, ta rasu jąc prze jścia i  u tru 
dn ia jąc pracę zakładu. K ilk a 
krotne akcje zb iórk i złomu, orga 
r.izowane przez załogę naszej 
fa b ryk i, dawały wprawdzie w y
n ik i, lecz nie rozw iązały całko
w icie problemu. Złom zalegał 
nadal teren fa b ry k i i- ulegał 
zniszczeniu.

O statn io załoga postanowiła 
teren fa b ry k i oczyścić. Na od
byte j masówce uchwalono po
święcić na ten cel 4 godziny po 
pracy w sobotę dnia 13 maja.

W  wyznaczonym te rm in ie  ca
ła nieomal załoga fa b ry k i sta
w iła  się do akc ji. P rzyby li ró 
wnież i  goście —  , oficerow ie 
oraz pracownicy apara tu adm i
nistracyjnego Akadem ii Sztabu 
Generalnego W P, k tó rzy  w l i 
czbie około 150 osób zg łosili 
pomoc w zbiórce złomu. Praca 
ruszyła  całą parą.

Już pierwsza godzina zb ió rk i 
wykazała, że transport złomu 
przez fab rykę  na bocznicę ko
le jową trochę kuleje. Trudność 
ta została szybko usunięta, gdyż

robotnicy naszej fa b ry k i wspól
nie z wojskow ym i zmobilizowali 
na poczekaniu wózki i taczki 
i dalej wszystko ju ż  szło bez 
zahamowań. Pracowaliśm y g ru 
pami, oficerow ie obok robo tn i
ków, nasi k ie row n icy z fa b ry k i, 
obok żołnierzy. Jeden pomagał 
drugiem u. Nasi goście od p ie r
wszej ch w ili podb ili serca ca
łe j załogi.

Robota była solidna, toteż i 
bilans akc ji zbiórkowej w yg lą 
da dobrze. W  przeciągu 4 go
dzin zebrano i przewieziono na 
bocznicę fabryczną około 150 ton 
złomu. Zebrany złom da nowe 
oszczędności naszej socjalistycz
nej gospodarce. W arto  ty lko , 
aby Centra la  Złomu możiiwie 
szybko odebrała z bocznicy cały 
transport, aby nie hamował on 
norm alnej pracy rozładunkowej.

Po zakończonej pracy nasi go
ście z A kadem ii Sztabu Gene
ralnego W P zadeklarowali u- 
dział w dalszych akcjach zbiór
kowych, k tó re  pozwolą na o- 
czyszczenie całego terenu na
szej fa b ry k i ze złomu.

S T A N IS Ł A W  STO P IN S K I 
F abryka  im ien ia

gen. K . Świerczewskiego

Radioaparaty i  kupony  w e łny 
o trzym a li ch ło p i za zwiększone 

dostawy m leka

Pięciolecie zakładu  
doskonalenia 

rzemiosła
15 m aja br. Łódzki Zakład Do 

skonalenia Rzemiosła obchodził 
p ią tą  rocznicę swego istn ien ia, 
jako samodzielnej p lacówki szko 
leniowo - badawczej.

Początki te j p lacówki datują 
się od r. 1936, k iedy została ona 
zorganizowana, jako łódzki od
dzia ł Naukowego In s ty tu tu  Rze
mieślniczego w  W arszawie.

Do czasu w o jny  oddział rozw i 
ja ł działalność przede wszyst - 
k im  w k ie runku  dokształcania 
zawodowego rzem ieśln ików.

Reaktywowany po w ojnie w 
1945 r., Zakład rozpoczął pracę, 
k tó ra  ma na celu prowadzenie 
badań naukowych oraz podnoszę 
nie poziomu rzem iosła w okręgu 
łódzkim  pod względem technicz
nym, gospodarczym, organizacyj 
nym  i  ku ltu ra lnym .

Działalność Zakładu prze jaw ia 
się na jżyw ie j na polu szkolenio
wym , przez organizowanie licz
nych kursów przysposobienia i 
doskonalenia zawodowego w róż 
nych specjalnościach rzem ieśln i
czych.

Rozmowy z
Trzeba walczyć z m arnotraw stw em  sprawy; ob- J - .w - zw ró c ił s ię do «e , pomimo lis tow nych inter.

*  „O m egi , gdzie za 3.200 zł do- wencji.
P rzy mostku w al. Zieleniec- k ra ju  prowadzona jes t w ie lka konano potrzebnych analiz. 26 W ydaje nam się, że nasz czy- 

k ie j są w rota żelazne, stanowią- ofensywa przeciwko m arnotraw - lutego pacjent w y s ta w ił rachu- te ln ik  słusznie kończy swój lis t
ce własność stacji wodno-melio 
racy jne j. Co dzień praw ie w rota 
te są zasypywane gruzem i już 
niedługo nic nie będzie świad
czyć o tym , że w m iejscu tym  
kiedyko lw iek było podobne u- 
rządzenie.

—  W ydaje m i się —  pisze 
nasz czyte ln ik  ob. P. J. —  że nie

stwu, a tu  ktoś pozwala bezkar- nek do Ubezpieezalni, a w  m:e- w ie lk im  znakiem zapytania za- 
nie zasypać k ilkadz ies ią t ton siąc później na żądanie Ubezpie- równo pod adresem M iejskiego
cennego żelaza.

Sądzimy, że opisaną wyżej 
sprawą zainteresuje się stacja 
wodno - m elioracyjna. Jeśli w ro
ta  nie nadają się do użytku, w in 
ny być przekazane C entra li Z ło-

jest to w porządku. —  W  całym  mu.

Co na to Ubezpieczał nia?

czalni przesła ł dodatkowo za- Zakładu H ig ieny, ja k  i Ubezpie- 
świadczenie z m iejsca pracy. Od czalni Społecznej. F a k t robienia 
tego czasu sprawa zw ro tu  kosz- analiz „z  ła sk i“  przez M ZH jak 
tów poniesionych przez ob. J. też i dwumiesięczne m ilczenie US 
W. utknęła na m artw ym  punk- wym agają wyjaśnien ia.

Słuszne uwagi studenta

W  lu tym  br. nasz czyte ln ik ob. 
J. W. został skierowany przez 
X V II Ośrodek Zdrow ia dla do
konania potrzebnych analiz do 
M iejskiego Zakładu H ig ieny 
przy ul. Jag ie llońskie j 34, ewen
tua ln ie N ow ogrodzkie j 12. Spra 
wa była p ilna, tymczasem jednak

zaniem na skierowaniu lekarskim  
do M H 7 przy ul. Nowogrodzkiej. 
Oświadczono mu tu na jp ierw , że 
zakład ten jes t przeznaczony wy 
łącznie dla mieszkańców W ar
szawy lewobrzeżnej (ob. J. W. 
mieszka na Pradze), następnie 
zaś —  cytu jem y lis t  ob. J. W. —

TT , „że w łaściw ie zakład wykonuje
M ZH przy ul. Jag ie llońskie j me analizy d)a ubezpieczalni Spo_

mógł je j szybko za ła tw ić ze ]ecznej, lecz robi to z ł a s k i ,
względu na o lbrzym i napływ  ewentualnie za op ła tą przez u-
pacjentów. Nasz czyte ln ik  zwró- bezpieczonego“ .
c ił się zatem, zgodnie ze wska- Wobec takiego postawienia

Student U n iw ersyte tu  W a r
szawskiego ob. W. S. pisze: 
„O koło 25 lutego br. przyznane 
m i zostało stypendium M in is te r
stwa Oświaty. K om is ja  S typen
dialna U W  przesła ła lis tę  s ty 
pendystów do zatw ierdzenia 
przez władze nadrzędne i ...od 
tego czasu słuch o liście zag i
ną ł“ .

Ob. W. S. in fo rm ow a ł się w 
te j sprawie w placówkach Zrze
szenia Studentów Polskich — 
bezskutecznie. P y ta ł o lis tę  w 
W ydziale M łodzieżowym M in. 
Oświaty — „sprawa jest w to 
ku“  —  oświadczył mu urzędnik.

Cztery miesiące m iną n ied łu
go od chw ili, gdy nazwisko na
szego czyte ln ika ukazało się na 
liście przyznanych stypendiów. 
„M łodzież stud iu jąca podejmuje 
zobowiązania o te rm inow ym  u- 
kończeniu studiów —  pisze ob. 
W. S. — W ypadki podobne wy
żej opisanemu na pewno nie ti- 
ia tw ia ją  rea lizac ji tych zohowią- 
zań“ .

N ie ty lko  nie u ła tw ia ją , ale 
wręcz kom pliku ją  i dlatego w ar
to, aby sprawa w yp ła ty  stypen
diów byia  szybciej i m niej b iu
rokra tyczn ie  załatw iana.

Za zwiększone dostawy m le 
ka do zlewni spółdzielczych w 
pow. w a łbrzyskim , premiowano 
ostatn io k ilkunastu  chłopów.

Na wyróżnienie zasługuje m a
łorolna chłopka w  gromadzie 
Nowe Sioło Agnieszka Prawec- 
ka, k tó ra  dostarczyła do zlew
ni, od jedyne j posiadanej k row y 
3.110 li tró w  mleka w ciągu roku.

W  gromadzie Stare Bogaeze-

wice m ałorolna Zenobia Góra, 
również od jedynej posiadanej 
k row y, dostarczyła 2.760 litró w  
mleka.

Obie o trzym a ły  jako premie 
nowoczesne rad ioodb iorn ik i.

Kupony m a te ria łu  wełnianego 
o trzym a li: m a ło ro lny chłop z 
Chwaliszowa —  Józef W urm  i 
działkowiec z Dziećmorowic —  
M ichał Jankowicz.

Rosną ka d ry  fachowych 
p racow n ików  portow ych

Szkolenie nowych, k w a lif ik o 
wanych kadr w  porcie szczeciń
skim przyb iera coraz bardziej 
na sile. Dzięki organizowaniu 
kursów zawodowych, w ie lu  ro 
botników i  h iekw a lifikow anych 
pracowników uzyskało m oż li
wość awansu społecznego. W 
pierwszym  kw arta le  br. Zarząd 
P ortu  w  Szczecinie przeszkolił 
m. in. 47 mechaników m oto
pomp, 23 pilotów , 45 inwesto
rów, 10 plan istów  i ty lu ż  makie

rów  oraz k ilk u  k ie row n ików  pla 
cówek handlowych, przem ysło
wych i  robót czerpalnych.

Jeszcze w  bm. rozpoczną się 
kursy dla m agazynierów po rto 
wych z udziałem 60 osób, kurs 
dla pracowników bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy (30 osób) oraz 
kurs kreś larsk i.

Przewidziane są też kursy m. 
in. dla dźwigowych, k ie row n i
ków motorówek, palaczy ko tło 
wych oraz cumowników.

R A D I O
C Z W A R T E K  — 18 M A J A

Program  I  na fa li 1321,6 m.
Program  dn ia  8.25, na ju tro  23.10. 

S ygnał czasu 11.57; W iadom ości 6.0Û 
12.04 16.00 20.00 23.00.

8.30 M uzyka; 9.00 Z tańcem  po świe 
cie; 9.50 Pogadanka; 10.00 M uzyka  
radziecka; 10.40 Głos m a ją  k ob ie+y,
11.00 M u zy k a  — d yr. O rzechowski; 
11.35 S k rzy n ka  W szechnicy R ad io
w e j; 12.15 P oranek  sym foniczny:
12.45 (w  przerw ie ) A udyc ja  poetyc  
ka; 13.45 K ro n ik a  czechosłowacka :
14.00 P rzerw a; 16.20 R ecenzja; 16.40 
Piosenki w  w y k . C hóru 4-Asy; 17 00 
K o n cert pod d yr. Tarskiego; l8.no Fe 
lie to n ; 18.10 D la  każdego coś m iłe 
go; 19 00 L is ty  Juliusza S ło w ack ie 
go; 19.20 A ud. z cyk lu  ,.Józef V e rd i“ 
20.40 M in ia tu ry  fo rtep iano w e P ro 
ko fiew a; 21.00 A ud. ro zryw k o w a . 
21.15 M oza ika  m uzyczna. 22.20 M u 
zyka; 22.35 M u zy k a  taneczna; 2’ .15 
Na dobranoc; 24.00 H ym n  i  koniec  
audycji.

Program  I I  na fa li 366,7 m.
P rogram  dnia 6.55; na ju tro  23.10: 

Sygnał czasu 6.53 11 57; Wiadomości 
8 00 12.04 16.00 20.00 23.00.

7.00 D la  wsi; 7.15 M u zy k a  instru  
m entalna; 8.25 F a n ta z je  operetkow e.
9.00 K oncert organow y; 9.30 M uzyka
10.00 M u zy k a; 10.20 Deszczowe pio 
senki; 10.45 U naszych tw ó rców ; 1J.0C 
Felieton; 11.10 D z ien n ik  w arszaw ski. 
11.30 M u zy k a ; 12.15 K o n cert p o i 

dyr. G órzyńskiego: »3 00 Pogadanka  
naukow a; 13.15 „Dziewczęca bryga  
da“ — aud. s ł.-m uz. 14.00 Wiersze 
o m iłości; 14.20 K oncert Polskie j Ka  
peli L u dow ej pod dyr. D zierżano w 
skiego; 14.45 F ragm en t pow. Or^a  
na; 15.00 W iązanka  m elod ii; 15.1. 
Dla św ie tlic  dziecięcych; 16.20 C hó
ralne pieśni rad zieckie: IG 50 A udycja  
oświatowa; 17.00 K o n cert pod dy i 
Tarskiego; 18.00 „P rz y ja c ie le “ — î ’u 
chowisko konkursow e wg Uspiei 
skiego; 19.10 U tw o ry  G rażyn y  Ea 
cew iczów ny; 19.40 O dpow iedzi fal 
49; 19.50 M uzyka: 20.10 M oza ika  róż 
nych m elod ii; 21.00 M uzyka  lekka  v- 
w yk. O rk ie s try  O p ere tk i F»udaperz 
teńskie j; 21.30 R eportaż z M iędzyoa  
rodowego T u rn ie ju  Pięścią? skiego
21.45 Lecocg — Suita baletowa  
22.05 M u zy k a ; 22.20 K oncert po- 
dyr. H ara ld a ; 23.10 N a  dobranoc  
24.00 H ym n  i koniec audyc ji.

Polskie Radio zastrzega sobie rno 
żliwość zm ian w  program ie.

Dolnośląskie  SOM p rzekroczy ły  
p lan  prac siewnych

Dolnośląskie Spółdzielcze Ośrod 
k i Maszynowe w ykona ły plan 
w ¡»sennej akcj. siewnej w bieżą
cym roku w 109,4 proc. Prze- 
oiowadz.oiDO prace usługowe w 
73 spółdzielniach produkcyjnych 
oraz w 25.043 m ałych i średnich 
gospodarstwach chłopskich. Dzię

k i szeroko zakro jonej akc ji 
eziko-lendowej trak to rzys tów  i per 
sonelu technicznego, przeprowa
dzonej w  okresie zimowych re 
montów, wzrósł wydatnie poziom 
prac usługowych w stosunku do 
reku ubiegłego.

TRYBUNA LUDU
W yflaw c«! K nm lfe t C en tra ln y
Polskie) Z jednoczonej P artii 

Robotniczej.
Redagu le K om ite t: 

N akład R. S W ..P rasa".
R ed ak c ja :

W arszawa ul Smolne l i
Te le fon y: R edaktor N *-ze ln y
8-22 60. Zastępca Redaktora  
Naczelnego 8 33 28 SeKietai?  
R edakc ji 8 82 29 D ział m 'e |sk i 
8-71-82. D zia ł gospr>daiczy 

8 64 78
04 .
*2

C en tra la : 8 82 28; 8 - 51
7 01 22; 7 0i 2 i. 8 5?
T e le fo n y  nocne: S ekre taria t
8 82 29 L^ział k ra jo w y  8 51 »4 
R edaktor Nocny 7 0121 Re 
daktor Techniczny 8 57-62

Dział depesz 7 01-22 
P renum eraty  p rzy jm u je  PPK  
„R uch Oddział Wat sza w a, Pi 

Trzech K rzyzy 16 
P renum erata  miesięczna «  
k ra ju  Li 150 — prenum erata  
zbiorow a od 10 egz na ied**n 
adres, p a rty jn a  zł 75—, zagra

niczna zi io o —.
K onto P K O  -  Nr I 14008. 

Przy zgłoszeniu prenum eraty  
należy podać* dokładny j czy 

te lny  adt es
A dm in istracja  W arszawa ul 

Z io ła  9, te ł 8 29 84 
Kolpor ¡d? te) h i I bo B iuro  
Reklam  1 Ogłoszeń 8 50 23. 
D ru k Zakłady G raficzne  K>VW 

„Prasa \  UL Smolna 10

B-110197
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Z wizytą a słuchaczy uniwersytetów 

niedzielnych
W  piękną pogodną niedzie lę  czo

łó w k a  artystyczna P aństw ow ej 3 re  
dn ie j Szkoły M uzycznej w  Warsza 
w ie  zorganizow ała w ys tęp - a r../« ty 
czne na un iw ersytecie  r .ie d z .U n /m , 
prow adzonym  przez studentów A N P  
w  M iszew ie  M urow an ym .

N a  ek*vę czekali ju ż  liczn ie  zgro
m adzen i m ieszkańcy wsi. Ludzie nie  
m ieszczą się w  sali, stoją na dw o
rze, z zainteresow aniem  patrzą  na 
zakurzonych gości.

— C hętn ie  posłucham y m u zy k i, 
Cieszymy się bardzo z Waszego przy  
ja zd u  — m ó w i jeden  z gospodarzy, 
Ewracająp się do m łodzieży. 

K oleżanka  Lukasiew icz, s tudent
k a  A N P , k ie row n iczka  całej im r fe 

zy, m ó w i o łączności m iasta ze wsią,

o m ożliwościach n au k i dla m łodzie  
t y  w ie js k ie j. A  później popłynęły  
m elodie m azurka , piosenek.

Ludzie  słuchają ze skupieniem  me 
lod ii. S łuchają  w  ciszy w iersza o 
braters tw ie  wszystkich ludzi pracy. 
Na zakończenie — w iązanka pieśni 
radzieckich.

A potem  zab ie ra ją  głos chłopi. 
Gospodarz A nton i Kooerski 
opowiada. D z ię k i re fo rm ie  
ro lnej o trzy m a ł 7 ha ziem i. Przed  
w o jną  k lepa ł biedę, a dziś... syn 
jego szyku je  się na inżyn iera .

2egnana serdecznie przez miesz
kańców  M iszow a grup» artystycz  
na odjeżdża w  dalszą drogę.

S lip ińska Jadwiga  
studentka A N P

Żołnierze
a rm ii walczącej z wojną

Młodzież miejska pomaga budować boisko 
dla spółdzielni produkcyjnej

P rzed  członkam i now opow stającej 
Spółdzielni p ro d u kcy jn e j w  nębn ie  
(pow. Łańcut) stanęło m iędzy in 
n y m i poważne zadanie do zre a li
zow ania, a m ianow ic ie  budowa bo
isk  sportow ych: p iłk i nożnej, s ia t
k ó w k i i  koszyków ki.

Spó łdzieln ia p rod ukcy jn a  przystą 
p iła  do pracy z w ie lk im  zapałem.

pomocą p rzy b y ła  je j m łodzież z 
Leża jska, R akszaw y i Łańcuta . M ło 
dzież z Leżajska ocnotniczo przepra

cowała 120 dn iów ek, przyczyn ia jąc  
się w  dużej m ierze  do szybkie j ou- 
dcw y boisk.

P rzy  pracy te j m łodzież Leżajska, 
R akszaw y i  Łańcuta naw iązała  ser
deczną łączność z m łodzieżą D ęb
na. Budowano boisko w  przy jazne j 
atm osferze, pom agając sobie w za je 
m nie.

A leksander D ubiel
w ieś Sarzyna

Siadem naszych interuencji

Nie by ło  porządku  
* - na oddziale ch iru rg iczn ym

lube lsk iego  szpitala m ie jsk iego
W  dniu 30 m arca br. otrzym a 

liś m y  lis t  od ob. M ieczysława 
Samborskiego, w k tó rym  czyta
m y:

„D ostałem  lis t od siostry m o je j A - 
l in y  S am borskiej, k tó ra  le ży  w  
M ie js k im  Szpitalu  m. M a r ii C urie - 
S kłodow skie j w  L u b lin ie  na w y d z ia 
le  ch iru rg iczn ym . W  liście tym  sio
s tra  m o ja  skarży się na n ieodpow ie
dn ią  op iekę w  szpita lu  1 na nie  
przestrzeganie  przez p ie lęg n ia rk i za 
leceń  le k a rzy . W  w y n ik u  tego -  
pisze m o ja  siostra — chorzy często 
leżą  w  pościeli używ ane j przez uo- 
przedniego chorego. Często n iew ła 
ściw e osoby dostają zastrzyk 1 przez 
p o m y łk ę  tra f ia ją  na salę opera 
cy jn ą . In n i pacjenci n ieraz po trzy  
ra z y  w ra c a ją  z saH operacyjne j bez 
zabiegu".

Odpis tego lis tu  w ysła liśm y 
do Ubezpieczalni Społecznej w 
Lub lin ie  z prośbą o wyjaśnienie.

W  odpowiedzi otrzym aliśm y 
pro tokó ł ko n tro li przeprowadzo
nej na terenie szpita la na pole
cenie Okręgowej Rady Zw iąz
ków Zawodowych. K on tro la  po
tw ie rdz iła  większość zarzutów 
stawianych przez ob. Samborską.

K om isja  uznała, że odpowie
dzialność za dotychczasowy stan 
ponosi siostra salowa i wobec te 
go zaleciła usunąć ze stanow i
ska kierowniczkę oddziału, zmie
nić personel salowy i personel 
p ie lęgn iarski. M am y nądzieję, 
że nowy personel p o tra f i za
prowadzić porządek na oddziale 
ch irurg icznym  szpitala m ie jsk ie
go w  Lub lin ie .

Każdy podpis zebrany pod 
apelem Stałego Kom ite tu  
Obrońców Pokoju, to jeden 
żołnierz więcej dla w ie lk ie j  
a rm i i  walczącej z wojną,

(Z  re fe ra tu  tow. B ie ru ta  
na IV  Plenum KC P ZP R ).

Podpis, to ty lk o  k ilka  lite r . 
A le  podpis, to bardzo wiele, kie
dy się n im  pieczętuje wyrok. 
K iedy sędziów są m iliony, a 
oskarżonych garstka. K iedy każ 
de warszawskie mieszkanie —  
to na W olskie j i  tam to na 
Szwedzkiej, Stalowej, Ż ytn ie j
— jest salą sądową.

Podpis, to ty lko  k ilka  lite r . 
A le  m ilion y  podpisów, to potę
ga. Rosną kolum ienki nazwisk
—  w ątłych lite rek , nabrzm ia
łych gniewem, ustokrotnionych 
siłą m ilionów , wolą m ilionów, 
nienawiścią m ilionów.

Dobrze je s t poczuć własną si
lę. Podpis je s t w tedy ja k  gnie
wne trzaśnięcie pięścią w stół. 
Pamiętamy wrzesień 1939, kiedy 
bezsilni, bezradnie i trwożrtię 
spoglądaliśmy w  niebo, po k tó 
rym  bezkarnie krąży ły  samolo
ty  z drapieżnym i znakami na 
skrzydłach. B a liśm y się w o jny. 
N ie chcieliśmy w o jny. Tak samo 
ja k  nie chc ia ły  je j na całym 
śtviecie m ilion y  prostych ludzi. 
N ie p o tra f ili nie chcieć. W tedy 
jeszcze nie p o tra f ili .  N ie chcie
li  w o jn y . tak  samo bezradnie, 
ja k  bezradnie w ygraża li go ły
m i pięściam i samolotom, niosą
cym śmierć.

D zis ia j —  każdy podpis jest 
ja k  nabój, naładowany dynam i
tem nienawiści. D zis ia j —  mo
żemy się nie bać. D zis ia j —  
stoim y u boku najw iększej w 
świecie, niezwyciężonej potęgi 
m ilita rn e j i  gospodarczej — 
Związku Radzieckiego. Dzisiaj
—  z nami k ra je  demokracji 
ludowej, demokratyczne Niemcy 
i Chiny ludowe. D z is ia j z nami 
m iliony ludzi pracujących k ra 
jów  kap ita lis tycznych, k tóre z 
wybuchem entuzjazmu podchwy
c iły  słowa M aurice Thoreza: 
n igdy lud francusk i nie pójdzie 
na wojnę przeciwko Związkow i 
Radzieckiemu.

Bestia lskie prześladowania obyw ate li 
bu łga rsk ich  w titow sk ie j Jugosław ii

■" N iedawno rząd B u łga rsk ie j 
R epub lik i Ludowej wystosował 
do Jugosław ii notę protestującą 
przeciwko bestialskiem u prześlą 
dowaniu obywate li bu łgarskich i 
em igran tów  z Macedonii E g e j
sk ie j, znajdujących się na te re 
nie  Jugosław ii. Tragedia 7 t y 
sięcy uchodźców, k tó rzy  dostali 
się w  szpony tito w sk ie j U D B -y, 
rzuca ponure św iatło  na stosun
k i w  w ie lk im  obozie koncentra
cy jnym  —  tito faszystow sk ie j 
Jugos ław ii, obnaża gestapow
skie m etody stosowane wobec 
mniejszości narodowych.

Wobec tysięcy łudzi —  męż
czyzn i  kobiet, starców i  dzie
c i titow scy sa trap i zastosowali 
na jdzikszy, skopiowany żywcem 
z h itle row skich  wzorów te rro r, 
ty lk o  dlatego, że ludzie ci czują 
się B u łga ram i i  że chcą powró
cić do swojej ludowej ojczyzny.

Obywatele bu łgarscy, k tó rzy  
■w W yniku w o jny i  te rro ru  fa 
szystowskiego w G recji musieli 
opuścić Macedonię Egejską i  za 
chodnią Trację  i  znaleźli się na 
te ry to r iu m  Jugosław ii, nie u- 
k ry w a li swego przyw iązania do 
ludowo -  dem okratycznej B u ł
g a r ii,  otwarcie w yraża li swą 
cześć i  przyw iązanie do wodza 
narodu bułgarskiego —  Georgi 
D ym itrow a. Te uczucia uchodź
ców rozwścieczyły titow sk ich  a- 
gentów, k tó rzy  odpowiedzieli na 
nie przemocą, gw a łtam i i  prze
śladowaniami.

Za chęć powrotu 
do ojczyzny — niewolnicza 

praca
Poddani okrutnem u te rro row i 

Schodźcy za wszelką cenę chcą 
opuścić Jugosławię. Do Am ba
sady B u łga rsk ie j w Belgradzie, 
ja k  również do odpowiednich 
w ładz jugosłow iańskich nap ły 
nę ły setki i tysiące podań o ze
zwolenie na wyjazd do B u łga
r i i .

W odpowiedzi na te starania 
w styczniu 1948 r., wśród zimy, 
t ito w c y  zgrom adzili s iłą  6.800 
uchodźców i  wagonami tow aro
wymi, pod konwojem, odtranspoa 
tow a li ich do wsi Gakowo i K ru 
szewo, położonych na bezwod
nych obszarach w pobliżu g ra 
nicy w ęgierskie j. Uchodźcom 
pozwolono zabrać ze sobą ty lko  
po 30 kg bagażu osobistego. Ca
ły  ich inwentarz żywy i m artw y 
»ostał zagrabiony. W Gakowie 
J Kruszew ie zmuszono uchodź
ców do niewolniczej pracy w naj 
potworn ie jszych warunkach.

Uchodźcy nie zrezygnowali ze 
f j ia r a ń  o nowrót do B u łga rii. W

odpowiedzi titow cy , w  m arcu tygodniowym  obozowaniu w po
1949 r. przesied lili ich ponownie 
do różnych miejscowości w po
wiecie weleszskim, kumanow- 
skim, skop ijskim  i  innych.

E m igranci, zupełnie ja k  w o- 
-ozie koncentracyjnym , pozosta 
ją pod s ta łym  nadzorem po licy j 
nym. N ie wolno im  opuszczać 
miejsca osiedlenia. N awet na u - 
danie się do m iasta w wypadku 
choroby potrzebne jest specjalne 
zezwolenie titowskiego m in is te r
stwa spraw wewnętrznych.

Torturami chcą zmusić ich 
do zdrady

T itow cy us iłu ją  wym usić na 
em igrantach podpisanie dekla
rac ji, że posiadają oni obywatel 
stwo greckie, że są przeciwnika 
m i ludowego rządu bu łgarsk ie 
go, że potępia ją walkę wyzwo
leńczą narodu greckiego. K on
fisku ją  im  dowody osobiste i 
zaświadczenia obywatelstwa buł 
garskiego. Za odmowę p rzy ję 
cia obywatelstwa greckiego sie
pacze Rankowicza odbierają ka rt 
k i chlebowe. N iem al codziennie 
agenci U Q B -y  aresztu ją opor
nych i poddają ich to rtu rom .

Przechylając się do próśb e- 
m ig rantów , Ambasada B u łg a r
ska zaopatrzyła wiosną 1949 r. 
142 rodziny (około 1.000 ludz i), 
w paszporty, celem um ożliw ie
nia im  wyjazdu do B u łga rii. 
M imo, że cała grupa posiadała 
ofic ja lne dokum enty stw ierdza
jące obywatelstwo bu łgarskie , 
agenci T ito , gwałcąc b ru ta ln ie  
prawo międzynarodowe, areszto 
w a li przygotowujących się do 
wyjazdu obywate li bu łgarsk ich i 
pozabierali im  paszporty, wysta 
wionę przez ambasadę.

Godni uczniowie 
hitlerowskich

i amerykańskich faszystów
Przykładem metod, stosowa

nych przez pachołków t ito w 
skich, jes t choćby sprawa rodzi 
ny Celinowów. Celinowowie mie
l i  załatw ione wszystkie fo rm a l
ności, związane z wyjazdem. 
Sprzedali rzeczy i  zw róc ili k a r
ty  żywnościowe. W  drodze do 
B u łg a rii po lic ja  zatrzym ała ich 
i wyrzuciła  dosłownie na ulicę. 
Pozostali bez dachu nad głową, 
bez żywności, bez żadnych środ
ków.

W podobny sposób postąpiono 
z 14-oscbową rodziną Rajezy- 
nowa i rodziną Baluszewa, które 
zostały wyrzucone z pociągu w 
szczerym polu, w czasie ulew
nego deszczu. Była  tam kobieta 
ciężarna i małe dzieci. Po trzy-

lu obie rodziny pod konwojem 
odtransportowano do Skopie. W 
w yn iku tych przejść D y m itr  
Bałuszew zachorował i  zm arł.

Innego obywatela bu łgarskie
go zamęczono w kom isariacie 
p o lic ji w Carybrodzie, chcąc go 
zmusić do zeznania, że jes t 
szpiegiem.

Z niem niejszą wściekłością 
prześladują titow scy faszyści o- 
byw atełi innych k ra jów  demo
k ra c ji ludowej, sąsiadujących z 
Jugosławią. Naśladując swych 
amerykańskich mocodawców, ła 
mią b ru ta ln ie  prawo międzyna
rodowe i depczą elementarne 
prawa ludzkie.

Faszystowskie metody k lik i 
T ito  w yw ołu ją  oburzenie całej 
postępowej op in ii św iata. W y
w o łu ją  one również oburzenie 
narodów Jugosław ii, które coraz 
bardziej zdecydowanie przeciw 
s taw ia ją  się krwawem u reżimo
w i występku i zbrodni.

A J K

D zis ia j —  nie stoi przed na
m i, ja k  wtedy, w r . 1939, 
widmo klęski. A  przecież to w ła 
śnie my, potężny, nie do poko
nania obóz pokoju, nie chcemy 
wojny. N ienaw idzim y podże
gaczy wojennych, niosących świa 
tu ogrom cierpień, zniszczeń 
i s tra t, m iliony kalek, sierot i 
wdów. M ądra je s t nienawiść 
ludzi, k tó rzy  czują się częścią 
potężnego obozu, rozporządza
jącego najliczn ie jszą w świecie 
arm ią, najnowocześniejszą tech
niką, najm ądrzejszą strateg ią, 
mającego genialnego wodza — 
towarzysza S talina . Ta wola i 
ta nienawiść nie pozwoli ga r
stce zbrodn iarzy kazać umie
rać m ilionom  i  cierpieć m ilio 
nom.

To chcemy w yrazić  naszym 
podńisem, złożonym pod apeTem 
sztokholmskim Światowego Ko
m ite tu  Obrońców Pokoju. N ie 
strach —  ale siłę. N ie biernie 
poddanie się losowi —  ale wolę 
kszta łtow ania własnego losu. N ie 
m d ły  pacyfizm  —  ale czyn
ną wolę w a lk i o pokój, k tó ry  
p o tra fim y  narzucić panom z 
W a ll S treet i  ich satelitom  — 
czy tego chcą, czy nie chcą.

Czy wiedzą ?

W  W arszawie, ja k  w  całym 
k ra ju , ja k  na całym świecie, 
od m ieszkania do mieszkania 
chodzą t ró jk i ag ita torsk ie  i nie 
ty lko  zb iera ją  podpisy, ale prze
prowadzają z ludźm i rozmowy. 
Czy to właśnie ta  fo rm a  jest 
najw łaściwsza, na jbardz ie j celo
wa, najskuteczniejsza, czy może 
trzeba było ja k  p rzy  A l. 3-go 
M a ja  pod N r  7 zostawić lis tę  
u dozorcy i  zawiadomić loka
torów, żebv przychodzili i  skła
da li podpisy? Oczywista rzecz, 
że kom ite t blokowy obrońców 
pokoju w A le jach 3-go M aja  
wykazał się nie ty lk o  b iu ro k ra 
tycznym stosunkiem do ogrom
nej, o o lbrzym im  znaczeniu ak
c ji po lityczne!, ale i całkow itą 
ignorancją  polityczną. Można so 
bie dla pocieszenia powiedzieć, 
że jes t to wypadek całkowicie 
odosobniony.

A le  i inne kom ite ty  blokowe 
popełn ia ją błędy w  te j akc ji 
-—i  jeżeli o tym  piszemy, to 
żeby pomóc im  w wyprostowa
n iu  l in i i  postępowania, w  zro
zum ieniu całei doniosłości akc ji. 
A  oto przyk łady.

Dom p rzy  u l. W olskie j 54 wie 
le mógłby opowiedzieć o w o j
nie. Odbudowano fro n t  i  boczne 
o ficyny, dotychczas m artw ym i 
oczodołami wypalonych okien 
spogląda poprzeczna oficyna. 
W iele m ogliby opowiedzieć o 
wo jnie jego mieszkańcy. T y lko  
że n ik t  ich o to nie pyta . T ró j
ka ag ita torska, k tó re j towarzy
szę. bapdzo rzetelnie spekiia 
swój obowiązek zbierania pod
pisów. Czy n ik t nie po instruo
wał je j,  że to za mało? Żę 
nie ty lko  o ilość podpisów cho
dzi? „U  nas, proszę pani, n i
kogo nie trzeba namawiać .•— 
obraża się jeden z t r ó jk i  na 
moją uwagę —  u nas wszyscy 
za dobrze wiedzą, co to w o jna“ . 
Rzeczywiście w tym  domu, no
szącym wciąż jeszcze ślady stra  
szliwych zniszczeń wojennych 
podpisu n ik t  nie odmawia. Nie 
ty lko  nie odmawia — podpisuje 
z duszy i  z serca. A le, tak  na 
próbę, zapyta jm y te j starusz
k i, k tó ra  na nasze pow itanie 
wstała od maszyny do szycia: 
„A  kto, babciu, zagraża nam 
wojną?“ , „A  czy to ja  wiem, 
proszę państwa, g ru n t, żeby woj 
ny nie było“ .

Staruszka na pewno nie chce 
żeby była wojna. A  ta  blon
dynka w ciąży, k tó ra  sama w y
gląda ja k  dziecko, czy chce, że
by to nowonarodzone kołysały 
do snu wybuchy bomb? A  prze

cież m ów i: „C zy to  m ój pod
pis co pomoże? Mogę podpi
sać, ale co tam  podpisy“ .

Nie wystarczy nie chcieć 
—  trzeba walczyć

Przy ul. Stalowej 43 tró jka , 
k tó re j towarzyszę, to młodzi 
chłopcy. Są nieśm ia li i zażeno
wani. N ie ża łu ją  trudu . C ier
p liw ie  w d rapu ją  się po ciem
nych, strom ych schodach, na pew 
no nie zostawią lis ty  u dozor
cy dla tych, których nie zastali 
w domu na pewno wrócą do 
nich ju tro . A le  s ta ra ją  się spra 
wę za ła tw ić  ja k  najszybciej, 
wziąć podpis i  odejść. Bo tu 
m ają gości, tam  znów w ielkie 
pranie, gdzieindziej za ła tw ia ją  
k lien tów . No , i przecież ludzie 
sami, bez nam awiania, chętnie 
podpisują listę.

Znów to samo —  n ik t nie poin
struow ał tró jk i,  że nie ty lko  o 
podpis chodzi. Że nie ty lko  o to, 
żeby ludzie nie chcieli w o jny, ale 
o to, żeby o pokój w a lczy li, żeby 
w iedzieli .jak walczyć. Żeby w ie
dzieli, że w a lka o pokój, to na
sze osiągnięcia produkcyjne, któ  
re wzm acniają s iły  całego obo-zu 
pokoju, że w a lka o pokój, to jesz 
cze silniejsze, jeszcze serdeczniej 
size zadzierżgnięcie węzłów p rzy 
ja źn i ze Zw iązkiem  Radzieckim. 
Że walka o pokój, to budzenie 
nienawiści do podżegaczy wojen
nych. Że w a lka o pokój, to  sze
rzenie ośw iaty i  k u ltu ry s to  pod
noszenie nia wyższy poziom swe
go uświadomienia społecznego i 
politycznego. Że, aby walczyć o 
pokój, trzeba dobrze znać swoich 
p rzy jac ió ł i um ie ję tn ie  demasko
wać wrogów.

Dni film u  czechosłowackiego

Rośnie mur pokoju
_ T ró jka  z ul. Ż ytn ie j 32 nie boi 

się słowa „ag ita c ja “  i  nie daje 
się zbyć słowami, które, jakże 
często się słyszy: „m nie  tam  agi 
tować nie trzeba, ja  w o jny nie 
chcę“ . W  dziesiątym  z kolei 
mieszkaniu, k tó re  odwiedzamy, 
tró jka  ma już  solidną chrypkę. 
A le w dziesięciu mieszkaniach 
na Ż ytn ie j 32 wiedzą już, co to 
była sesja sztokholmska i  w ie
dzą, że złożenie podpisu pod je j 
apelem, to nie form alność. Tu 
tró jka  opowiada o potędze Zwiąż 
ku Radzieckiego i  całego obozu 
pokoju i  postępu, tu  —  nie ża łu
jąc mocnych słów (nie do pow tó
rzenia w  prasiie) nazywa po im ię 
niu zbrodniarzy, przytaczając co 
niektóre wypowiedzi Trumama, 
Schumana, Aderaauena i  całej te j 
bandy, k tó rą  rządzi wszechwład
ny dolar. Tu tró jk a  przygotow a
ła się należycie do pełn ienia od
powiedzialnej i zaszczytnej ro li, 
k tó rą  je j powierzone. „A  czy pan 
wie, co pan rob i w  te j ch w ili“ —  
pyta tow. F lorczak jednego z 
podpisujących. Ano, podpisuję 
się“  —  brzm i odpowiedź. „N ie 
prawda, pan w te j chw ili kładzie 
cegiełkę do potężnego m uru, k tó  
ry  .staw iam y przeciwko w o jn ie“ .

M u r rośnie. Trzeba, żeby rós ł 
świadomie. Bo świadomość’ sipołe 
czeństwa jes t potężną bronią w 
walce o pokój. Trzeba, żeby war 
sza.wsk.ie organizacje społeczne 
um ieję tn ie w ykuw a ły  tę broń, 
w ykorzystu jąc w pełni ogromne, 
nieocenione możliwości, k tó re  da 
je im  akcja zbierania podpisów.

W  akcji te j, ja k  wszędzie, prze 
dować pow innj nasi towarzysze. 
To oni w inn i być najczynnie jsey 
m i ag ita to ram i, na jbardzie j bo
jo w ym i „żo łn ie rzam i a rm ij w a l
czącej z wojną“ .

IZ A  BYCH O W SKA

Dni film u czechoslowacldego inauguruje w dniu 17 itm. premiera dramatu historycznego, 
osnutego na tle wydarzeń „W  iosny Ludów“  — „Praga roku 18 jS“ . Film, wykonany we
dług scenariusza M. Kratoch wiła i  O. Vaury, realizował reżyser V. Krska, Na zdjęciu!, 
wojska austriackiego księcia Windiscligraetza ostrzeliwują rewolucjonistów praskich
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Nowa stolica USA
Na tle  p a n ik i atom ow ej, ogarnia . ścił naw et w  jednej z owych jaskiń

jacej Stany Zjednoczone, zrodziła  
się w  kołach waszyngtońskich myśl 
przeniesienia stolicy w „bardz/e i 
bezpieczne m iejsce“ . Wśród licznych  
p io je k tó w  najw iększą popularnością  
cieszy się propozycja um ieszczeni* 
stolicy USA w Górach C zarnych w 
P ołudn iow ej Dakocie. ..Rzeczoznaw  
cy w o js ko w i“ podkreśla ją  zalety  
licznych grot 1 jask iń , w  których  
można by pomieścić całą adm inistra  
cję  trum anow ską.

P ew ien  złośliw y dowcipniś um ie-

napisy, w yznaczające plan rozłąko  
wania urzędów  federa lnych . Jaski 
nia, zamieszkana dotąd przez stare  
go puste ln ika, pomieści z łatwością  
m inisterstw o spraw  zagranicznveh, 
m inisterstw o spraw  w ojskow ych, mi 
nisterstw o pracy, sąd najw yższy, na 
'•zelnego prokuratora , kom isje kon- 
gi°«u , dowództwo piechoty m orskiej 
etc.

Jak w id z im y , choć Forrestal nie 
ży je  — duch jego nadal straszy po 
A m eryce ... (Id)

Kronika muzyczna
K O N K U R S  M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  
ZE S P O ŁÓ W  Ś P IE W A C Z Y C H  

W  Ł O D Z I

W  p a rku  m łodzieżow ym  w  Lodzi 
zakończył się ogólńołódzki konkurs  
zespołów śpiewaczych, zorganizow a
ny  przez zarząd łó dzk i Z M P . Kon  
kurs  poprzedziły  e lim in ac je  dz ie ln i
cowe, w  k tó rych  ud zia ł w zię ło  209 
zespołów śpiewaczych, o b e jm u ją 
cych ponad 10 tysięcy m łodzieży  
robo tn iczej. Zespoły, biorące udział 
w  konkursie , w y k o n a ły  pieśni m ło 
dzieżow e i  rew o lu cy jne  oraz marsze 
kom pozytorów  polskich i radziec
k ic h . Pierwsze m iejsca za ję ły  zespo
ły  śpiewacze z żeńskie j szkoły p rzy 
sposobienia przem ysłowego, z Dom u  
C hłopów  oraz z łódzk ich  zakładów  
przem ysłu  odzieżowego.

W Y S T Ę P Y
O R K IE S T R Y  N A M Y S Ł O W S K IE G O

Znana chłopska o rk iestra  N a m y 
słowskiego rozpoczęła w iosenne  
tournee po k ra ju . Po pierw szych  
koncertach na Lubelszczyżnie, 36-oro 
bow y zespół w  reg ionalnych strojach  
Lubelszczyzny odw iedzi m iejscow o
ści Woj. białostockiego i  o lsztyń
skiego, a na zakończenie objazdu  
w ystąp i w  W arszaw ie. O rk iestra , po 
za koncertam i pu b licznym i, da k o n 
certy  zam knięte  dla m łodzieży szkol 
nej oraz dla robo tn ików .

K O N C E R T Y
w  Ż e l a z o w e j  w o l i

In s ty tu t F ry d e ry k a  Chopina roz
pocznie ju ż  w kró tce  organizow anie  
w  parku , otaczającym  dom rodzin 
ny w ielkiego  kom pozytora  w  Że la 
zow ej W o li a u d y c ji koncertow ych  
w  niedziele 1 dn i świąteczne.

Jednocześnie In s ty tu t F ry d e ry k a  
Chopina przystępu je  do zorganizo
wania w  Żelazow ej W oli p laców zi 
kra joznaw czo -  tu rystyczne j i sta
łego punktu  in fo rm acy jno - d y d a k ty 
cznego dla obsługi zw iedzającycn.

W A N D A  W E R M IN S K A  
Ś P IE W A  N A  W Y B R Z E Ż U

Znana śpiewaczka, W anda W er 
m ińska, k tóra  po 10-letnim  pobyc’e 
zagranicą powróciła niedaw no io  
k ra ju , dała na W ybrzeżu k ilk a  kon
certów , m. in. dla przodow ników  i 
rac jonalizatorów  pracy w transpor
cie m orskim .

F ilm y  czechosłowackie zdoby
wają w  Polsce coraz większą 
popularność. W skazuje na to m. 
in. stale wzrastająca frekwencja 
w kinach, k tóre w yśw ie tla ją  f i l 
m y czeskiej i słowackiej produk
c ji. W  roku 1948 grano w Polsce 
5 film ó w  czechosłowackich, k tó 
re obejrzało wówczas 3 m iliony  
widzów. W  roku 1949 —  20 w y 
świetlanych film ó w  czechosłowac 
kich obejrzało 15 m ilionów  w i
dzów. W  roku bieżącym przecięt
na miesięczna frekw encja  na 
film ach czechosłowackich wyno
si 1,5 m iliona widzów.

Obecny fes tiw a l film ó w  czecho 
słowackich przyniesie 9 prem ier 
film ów , zrealizowanych w roku 
1949, w tym  jeden program  skła 
dany, do którego wejdą słynne 
już dziś czeskie f i lm y  kuk ie łko 
we i rysunkowe. F ilm y , grane w 
czasie fes tiw a lu  ty lko  przez je 
den dzień, wejdą następnie w ra 
mach normalnego rozpowszech
nian ia na ekrany m iast i  wsi 
polskich.

D n i f ilm u  czechosłowackiego 
zainauguruje 17 bm. prem iera 
dram atu historycznego, osnutego 
na tle  rew olucyjnych wypadków 
„W iosny Ludów“  pt. „P raga  ro 
ku 1848“ . Kole jno zobaczymy: 
dwie komedie (czeską i słowac
ką) —  „K ło p o ty  re ferenta 
T rz iszk i“  i „Dziewczynę ze Sło
w ac ji“ , dokumentalne kolorowe 
f i lm y :  „N ow a Czechosłowacja“  
i sportowy „Z lo t sokołów“ , dra
m at społeczny: „D w a ognie“ , o- 
snuty na tle  w a lk i czechosło
wackiej k lasy robotniczej prze
ciw  próbom zamachu reakc ji na 
ludową repub likę w roku 1948, 
ak tua lny f i lm  społeczny „P ra g 
nienie“  i  współczesny f i lm  de
tektyw is tyczny „D ziś o pół do 
jedenastej“ . Jednocześnie wzno
wiona zostanie w ramach fe s ti
walu „M ilcząca barykada“ .

Oddzielnie wspomnieć trzeba o 
film ach  kukie łkowych i rysunko
wych, k tóre wejdą do program u 
składanego. Każdy z nich to ma
łe arcydzieło techniczne, dosko
nała sa tyra  i  prawdziwa uczta 
artystyczna. Kolorowa „Pieśń 
p re r ii“ , kukie łkowa satyra na a- 
m erykańskie f i lm y  z „dzikiego 
zachodu“  celnie wyśmiewa cha
rakterystyczne dla hollywoodz
kich B -p ic tu re  tanie e fekty  m i
łości w p re r ii i  w a lk cowboy‘ów. 
Kukie łkow e gro teski z popu lar
nym Panem Prokoukiem to sku
teczny bicz na rodzim ych b iurokra  
tów i leniuchów. P rogram  uzu
pe łn ia ją  wychowawcza kresków
ka dla m łodzieży i dorosłych 
„Leno ra“ , dowcipny „Te legram “  
oraz poetyckie: „A n ie lsk i s tró j“  
i „K o łysanka “ .

Szlak rozw ojowy f ilm u  czecho
słowackiego, k tó ry  m ie liś i/.y  
możność obserwować i  na na
szych ekranach, znaczy się do
tychczas dwoma przełom owym i 
punktam i. P ierwszy z n ich — 
w ypadki lu towe 1948 roku —  
przyn iósł ogrom ny k rok  naprzód 
na drodze czechosłowackiej tw ór 
czości film o w e j do sztuki rea
lizm u socjalistycznego. D ru g i — 
niedawne uchwały Prezydium  
Centralnego K om ite tu  K om uni
stycznej P a r t ii Czechosłowacji 
odnośnie produkc ji film o w e j — 
postaw ił zadanie reorganizacji 
Czechosłowackiego F ilm u  Pań
stwowego w celu podniesienia 
poziomu ideowego i  a rtys tycz
nego czechosłowackiej sztuki f i l 
mowej.

Stworzona została Rada F i l 
mowa podległa M in is ters tw u In 
fo rm ac ji i Propagandy, k tó ra  
będzie ściśle współpracować z ge 
neralną dyrekcją Czechosłowac
kiego Państw. F ilm u , z cen tra l
ną dyrekcją p rodukcji film ow e j i 
z kierownictwem  F ilm ow e j D ra
m a tu rg ii — organem Czechosło
wackiego Państw. F ilm u , poma
gającym  autorom, twórczym  ko
lektyw om  i poszczególnym pra
cownikom w rea lizac ji scenariu
szy i f ilm ó w  oraz kontro lu jącym  
prace przy nakręcaniu film ów .

Jednocześnie przy Zw iązku L i
teratów  stworzona została ko
m isja film ow a, k tó ra  dbać bę
dzie o wysoki poziom ideologicz
ny i a rtystyczny nowel i  scena
riuszy film ow ych.

Jednym z bardzo ważnych 
punktów uchwały KC KPCz jest 
sprawa rozw oju produkc ji f ilm o 
wej w Słowacji.. Wybudowane 
tu zostaną nowe urządzenia tech
niczne, a bardzie j doświadczeni 
film ow cy czescy udzielą f ilm o w 
com - Słowakom bra te rsk ie j po
mocy w rozw oju narodowej k i
nem atog ra fii słowackiej.

*
„F ilm  czechosłowacki —  czy

tam y m. in. w uchwałach Prezy
dium KC KPCz —  osiągnął nie
bywałe sukcesy tam , gdzie cho
dziło o przedstaw ienie rew olu
cy jne j przeszłości narodu cze
chosłowackiego, bohaterskich 
wa lk ludu o wolność, o pokaza
nie jego osiągnięć i  trudności 
przy budowie nowego ustro ju . 
Świa czą o tym  liczne udane i z 
wdzięcznością przez naród cze
chosłowacki p rzy ję te  f i lm y  ja k  
np. „S yrena“ , „Jan Rohacz z 
Dube“ , „M ilcząca barykada“ , 
„A w a n tu ra  na w s i“  i  inne“ .

„Jednakże obok sukcesów is t
n ieją jeszcze w f ilm ie  czechosło
wackim poważne niedociągnię
cia, przejaw iające się zwłaszcza 
w niezupełnym odejściu od bez- 
ideowej ru ty n y  film u  przedmo- 
nachijskiego i w p rzyk lask iw a
niu dekadenckiemu film o w i za
chodniemu“ .

„Z  drug ie j s trony —  czytam y 
dalej w uchwale —  zwrócić na

leży uwagę również na skłon
ność do upraszczania skompliko
wanych zagadnień współczesne
go rozw oju, do schematyczności, 
k tóra ujemnie wpływa na praw
dziwość artystyczną f ilm u  i jego 
oddziaływanie“ .

Dążąc stale naprzód, starając 
się ja k  na jw yże j podnieść po
ziom ideowy i a rtys tyczny utwo
rów film ow ych, rea liza to rzy  cze 
chosłowaccy postaw ili sobie za 
wzór w ie lk i f i lm  radziecki i  na 
tym wspaniałym  przykładzie 
budują czeski i słowacki f ilm  re
alizmu socjalistycznego.

„F ilm  winien swoją nową te
m atyką torować Czechosłowacji 
drogę do socjalizm u“  — powie
dział na IX  Zjeździe Kom unisty
cznej P a r t ii Czechosłowacji m i
n ister Kopecky. Jak zadanie to 
w ykonali w roku ub iegłym  tw ór
czy pracownicy film u  czechosło
wackiego —  zobaczymy w cza
sie fes tiw a lu . A k tua lna  tem aty- ■ 
ka tych film ó w , tem atyka po
wiązana z zagadnieniam i współ
czesności, ze sprawam i budowy 
podstaw socjalizm u w państwie 
dem okracji ludowej — czyni każ 
dy f ilm  czeski czy słowacki bar
dzo b lisk i polskiemu widzowi, 
k tó ry  w swoim codziennym ży
ciu ma te same problemy na 
drodze do tego samego celu.

IR E N A  MERZ

Kronika kulturalna 
krajów demokracji ludowej

so R O C Z N IC A  U R O D Z IN  
FR . V O N D R A C K A ,

C Z E S K IE G O  T Ł U M A C Z A  D Z IE Ł  
L IT E R A T U R Y  P O L S K IE J

W  tych  dniach obchodził 80 rocz
nicę urodzin  w y b itn y  tłum acz d ń e ł 
li te ra tu ry  po lskiej, niestrudzony  
działacz na polu zb liżenia czechosło
w acko -  polskiego, Franciszek Von  
dracek. W  ciągu swej d ługo letn ie j 
działalności Vondracek p rze tłu m a
czył na ję z y k  czeski ponad 50 dzieł 
pisarzy polskich, m . in . dzieła S ien
k iew icza , Prusa, O rzeszkow ej, Że 
rom skiego i  Innych.

ZG O N  F IL O Z O F A  W Ę G IE R S K IE G O  
L A S Z L O  R U D A S A

W  Budapeszcie »m arł w y b itn y  f i 
lczo f m arksistow ski, re k to r  u n i
w ersyte tu  budapeszteńskiego. La- 
szlo Rudas. Z m a rły  odznaczony był 
niedaw no nagrodą im . Kossutha.

270.000 R A D IO A B O N E N T O W  
w  R U M U N II

A k c ja  rad io fo n izac ji k ra ju  w  R u 
m u n ii czyn i poważne postępy. W  ro 
ku  1945 rum uńska sieć rad io fon icz
na posiadała za ledw ie  145.000 abo
nentów , w  k w ie tn iu  br. liczba a 
bonentów przekroczyła  270.000.

C ZA S O P IS M O  „ N O W A  K O R E A "
W  Fenian ie  ukaza ł się p ierw szy nu 

m er czasopisma „N ow a K orea", po

święcony życiu politycznem u 1 k u l
tu ra lnem u K oreańsk ie j R epubliki 
Ludow ej, w pierw szym  numerze  
zn a jd u jem y  na wstępie w y ją tk i z 
adresu narodu koreańskiego do Jć 
zefa S ta lina.

57 M IL IO N Ó W  K S IĄ Ż E K  
U K A Z A Ł O  S IĘ  W  R O K U  194>

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I

W edle ogłoszonych danych staty
stycznych, w  roku ub. ukazaio «*3 
w  Czechosłowacji 57.000.000 egz. ksią
żek, tj. 6—7 książek na jednego roie 
szkańca.

W yniki konkursu 
recytatorskiego 

poezji radzieckiej
Staraniem ośrodka m etodyk" 

nego języka rosyjskiego p r7A 
K ura to rium  O kręgu Szkolne#0 
Łódzkiego zorganizowany został 
konkurs recy ta to rsk i utworów 
poezji radzieckie j. Dwie pierwsze 
nagrody uzyska ł zespół uczen
nic 7 Państw. Żeńskiego G iro11, 
i Lic. w Łodzi. Dalsze nagrody 
o trzym a ły : 20 Państw. Gimn. > 
Lic. oraz szkoła TPD nr 3.

Kuchnia Achesona
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